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S K A ZA N IE  BURMISTRZA WEJHEROWA 
Odynia- 13 grudnia. (P A T ). Po 32 

dniowej rozprawie sądowej w Wejhero 
wie, zapadł onegdaj wyrok w procesie 
przeciwko b, burmistrzowi miasta W ej­
herowa Władysławowi Kruczyńskiemu, 
i tow Kruczyński skazany został na 4 la 
ta więzienia i 1000 zł. grzywny oraz utra­
tę praw obywatelskich na dws łata 
przyczem uwzględniono art. 8-my ustawy 
o nmnestji. Oskarżonemu zarzucane nad­
użycia na sumę kilkudziesięciu tysięcy 
złotych popełnione na szkodę miasta W ej­
herowa,

PRZENIESIENIE KOM. STABHOLZa .
Warszawa, 13. grudnia, (st) Znany 

z procesu o zabójstwo bankiera Centner- 
szwera komisarz policji Stabholz wniósł 
prośbę o przeniesienie go i dotychczaso­
wego stanowiska celem umknięcia ewen 
tualreeo zarzutu wpływania na świad­
ków w  toku przeprowadzonych docho­
dzeń, wszczętych na skutek jego skargi 
o zniesławienie i fałszywe oskarżenie, 
wniesionej do Prokuratury przeciwko b 
oskarżonym w procesie o zabójstwo ban­
kiera, Prośba ta została przychylnie za­
łatwiona. Komisarz Stabholz został prze­
niesiony do urzędu śledczego przy Ko­
mendzie wojewódzkiej P P. w  Warsza­
w ie

A N T Y B E L IG I M E  U L, T K I,
' Wilno, 13 grudni;..' (P A T ) W  Mińsku 

wydano całe masy ulotek i broszur anti- 
religijnych z racji zbliżających Bię Świąt 
Bożego Narodzenia. Transport takich 
broszur zatrzymał K. 0. P. w  chwili, gd* 
dwaj emisariusze bolszewiccy usiłować 
przewieść go w  rejonie Iwieńca do Pol­
ski 1

N IESAM O W ITY TANIEC MIŁOŚCI I ŚMIERCI. 
(Do artykułu na str. 11-tej).

L f f iw w j p ę s

H O T E L  P O L O N I A w TARNOPOLU, ul. Mickiewicza 8. Tel. Nr. 36. 
W;aściciel i kierownik Henryk Schwarzwald.

W ła s n y ,  s p e c j a l n i e  ne. t e n  e e l  w y b u d o w a n y  g m a c h .  -  3 6  p o k o i .
Najw iększy nowoczesny kom fort -- — Cieoła i zimna woda we wszystkich pokojach. — — Łazienki, telefony.

Otwarty od 1 gyudnia b. r. Poleca się wszystkim przyjezdnvm  ze względu 

na nąibardziej centralne położenie oraz ns, p r z y s t ę p n e  ceny.
10993 U
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Tworzenia 
nowych praw

Lwów, l i  grudnia

Bezpośrednio po akcie inaugura­
cyjnym, bez wstępów i długich formal­
ności wprzęgnięty został nowy Sejm 
w rydwan pracy i popędził w  tempie 
bezprzykładnie szybkiem. Już pierwszy 
punkt programu —  zmiana regulami­
nu wewnętrznego —  ujęty zesłał w 
rytm silnej, spiesznej dyscypliny, Bez 
szerokich dyskusyj dochodzi do głoso­
wania, którego wynik w  żadnym w y­
padku nie może być niespodzianką. 
Jeśli ten system pracy zostanie zacho­
wany, w  dalszym ciągu, jeśli i nadui 
w całej pełni wykorzystany będzie 
fakt istnienia zwartej większości pro- 
rządowej, —  a nic nie zapowiada zmia 
ny w  tym kierunku —  Sejm obecny 
będzie się mógł poszczycić przed hi- 
storją ogromem dorobku ustawodaw­
czego

Prócz korektury dawnych praw,
'których wadliwość wykazała praktyka, 
lub tez które nie dadzą się nagiąć do 

elkiej przebudowy wewnętrzne], 
niewątpliw ie powstawać będą prawa 
nowe. Jakie? Wnosząc po zmianie re­
gulaminu sejmowego —  będą to pra­
w a i urządzenia, gruntownie mody ii - 
kujące rasze oblicze ustrojowe, nasze 
życie polityczne, nasz syfelem rządze­
nia. Twórcy rewolucji majowej tylko 
w  ten sposób uzasadnić mogą rację 
swego czynu, realizując swe zamierza 
nia ideowe aż do ostatnich konsekwen 
cyj i nadając im trwałą formę.

Stojąc w przededniu tych przemiam 
tak głębokich, tak nawet może rady­
kalnych, widzim y w  nich olbrzymie 
doświadczenie, wykonane w celu mo­
dernizacji przestarzałych urządzeń 
państwowych na drodze znpelnie ory­
ginalnej, nie mającej precedensów w 
analogicznych próbach innych naro­
dów, bo na drodze ewolucji, utrzyma­
nej w  formach legalnych. Ta nasza 
próba może sie powieść, lub nie. Może 
się stać przykładem, który naślado­
wać będą obcy, lub też skończyć na­
wrotem do dawnych norm. Powodzenie 
zależeć będzie od dwóch czynników: 
ud rozumu i realizmu kierowników re­
turny i od sposobu, w  jaki przyjmie 
się ona i zakorzeni wśród społeczeń­
stwa.

Wvstarczy bowiem w tym kierunku 
boddj elementarna znajomość historji, 
by w iedzieć, że samo uchwalenie i wy 
danie nowych praw w najmniejszym 
stopniu nie rozstrzyga o icn utrwalę 
niu. Jeśli prawa te są wad'iwe, jeśn 
gwałcą to, co jesl kardynalnym przy­
wilejem woli lndzkiej, —  nie utrzy­
mają się, choćby głoeował za niemi 
par'ament przez aklamację. Pozosta­
ną literą martwą, lub upadną w pierw 
ezvm  zderzeniu z prawem życia. Pra­
w a muszą być życiowe, muszą Dyć 
obliczone na daleką metę, a nie na 
chwilową potrzebę i doraźne zyski. 
Reforma, nastawiona tylko na zaspo 
Ło lenie aktualnych potrzeb i wynika­
jąca z przejściowego układu sil w ew ­
nętrznych, jest dzieiem zmamowanem.

Społeczeństwo nasze w ie, że głębo­
ko sięgające zm iany ustrojowe nastą­
pią i jee. na ich przyjęcie przygotowa­
ne. Przez akt wyborczy w  w :ększości 
sw ej oświadczyło się za ich koniecz 
nością. A le od 'ej gotowości, a nawet 
od zasadniczej lojalności do pełnego, 
wewnętrznego uznania nowych urza-

Z  p o  w o d n i  o y ó l n e j  s t a g n a c j i  
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materjałów poleca znana firm*

Franciszek Zsizer
10712 L w ó w ,  3 M a ja  I b .

vis a vi3 Banku Przera. Tel. 39-56

Now y we Francji
zosiiS utworzony. Senator S?fea$

na Gziło ffmtsinota.
,, mps oświata publiczna Loucher han 
del, Boret rolnictwo, D alad ier ?o- 
Qucuille zdrow ie publiczne, Chau- 
boty publiczne Paiinleye lotuiciwo, 
D am elor marynarka nam 1., G r ,nde 
praca, Thoum yre em erytury.

Nawy gabinet okaże się żywot­
nym dop iero  wtedy, o  ile  otrzym r po 
parcie socjalistów, w  przeciwnym  ra 
zie gabinet może być łatwo obalony 
pnzy p ierwszem  zetknięciu się z Izbą 
deputowanych.

Nowy gabinet składa się i  30 
członków: 18 m in.strów i 12 podsekre 
iarzy stanu. W  skład nowego rzą-di 
weszło 24 deputowanych i  6 senato­

rów. Jeżeli chodzi o przynależność 
partyjną, w nowym gabinecie jest 
trzech członków lew icy  dem okratycz­
nej senatu, jeden przedstaw iciel uuji 
republikańskiej senatu, dwóch z unji 
demokratyczno -radykalnej, dwóch re 
publikańskiej socjalistów, 5 przed­
staw icieli lew icy radykalnej, 5 repu­
blikanów lew icowych, jeden dziki i 
jeden członek lew icy społeczno rady­
kalnej.

Paryż, 13. grudnia. (P A T ! Dziś t 
godz. 10 Steeg przedstawi nowy rząd 
prezydentów . Doumergue L' Gabinei 
przedstaw i się parlam entowi prawdo 
nodobuie w e  czwartek.

deszcze jedna
9 9  r e w o l u c j a * *

Nowy premjer francuski Steeg. ' 
(Według karykatury francuskiej).

Paryż, 13. grudnia. (P A T ) W obec 
zrzeczenia się udziału w  gabinecie 
przez Lara la  Flandina, P ie tn ego  i 
R ioolfiego, Steeg podjął o godzinie 
l-szej w  nocy rokowania i o godzinie 
2.20 utworzył ostateczny gabinet w 
następującym składzie. Steeg prezes 
Rady Ministów i minister Kulonji, 
B rian i sprawy zagraniczne, Ley- 
guos sprawy wewnętrzne, A lb ert Sar- 
raut marynarka i sprawy wojskowe, 
Chcron sprawiedliwość, Germain 
Martin finanse, Palmnde budżet, 
Barthou wojna, George Bunne poczta,

8i-i ł  odziało
w ojskow ego w  HSszpanjf

Pozatem w cayn Kraju panuje dotychczas spcKój.
Madryt, 13. giudn.a. (PAT) Garnizon wojskowy w Jaca, złożony z 200 

osób zbuntował się. Do miejscowości tej wysłano kilka oddziałów. Za­
mieszki w  Jaca wydają się byt cupel nie odosobnione. Buntownicy nie pro. 
wadzili żadnej agitacji na prowincji. Ze względu na zajścia w Jaca i kon­
flikt o charakterze syndykalistycznym rząd ponownie ustanowił cerzuie

♦  ;

Hendaye, 13. grudnia. (PA T ) Havas 
podaje Dotychczas brak jeszcze szcze­
gółów buntu w Jaca. udzie stacjono­
wany jest garnizon ziożony z 1.500 
żołnierzy. Wczoraj po południu wedle 
pogłosek z Jaca wyruszył w kierunku 
Huesca oddział kilkuset uzbrojonych 
żołnierzy oraz ludności cywilnej Od- 
dz;ai prowadził pulkowniK Maganda

IdeaM?
D o Z ę b ó w

jm itiw oro , mm
dzeń, do ich obrony w przyszłości
istnieje jeszcze znaczna odległość. Aby 
nowe prawa stały się wartością nie­
tykalną i przeszły nr własność narrdn, 
na to potrzebują jago senk-cji i odpo­
wiednich warunków w  chwili naro­
dzin.

Prawa powstawać muszą w atmo­
sferze poszanowania piaw, bak, jak 
kodeks religijny powstaje w  atmosle- 
rze mistycyzmu. Muszą tworzyć się 
w ciszy wielkiego wyzilku, a nie 
wśród gwaru rozgrywek i zadrażnień. 
Muszą wypierać stare prawa mocą

swej wyższej wartości. W tedy staną 
się fundamentem rzeczywistej napra­
wy.

Że jej apostołowie i  szermierza 
znają te prawdy i że nie uchylą się 
przed ich praktycznem stosowaniem 
jest to równie niewątpliwe jak fakt, 
że dziełu swemu nadać pragną formy 
trwałe. Zbyt wiele trudu i ofiar wkła­
dają w urzeczywistnienie swej idei 
aby ryzykować chcieli jej upadek. Zbyt 
gorąco i szczerze pragną dobra Rze­
czypospolitej dziś i na przyszłość.

i kapitan Ga’a, który skazany byl na 
i  łata więzienia za udział w  spisku 
rewolucyjnym w roku 192G. Guber­
nator wojskowy miasta Huesca, który 
wyruszył na spotkanie zbuntowanego 
oddziału na czele oddziału , gwardji 
cyw ilnej zosta! wziętą do niewoli 
i zmuszony do maszerowania \ wśród 
szeregów Dowstańców

W ręce buntowników wpadł rów­
nież jakc zakładnik bmkup miasta 
Jaca Odoziały, które wyszły z miasta 
Hueeca. zatrzvmały się w odległości 
3 kim. od miasta. Wieczorem nadcią­
gnął zbuntowany oddział. Pouobno w 
starciu, które nasiąpiło, wielu ludzi od­
niosło rany.

Potwierdza się wiadomość, że z Ma 
drytu wyruszył w oltoucę Huesca je­
den pufk. Zaalarmowano takż< kilka 
garnizonów, - stacjonowanych w  Hi- 
szpanji północnej. W kraju panuje po­
dobno spokój. Wśiód powstańców ma 
się znrjdować Franco.

Madryt. 13 grudnia. (PAT.) Bavas 
podaje: w nocy zostało zwołane po­
siedzenie rządu, po którem wydano 
notę, określającą wypadki w Jaca jako 
bunt czvsto lokalny. Wszelkie odpo­
wiednie zarządzenia zostały wydane. 
W  całym  kraju panuje spokój. W ypad­
kom w Jaca nie należy przypisywać 
zbyt wielkiego znaczenia.

jfcShdl
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NA 5W IA Z U K Ę !
Komplety detektorowe, apa­
raty fotograficzne od zł. 40 —

poleca i przyjmuje zamówienia

F O T O  • R AD JO  - P A ŁA C E
Lwów, pl. MARJACKI S

Telef. 86-08. (Gmach SDrechera)

d U Ł G  P A D A  W Ca LEJ POLSCE.
'Wa.rsprwa* 13 grudnia, (st). Dziś w 

(“alej Polsce było pochmurno. Szare chmu 
ry zasnuły horyzont. Wszędzie upadł gę­
sty śnieg. W Brześciu miała miejsce na­
wet zawieja śnieżna, a gruboać pokrywy 
śnieżnej doszła do 15 cm. W Łucku rów­
nież panowała awieja. a grubość śniegu 
wynosiła tam 10 cm. W  górach szata śnież­
na podniosła się na Hali Gąsienicowej 
i w Morskie m Oku do 15 cm., w  Zakopa­
nem do 10 cm. Temperatura o god: 8
rano wynosiła: w  Gdyni, Krakow ie i Ka­
towicach plus 1, w  Pm naniu, Bydgoszczy 
Toruniu, Kaliszu, Kielcach i Cieszynie 
0 stop. W e Lw ow ie minus 1, w Lubli­
nie i Tarnopolu ininus 2, w  Warszawie 
minus 3, w Lucku minus 4  w  Zrakopa- 
nem, Pińsku, Białymstoku i Brześciu mi­
nus 5, w  Suwałkach i Slonimiu minus 6, 
w  Lidzie minus 7, w  W iln ie minus 8, Po­
hulance minus 9. O godz. 7 rano w Mor 
skiem Oku było minus 5 stopni, na Hali 
Gąsienicowej minus 6 stopni. W e Lwowie 
spadł duży śnieg, zasypując ulice grubą 
warstwą

zna
i cały świat

je  chwali :

Każdy musi poznać 

mydło toaletowe Lux 

— Łączy ono w sonie
t

najwyższe zalety z 

najniższą ceną.

H  n

MYDŁO TOALETOWE
m i j u l u b i e i  s z e

■Łł̂ grmiicę. M & f ó S Z A Ł E  i  P I Ł S U D S K I
u d z i e l i ł  w y w o d u  p r a s o w e g o

o konieczności wzmocnienie 
władzy wykonawczej.

W arszawa, 13. grudnia. (Zj. Mar­
szałek Piłsudski przyjął w  tfniu dzi­
siejszym  redaktora Św ięcickiego i  u- 
clzielił mu następującego wyw iadu:

—  Przychodzę do Pana Marszał­
ka, już nie iako do Prezesa Rady Mi-

(Telefonem od naszego korespondenta).
— Być moż.>, kochany pam e> a l«  | ja zw ykle m yślę inaczej, niz prze- 

pow inien był pan znać mnie o tyle, że ważna cześć ludzi.

Nawiązania dc:wywiadu poprzedniego.

M ARSZALEK JÓZEF P ił  ŚUDSKI.

Bistów, ale do m inistra spraw w o j­
skowych. Czy Pan Marszałek jest 
J tej zmiany zadowolony?

—  Ja się dziw ię panu, że pan tak 
oryginalne pj tanie zadaje. Szedłem 
bow iem  na prezesa gabinetu tylko na 
pew ien  czas i dlatego cały ten czas 
postępowałem  zupełnie logicznie 
Pan  zaś nie postępuje logicznie, gdj 
zam iast pytać o rzocz) dla której pan 
przyszedł, pyta pan o całkiem  inne 
rzeczy.

— Przepraszam  pana Marszałka, 

ale sądziłem, że wolno zapytać o spra­

wę, co do której Pan Marszałek jest 

odrębnego zdania, niz przeważna część 

łudzi.

I  dlatego wracam do rzeczy. My­
ślałem o tern, czy prolongować wprost 
dany tak dawno p M iedziuskiemu 
mój w yw iad  poprzedni, czy też za­
cząć jakoś inaczej. Jeżeli pan po­
zwoli, trzymać się będę p ierwszej 
drogi. M ówiłem  w ięc p. M iedzińskie- 
mu o trzech spręż) nach, jak ie istnieją 
w  głównej centrali każdego państwa.

Pierwszą sprężyną jest p. Prezy­
dent, drugą Rząd, a t-zecia są cia­
ła  wybrane i stanowiące część 

centrali.

Obiecałem poprzednikowi pana, że 
dać mogę swoje zdanie o roli, która 
w  konstytucji musiała być wyznaczo­
na p. Prezydentowi. Tak długo o tern 
w  Polsce myślałem, tak długo odrzu­
całem wszelkie uznane teorje i teoryj- 
id. i tak długo szukai-em wyjścia z po­
koju, zastawionego samymi starymi 
gratami, 2e podając swoje przemyśla­
nia pod tym względem i swoje doświad 
czeoie, nie sądzę, bym źle uczynił. 
W  naszej dotychczasowej Konstytucji 
ta jej część zanadto była robiona „ad 
hominem“ czyli w stosunku do przy­
puszczalnego kandydata, który uzy­

skałby niechybną większość, t. zn. per­
sonalnie w stosunku do mnie. Zawa­
żyło to na całej Konstytucji, czyniąc 
z Prezydenta takąż śmieszną postać, 
niewytłumaczalną bez tego personal­
nego ujęcia. Kfintfytncja nasza zreda­
gowana jest w ten sposób, że wszyst­
kie

trzy sprężyny główne Państwa 
nie mogę działać harmonijnie i 
mnszr, stale *być z sobą w sporze. 

Zamiast wyzrtczyć możliwie ściśle 
co robi Prezydent, co robi “ ząd i co 
robi Sejm. zostaw.ono „wszystke w

uajliteralmejszem tego słowa znacze­
niu zarówno Prezydema, jak Rząd, 
jak i S jm. Niejasność ta tak się rzuca 
w  oczy, że len 

brak podziału pracy stwarza 
śmieszność dla Pana Prezydenta, 
kłopoty bezpłodne dla p. szefa 
Rządu i wieczuj paskudztwo dla 

i pana Sejfmu.

Sposoby naprawy 
Konstytucji.

Jeżtl więc chodzi o naprawę Kon­
stytucji, to uderzyć należy nie gdzie­
indziej, jak w  szukanie klucze podzia­
łu pracy tan, aby ustawiczne wzajem­
ne następowanie sobie na nogi nie 
miało miejsca —  tak, aby każda z tych 
spręży™ mop'a swobodnie działać w  
przeznaczonej ;ej dziedzinie. Natural­
nie, ż« ścisłość określeń prawnyoh w  
aziedzinie politycznej jest ideałem nie- 
dościgniętym. Im bardziej jednak do 
ścisłości się dochodzi, ten. jest lepiej 
uifc tylko dla zainteresowanych osób 
(za wyjątkiem naturalnie wszelkich 
świń i krętaczy, llowiących ryby w 
mętnej wodzie), ale i dla ramej rze­
czy, na i którą się pracuje

Jednem z najprostszych roratrzy- 
Ijnięć (najprostszych na pozór) jest od­
danie P, Prezydentowi rządów i zło­
żenia na jego barki pracy rządzenia 
tak, aby on zastąpił właściwą iplę 
szefa Rzadn. Nie powiepi, «Jby Kon­
stytucja obecna temu zanadto zawa­
dzała —  stworzyła ona tylko bardzo 
śmieszny i głupi mns rządzenia nie 
bezpośrednio, lecz przez kogc innego, 
przyczem „tym innym“ byl tylko je- 
aep człowiek tak, że ci dwaj Indzie

P. Prezydent, najwyższy przed­
stawiciel państwa i sze Rządu —  
stworzeni byli na to, by lak kule 
na bilardzie stale o sienie nde 
rzali i utale roLskakiwali się w  

7 różw kąty.
Nic przypuszczam, aby nawet dws# 

rodzeni bracia, już nie mówię, kochające 
się małżeństwo, mogli długo wytrzymać 
w tej dziwacznie śmiesznej roli. Dzieje się 
to chyba dla ,,tertius gaudens1-, który jak 
dotąd stale miał także pretensję do Rzą­
du i  rządzeniu. Zwrócę przytem uwagę, 
że o bezpośrednich rzadach mowy być 
nie może, cńoćby dlatego, że one przy 
kompliKacji życiowej obecnych czasów 
nie są możliwe dla nikogo, gdvż rządy 
biegną nietylko drogi bierarchji służbo­
wej, ale nawet i  w  pewnej przestrzeni 
niedopuszczającej bezpośredniości, Czasy, 
gdy pod jaworem  siadano, rozciągnąwszy 
kobierzec, dla jednych, dla drugich zaś 
zostawiając gulą ziemię, gdy pod jaworem 
sprawowano i sądy i rządy, drwno minę­
ły i trudno dziś tęsknić do powrotu do 
takich dobrych czasów. Gdy się zaś ma do 
czymenia z 30 milionami ludzi, to tak 
piękna prawda o bezpośredniości rządów 
musiałaby zająć dla jednege człowieka 
półtora wieku życia i to kto w ie, ezyby 
tak dluąi przeciąg czasu mógł takiemu 
bezpośredniemu panu wystarczyć. To jest 
mocno wątpliwe. Najprostszym sposobom 
rozstrzygnięcia nazywam go dlatego, że 
tak myślą najczęściej ludzie, którzy m>- 
śleć nie chcą, ani nie umieją. A  pomimo 
to ciągnąć on może umysł brakiem kom­
plikacji w konstrukcji, to jednak ten brak 
komplfkacji nie odpowiada najzupełniej 
istniejącej komplikacji życia i środków 
do życia i to tak dalece, iż najprostszym 
istotnie sposób ten nie jest. Suróbuje 
więc podnieść te kwestj - drogą zupełnie 
inną, spróbuję iść drogą nieskumpliko 
wanych także cyft. Pom iędzy trzema sprę­

żynami państwowej centrali, mamy jedną 
t. j. p Prezydenta, gdzie jest tylko jede* 
człowiek; mani) druga: Rząd, gdzie jest
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ich już 14, mam i trzecią: Sejm i Senat, 
gdzin liczba ludzi dochodzi do 600.

Gdy zastanawiamy się nad temi 
liczbami, tu łatwo dojdziemy do wnio­
sku. że każda praca taka, czy inna 
inaczej wyglądać mnsi, przy przejściu 
jej przez Prezydenta, inaczej przy 
przejściu przez Rząd, a jeszcze inaczej 
przy przejściu przez Sejm i Senat. 
Przecież zwykły spacer, gdy jest ro­
biony przez jedn" |0 człowieka —  in­
ną mtodą jest robiony niż wtedy, gdy 
to robi 14 ludzi, a już bardzo a bardzo 
inną —  gdy jest czyniony przez kil­
kuset ludzi. Ozęsto bon iem na ulicy 
zabraknie miejsca dla taniego maso­
wego spaceru i często musiałyby być 
zatrzymywane tramwaje i bieg ant, 
chyb aby anta w  ten tłum tratowały. 
Pomijam te wszystkie materjalne w a­
runki pracy, które wydać się mogą 
tu zanadto prosto przytoczone, cho­
ciaż z mch więcej konsekwencji wyply 
wa, niż to ludzie chcą widzieć, lecz 
w  psychicznych sprawach system je­
dnego człowieka jest inny, niż system 
kilkunastu, a już różni się, jak niebo 
od ziemi od systemn kilkuse*. I wtedy 
nie można jednak człowieka obciążać 
techniką pracy tak daiece, iż jeden 
człowiek, gdyby był ntwet olbrzy­
mem, toby temu nie podołał, gdyby 
nawet żył wieki, to niepotrafiłby tego 
nczynić.

(id y  zaś z metoda pracy indyw idual­
nej jest związany i odpoczynek indy­
w idualny i w łaśnie taki spacer, to za­
równo wzrost musi być odpowiednio 
zwiększony, jak i  długowieczność od 
pow iednio przedłużona.

D latego też pozostawić należy

Rządowi, który sie podzielić na

Ogłoszenie.
Przeciw  wyborom Senatorów z woje­

wództwa lwowskiego wniesione zostały 
następujące protesty:

1) Józefa Malinowskiego ro liik a  • z 
Poturzycy z powodu nieprawidłowości 
przy odoieraniu głosów w Obwodowych 
Komisjach Wvborczych w  Sokalu;

2) Mychajla Karpyner, eosDOdarza z 
Rzesny ruskiej z powodu przymusu i 
gróźb uchylających swobodę wyborców, 
niedozwolonej agitacji, jawnego głoso­
wania, niedopuszczenia mężów zaufania 
do obecności w lokalach wyborczych, o- 
raz aresztowania ich, wreszcie z powodu 
przerwania odbierania głosów w  jednej 
z Komisji Obwodowyrh powiatu rawsko- 
ruskiego;

3) Dmytra Hładkiego. rolnika z Kro- 
wicy lasowej z powodu zmuszania groź­
bami do glosowania na pewną listę, agi- 
.owania w  lokalach wyborczych, wyry­
wania kartek do glosowaria i  pobicia 
wyborcy;

4) Franciszki Michoniównej i Heleny 
Michoniówuej, zamieszkałych w  Zagórzu
: powodu nierozplakatowania afiszów

wyborczych w  aniu 4go listopada b r„ u- 
niemnżliwiania agitacji i zgromadzeń 
przedwyborczych, niedozwolonej agitacji, 
niedopuszczania mężów zaufania do obe­
cności w  lokalu glosowania fałszowania 

yników glosowania w  Komisjach Obwo­
dowych, przyjmowania głosów oddawa­
nych przez pełnomocników, wreszcie 
z powodu przesyłania aktów wyborczych 
di Okręgowej Komisji za pośrednictwem 
władz administracyjnych i policyjnych.

Zarzuty przeciw treści powyższych 
protestów wnoszone być mogą w  prze­
ciągu dni 14-tu od daty ,,Monitora Pol­
skiego", w  którym ogłoszenie niniejsze 
zamieszczone będzie i w  ciągu terno cza­
sokresu mogą być nrotesty przeglądane 
i  odpisywane w  lokalu urzędowym 0- 
kręgowej Komisji Wyborczej Nr. 51 we 
Lwow ie, ul. Fredry nr. 3, I, p. od godzi­
ny 9-ej do 2-ej.

W e Lwowie, dnia 13. grudnia 1930 ^

Przewodniczący Okręgowej Komisji Wyb 
Nr. jl. I l i  12

W ilhelm  Kliszcz.
Wiceprezes Sądu Okręgowego.

M YŁŁO ii, „ T L E N i i  jakością dorównuje najlepszym 
mydłom zagranicznym, a jest 

od nich kilkakrotnie tańsze.

kilkanaście gaięzj może, wszystko 
to, co jest rządem istotnym i 
wszystko to, co jeść związane 
z techniką pracy rządowej. Nie7 
należy Prezydenta, najwyższego 
ze wszystkich obywateli Państwa 
obriażać rzeczami techniki rzą­
dzenia, pozostawiając jemu swo 
bodę w  innej dziedzinie pracy 

rządowej.
Już z tego, co powiedziałem, jest zda­
je mi się widoczne,, że tak zn ane naj 
prostsze sposoby, są niestety najczę­
ściej wcale nie prostymi i przeczący­
mi kompilacji życia. Ci, którzy w  kie 
runku jakoby najprostszych roz- j

strzygnięć idą, wydają się kuropatwa­
mi, które nie myśiac, chowają głowę 
w śnieg, wystawiając resztę ciała na 
wszystkie uderzenia losu. Maszyna bo 
wiem pracy centralnej jest ciągłą mie 
szaniną dwóch bardzo trudnych do 
ukieślenia i  ścisłej analizy escncyj 
Jedną z nich jest polityka, drugą zaś 
jest technika życia i technikr pracy. 
I  dlatego tak trudnem jest regulowa­
nie każdej pracy u nas, podobnie, jak 
trudnem jest do retorty domieszać 
coś takiego, co burzliwym falom gro 
żącyjn jej rozsadzeniem, daje spokój, 
lub odwrotnie podnietę.

Regulowanie machiny państwowej.
»  Niestety za często trzeba -brać n nar 
pod uwagę burz w szk ance wody. 
Niechybnie jednak Jiaszyna, która jest 
ciągło smarowana tego rodzaju nie­
określoną esencja pjnć się, zgTzytać 
często mnsi lub chrapać i skrzypieć, 
jak zakaszlany astmatyk. I  dlatego, 
zdaniem mojem, rola Prezydenta spro. 
wadzać się musi nie do czego innego 
jak do musu reonlowania całej ma. 
szyny centralnej Państwa. Zgadza się 
to najzupełniej z wielkością roli Pre­
zydenta dla której równej nie znaj­
dziemy w Państwie i dla której każda 
Konstytnc;a równie wyjątkowe prawa 
stanowi, giyż tyczy się ona tj ko jed­
nego człowieka, gdyż w  rolę tę wcho­
dzą esencje, nie poddające się określe­
niu lub w dodatku rozmyślnie fałszo­
wane,

Praca ta regulowania, wydaje mi się
0 tyle konieczną, że brak tej pracy daj" 
się nadzwyczajnie odczuwać nie tylko u 
nas -ale i  na całym świecie. Odbywać zaś 
ją należ; nie stronom, lecz człowiekowi, 
który od stron jest niezależny, a to jest 
możliwe do urządzenia tylko dla jednego 
człowieka, nie zaś dla setek, nie dla ty­
sięcy. Gdy nieraz nać tą kwestją się za­
stanawiałem, przeszedłem do wniosku, że

główną pracą ~ Prezydenta musi być 
regulowanie najwyższej pracy Pań­

stwa,
tak, aby ona zbyt wielkich zgrzytów nie 
miała i aby przeszkody, które napotka 
nie były rozwiązywane zanadto jedno­
stronnie, t. zn., że praca Prezydenta, ja 
ko najważniejsza dbać musi o równowagę
1 harimnję, pomimo wszelkich tarć a na­
wet walk

Lecz wtedy gdy ta właśnie rola przy­
pada Prezydentowi nie może Prezydent 
być pozbawiony bezpośredniej władzy nad 
wszystkimi stronami, które dają starcia 
i brak Łarmonji i  zgrzyty.

Nie może zatem konstytucja nie dać 
Prezydentowi praw bezpośrednich 
w  stosunku do każdego z ministrów 
tak samo, jak w  stosunku do Sejmu 

lub Senatu.

Niechybnie powiedzą mi, że Prezy­
dent tą władza jest obdarzony, gdyż 
wątpić nie należy że konflikt zdania 
ministra z Prezydentem, skończyć się 
mnsi dymisją ministra. Lecz jest to 
tylko zwyczajowy zwyczaj, ale nie za­
pisana w  Konstytucji możliwość Pre­
zydenta zwalniania każdego z  mini­
strów. -I ta praca mnsi być poddana 
pod bezpośrednią władzę, a nie pośre­
dnią przez kogoś. To -,amc jednak ty­
czyć mnsi i pracy Sejmu i Senatu nie 
tylko w  wypadku rozwiązanie Sejmu, 
gdyż to nie jest reguł cwanie pracy i 
tc nie jest codzienne ’V.ni<* o to, by 
maszyna zanadto n; 'krzypiiła.

I I  gdyby Prezydent m'ał możność

■ swoje postanowienia w  samym po­
rządku pracy Sejmu rozkazowa 
załatwiać, to kto wie, ■ «  głupstw 
i fle nonsensów z namiętności po­
chodzących zdołanoby uniknąć.
Dodam, że wstydem byłoby dla 

takiej Konstytucji, a’by ośmielała się 
w wypadkach postanowień Prezydenta 
w stosunku do poszczególnych Mini. 
strów, jak i ido Sejmn i Senatu żądać 
jakiejkolwiek kontrasygnaty, nie wy- 
daie mi się bowiem możliwe stworze­
nie jakiejś specjalnej pracy związanej 
z kontrasygnatami w  wypadkach, gdy 
chodzi jedynie o osobiste rozstrzygnię­
cie m najt iżniejszych sprawach pań­
stwowych,

Nie na to właśnie wybieramy Prezy­
denta. jedynego człowieka w  calem Pań 
stwie, no. ktorego wsiadamy najcięższy 
ubowiązek reprezentowania całości Pań­
stw- abyśmy m ieli prawo w  stosunku do 
niego pracouac tak wstrętnie i  onydnie, 
jak nasze niecni i nikczemne przyzwy­
czajenia. Nie na to stawiamy go poza na­
wias codzienności zjawisk życiowych ze 
wnzystkiemi życia drobiazgami, aby nie 
dać prawa zarazem Prezydentowi do speł­
niania swojej woli pierwszego obywatela 
Rzeczypospolitej, o czem chętnie i sroki 
krzyczą. W  sprawie więc regulowania 
maszyny, pracującej ze zgrzytami, w  spra­
wie więc wszystkiego co jest kryzysem 
państwowym, mus jest użyć indywidual­
nych sił jednego człowieka, lecz wara 
wtedy przeszkadzać jemu w  tej w ielkiej 
pracy. Ile  razy zastanawiałem się nad tem 
właśnie rozstrzygnięciem jednej z naj­
ważniejszych prawd konstytucji nowocze­
snych państw, tyle razy 

myśl moja biegła ku próbom takiej 
w łaśnie jednostki 

po-:ostavionei w  na fcryt\czn ie !szych  
dla ki kudziesięcin htiljonów ludzi mo, 
men łach samej sobie, pozostaw ionej 
bez pom ocy w  na jw ażn iejszych  i  na j. 
c ięższych  w ątpliw ościach  i w bezrad­
nej n ieraz ch w ili przek linającej swoje 
istnienie.

Ja należę do ludzi bardzo silnych, 
powiedziałbym, bardzo wyjątkowo ob­
darzonych siła charakteru, a’e i mocą 
decyzji i za:mowa!en> urząd nie tylko 
Naozelnika Państwa, ale i naczelnego 
wodza podczas wojny, co zdaniem mo. 
jem, znacznie większą pre1 :ę na dtt3zę 
wywiera, niż codzienne w porównaniu 
z wojną tarcia życia poetycznego.

A jednak maiąc tak w;, 'ątkową 
silę, przechodziłem wahania taz 
silne i mocne, tak piekielnie mę­
czące, że wątpię, by »nna męka 

porównać się dała z podobną.
A  wiem debrze, jak człowiek w  takich 
położeniach szuka jakiegoś oparcia, 
by chociaż na chwirę ouetchnąć, by 
wiecznie n’e być samemu. Dlatego 
też zupełnie spokojnie mów,łem sobie, 
że w  tych najważniejszych decyzjach, 
związanych z kryzysan. państwowy­
mi, nie wolno nakazywać, Inb też za­
czepiać te czy inne sposoby, których 
używa Prezydent, dla atworzea.a w 
swojej głowie jasności sytuacji lub 
pewności w doborze środków.

Jest wKNly dup.-wuj- wS2.jb.ko jed jo , 
gdy komuś pozosiuwionu decyzję, jaiklcml 
drogami człowiek do decyzji dochodzi. 
Nieraz się śmiałem, -mając bczecność są­
du mojego plemienia, które takim bra­
kiem decyzji jest piętnowane, gdy szuka 
przepisów niemądrych, dla załamania du­
szy ludzkiej, szukającej decyzji.

Ja np. latałem, jek  dziki po kliku po­
kojach, skrzypiąc nogami, jak dziki o- 
sloł i nielcdwie rzucając się z kułakami 
na każdego, kto mi w le j chwili przeszka. 
dzał. I  trzeba, by mi wtedy jakiś pan 
przypisywał, że ja się muszę radzić wtedy 
z jakimiś ludźmi. Inny może zecbce w ta. 
kich wypadkach za i ’ ć do kina i co ko­
muś znowu do tego. Jest takich sposobów 
indywidualnych cale mnóstwo, gdy dusza 
szukr spokoju 1 jasności myślenia. ■ Jak­
kolwiek Jednak patrzymy na decyzję tj’-' li 
ludzi i nn sooeńh fe-b uęJżskflnhr 

niechybnym wydaje mi się taktem 
oddanie decyzji we wszystkich 
kryzysach państwowych w  rę< i  

idneoo człowieka .
Jest to więc ta wysoka praca repu1 a- 
cyjna całością Państwa, która mnsi 
być oddana Prezydentowi z zupełnem 
zabezpieczeniem możliwości jej wyko­
nania przez niego i możliwości czy­
nienia tego bez specjalnych przeszkód, 
robionych mu przez namiętno Joi 1 za­
wiści ludzkie.

Na zakończenie dodam, że wiąże za­
wsze całość poruszonych przezem rie kwe- 
stji ■ wyborem Prezydenta inną drogą, 
niż przez Sejm i  Senat tak, by uczynić 
i prawnie i zwyczajowo Prezydenta od tej 
strony niezależnym i  wybranym zo.tem 
inną drogą, przez cały kraj. A  wtedy 
niech mi wolno będzie tę prawdę wyno- 
wiedzieć, żo czynione pod tym względem 
zarzuty, jakoby ta droga oznaczaia dcma- 
gogję —  czynione są przez najgłupszych 
i najdurniejszych demagogów

«
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L w  owianie.ZZJl ś I ś

l w o w s k i e g o  K i l o .  5 m ffji z ł .
ro c z n e g o  z y s k u  p r z y  n o s i m e S jo ra d a  ń o h n y  Pećtwr

Lwów, 14. grudnia.

ZYGZAKI.

Dyskurs
z  o z ło c o n y m  
h e tm a n e m .

Lwów 14. grudnia
Byto to niedawno. Kilka dni temu, 

gdzieś po pierwszym miesiąca. Bytem w 
zacnej i godnej kompanj) w pewnym lo 
kału, niedaleko ratusza. Trochę za dłu- 
gośmy się zabawili, ale Lompanjony były 
serce nie ludziel Wreszcie wyszedłem z 
kimś. Nie pamiętam z kim, tak jak nie 
pomnę, czy on mnie prowadził, czy ja je ­
go. Gdzieś potem on n i się zgubił, czy 
ja jemu. ale sobi“ nie przypominam. Tu­
szę, że on także nie pamięta.

Pvlo to albo przed pierwszem, albo 
przed drugiem pianiem koguta. akże 
nie wiem, bo nie słyszałem, aby piał. 
Noc była gwiaździsta, krzepka, zdrowa. 
Księżyc jak rozlopiona srebrna patelnia 
śmiał się do mnie, a ja do niego. Dobize 
mi było jak nigdy. Kłaniały mi się ka­
mienice i latarnie, nawet magistracki 
lewek mruczał z zadowolenia i machał 
ogonem. Było mi tak dobrze, że sc ;kał- 
brm był nawet tramwaj, ale ten spal już 
w remizie.

Choć wybrałem się w innym kierun­
ku, wbrew mojej woli i intencji znala­
złem się na placu, który do niedawna 
nazywał się Trybunalskim Jak się dziś 
zowie, nie mogę wiedzieć, gdyż u nas we 
Lwowie ulice mają coraz świeższe i co 
raz patrjotyczniejsze zawołania W yj 
dziesz rano z domu ulicą i wiesz jak się 
nazywa, a jak wieczór wracasr nawet 
policjant nie wie, jakie teraz jej miano.

Ale wracam do owej pamiętnej nocy. 
W  srebrnym blasku księżyca, w złocistej 
zbroi, ze zlolym buzdyganem w garści i 
wyzłoronem licu, stanął przedemną het­
man Jabłonowski. Tenci sam, co stał nie 
dawno na Wałach, od niego mających 
imię. Rozczuliłem się jego dolą, pomnąc 
na jego gonitwy z Tatarami gdy żył, a 
przeprowadzki, z lwowskimi mieszcza­
nami, gdy umarł i nie mógł się bronić. 
Tak mnie litość smętna rozebrała, że aż 
przysiadłem na odrapanym cokole postu­
mentu. Nie wiem jak długo siedziałem. 
Zbudził mn:e dopiero grobowy głos wy­
chodzący z oz’ oconego pomnika:

—  Przecz zakłócasz spokój mój. ty, 
który byłeś sprawcą mojej pośmiertnej 
tułaczki?

Zdumiałem się, bo przeć ż ai i rajcą 
nie jestem, ani artyzanem, który ćwiar- 
tował hetmana, gdy go tutaj z Wałów 
przenoszono i gipsem oblicze naprawo- 
wano, ani nawet członkiem artystyczne­
go areopagu. Domyśliłem się, że jest tu 
jakaś kontuzja i pomylenie osoby. Aby 
więc wymiarkować, komu jest Krzyw 
hetman, wda em się z nim w dyskurs. 
Wykonkludowatcm z niego, że hetman 
bierze mnie za kogoś podobnego mi fo- 
remnością i tuszą, co między rajcy ma 
głos i zachowanie, jako że z nimi na t°j 
samej ławie zasiada i na misterjach sztu­
ki się rozumie. Ekskuzowałem się, od­
żegnałem od wszelkiej nieprawości, lecz 
wziąłem nieobecnego w obronę. Me ja 
swoje, a hetman swoje. W  kolokwium 
z nim dowiedziałem się jednak 
niejedno, o czetn przedtem nie wiedzia­
łem. A by’ y to sprawy, jak spisuję i po-' 
tomnosci do wyrozumienia podaję:

Patres Societatis Jesu postawili ten 
monument z wdzięczności dla hetmana 
swego benefaktora i protektora, w pod 
wórzu swego kolegjum, gJzieś około 
roku 1710. Stał tam hetman pod opieką 
Patrów, w honorze i spokojności aż do 
roku Pańskiego 1859. Aż w tym roku 
mieszczanie lwowscy wzięli na ambicję i 
gratitudinem i przenieśli bohatera nad 
Pełtew, ryjąc pamięć swego czynu i wie­
kopomnej zasługi na postumencie. Gdy 
polem maluczko od hetmana stanał So­
bieski na spiżowym koniu, stali sobie o- 
bydwaj przyjaciele zgodnie, ku chwale 
miasta i delicji kupczących monetą a i do 
latoś. Aż tu nagle czy z rewerencji dla 
Patrów Socielatis Jesu, czy dla wykaza 
nia delikatnego pomyślenia któregoś z 
rajców, oddano go znów w orędowni­
ctwo Patrów, których swego czasu z ich 
własno id  expropr'owano. Przy tej okazji 
polepiono go i ozłocono pieczołowicie i 
kunsztownie niczem Buddę.

—  W  rzem ja komu krzyw? —  skar­
żył mi się hetman —  aby mi taką paKośi 
i desprkt wyczyn:ć. Gdzie byli ci, co 
tak misternie dyszkurują o sztuce, jako 
że sami są mistrzami od mazania i lepie­
nia i Innych artes. Gdzie był ten erubach.

\

Meljoracja, c zy li podmesienie kul­
tury ro ln iczej'na gruntach nieurodzaj­
nych lub nieużytkach przez dpowię­
dnie urządzenia, je9t iednem z n< jwa­
żniejszych zadań państwowej polityki 
gospodarczej. W tym kierunku szły 
niegdyś niezapomniane prace Binra 
melioracyjnego b. Wydziału Krajowe­
go. W  tym kierunku działa również 
Min. Robót Tubl. wspólnib z Min Rol­
nictwa, przyczem najgłośniejsza jest 
może sprawa na europejsk, zakrój pro­
jektowanego osuszenia Polesia.

Mniej znaną jest społeczeństwu, a 
nawet ludności Lw ow a inna, skrom­
niejsza, ale niezwykle ciekawa praca 
meijoracyjna, zw iązana -z regulacją 
Pełtwi i jej doliny.-Piszemy o tern ob­
szerniej, ponieważ zagadnienie to za­
w iera pewne fragmenty naprawdę 
sensacyjni i jeayne w  tym rodzaju w 
Polsce.

Podstawowa regulacja Pełtwi roz­
poczęta została w r, 1907 przez W y ­
dział Samorządowy, . a celem jej jest 
osnszenie doliny Pełtwi, bagnistej i 
muczarowatej. Praca ta, polegająca aa 
ujęciu koryta Pełtw i i wykonaniu sie­
ci rowów odwadniających,' wykonana

n y  . \ V a .d  jn  s i u u u i u u . ij l iu  s io  lu u iu i i . t  
rajca, który tan wymyślnie urządził w 
sąsiedniej posesji spektakel wojskowy, 
który się nie ruszając, z miejsca z wielką 
delicją i ukontentowaniem niedawno jak 
dwie niedziele obserwowałem?

Stanąłem w obronie przyjaciela i wy­
kładam hetmanowi:

Z tej materji była między cne rajce 
dyspulacja przez dwie albo trzy niedzie­
le, pro i contra opinjująca i dvszkurują 
ca. Toć. gdy panowie rajce przypuść li na 
twój rozsądek vide!icet różni różnie ro 
zum'eli. Jednak pryncypalny oponent 
którego- właśnie Wasza Wielmożnoś-1 
krzywdzisz suspieione, choć krzepki w 
argumenty i retorykę, finaliter i reaiite 
przychylił się do sentencji swoich kontr 
oponentów, gdyż ,.nec Itercuh s , conb 
plures“ , aby w takiej alternatywie n'■ 
znaleźć się in regeslro civium faclioso-

już została jeśli chodzi o samą Peł­
tew od Lwowa dc Buska w S. prc., a
w urządzeniach pomocniczych w  50 
proc. Przy  dotychcza-sowej dotacji, wy 
■noszące! rocznie 180 tys. kredytu pań­
stwowego i 20 tys.. wpłacanych przez 
właścicieli gruntów, cały projekt zo­
stanie ukończony do 10 lat.

. W yniki tych robót, przeliczone 
na zysk pieniężny, przedstawiają s ę 
imponująco. Przez samą regulację

A le pcza odwodnieniem istnieje 
jeszcze drugi dział prac melioracyj­
nych w dolinie Pełtw i i tu dochodzimy 

i do najciekawszego zagadnienia. Oto—  
jak wykazała analiza —  woda Pełtwi 
zawierć dzięki kanałom lwowskim du­
żo cennych składników nawozowych. 
Moment ten postanowiono wykorzy­
stać bezpośrednio przez 'nawodnienie 
wodą Pełtwi przyległych gruntów. Jak 
zaś naDrawdę cenne są składniki, w y­
pływające codziennie ze Lwowa, o 
tern świadczy obliczenie, że wartość 
ich na obszarze 1 ha, pokrytego wodą

i uni liOlalus , W takichże konuj cjacli...
—  Przestańże waszmość —  huknął na 

mnie gromko hetman i po lędźwiach 
srogo się złoconą buławą pomacał —  mó 
wisz, jakbyś z Alwarem był w paranie!' 
i nie obcy w rudimenlach retoryki. Milo 
mi było poznać waszmość, bo widzisz 
mi się jakbyś także wyszedł z pod feruły 
1’ atrow Societatis Jesu, moich za życia 

.preceptorów a później u furty niebieskiej 
protektorów. Ale kilimkiem mi w oczy 
nie rzucaj, a despektu wyrządzonego nie 
zapieraj...

Coś tam jeszcze hetman się odgrażał, 
ak pomazanem na kolor czerwony i nic 

Reski, t. j. magistracki, rajców, alem ju 
Obrze nie dosłvszał, ho mnie zbudzi,' 
dicianl pytajec o zawód i adres. Do 
:eiwszeso się nie przt znałem, a drugu- 

,o nie mog em sobie przypomnieć.

Pełtwi wartość siana z osuszonej po- 
wierzchn zw iększy s;ę przy obecnych 
cenach o milion 38S tys. zł. rocznie. 
Równolegle z tern idzie wzrost warto­
ści grnntów, wynuszący na 7.490 ha, 
objętych regulacją, pokaźną cyfrę 10 
mi.ionów 785 tys. złotych. Ponieważ 
tyle mniej więcej wynoszą ogólne ko­
szta projektu melioracyjnego, zatem 
wzrost wartości zbiorów pozostaje czy. 
stym i trwałym zyskiem.

o 30 cm. wysokości, wynosi 250 zł. 
i\a całej powierzchni, objętej nawo­
dnieniem, cyfra  ta wvraża się kwotą 
892.300 zl. przy jednorazowem na- 
wodn-emu. W  rzeczywistości nawo­
dnienie odbywa rię dwukrotnie w  ro­
ku i posiada wartość nodwójną.

Wspomnieliśmy, że wartość siana 
z łąk nadpułtwiańskich wzrosła dzię­
ki ich osuszeniu o 1.388.000 ty9. Obec­
nie dzięki nawodnieniu dochodź; dal­
szy wzrost wartość" zbiorów o 1.504.000 
zł., czy li, że pełny i trwały zysk z me- 
ljoracji Pełtwi i jej doliny wynosi rocz 
nie' 2.952.000 zl Cyfra ta chyba dość 
wym ownie świadczy o korzyściach, 
płynących z należytego wyzyskania 
„lwowskiego N ilu“ . Dodać wypada je­
szcze, że poprzednio z łąk nadpełtwiań 
sbich zbierano rocznie z hektara 10— 
20 q siana kwaśnego i to w  latach su­
chych. Obecnie z łąk osuszonych i na­
wodnionych zbiór siana słodkiego w y­
nosi 6G— 70 ha. v

Na mSeSscu.
Sprawozdawca naszego pisma miał 

możność oglądnięcia na miejscu, jak 
takie nawodnienie wygląda. Urządza 
się je na łąkach gmin Barszczowice, 
Biłka królewska i szlachecka, Zucho- 
wice i Żurawiki na 1.300 ha, do któ 
rych przybędzie dalszych 741 ha po 
wybudowaniu jazn w  Kamieia opolu, 
co nastąpić ma w  następnym roku. Z 
okien wagonu krajobraz wvglada tak, 
jakby dotknęła go klęska powodzi. Aż 
po kraniec horyzontu lozciąga się bez­
miar wód, przecięty tylko gdzieniegdzie 
pasmem grobli i wyspami drzew.

Po bliższem rozej-zeniu się, pozna­
jemy szczegóły tego zadziwiającego u- 
rządztnia. Środkiem phmie m iędzy 
dwoma wałami ziemnymi skromna 
Pełtew. Jej woda barwv ciemnobrunat­
nej o tłustym nalocie wydziela eiyskret 
ną i  mepotrzebującą bliższych w yja ­
śnień woń. Po obu stronach koryta 
idzie sieć rowów i probli, poprzerywa­
nych 9zluzami. W ielki jaz, zamykają­
cy koryto Pełtwi, ma za zadanie spię­
trzenie wody do wysokości, koniecznej 
dla osiągnięcia wylewu.

Cała ta „powódź" trwa nrzv obec­
nej, stosunkowo małej ilości wody w 
Pełtw i B— 7 tygodni, W  tym czasi« 
dukomne się proces fermentacji i o- 
sadza się na łąkach dobroczynny, żyz­
ny osad. Pc zakończeniu nawodniania 
część 9zluz zamyka się, inne otwiera i 
cały zalew, liczący bagatelną masę 
6 i pół miłj-ona m. sześć, wody, spływa 
z powroiem w koryto.

Ludność okoliczna, co ponieść n ł

P I E R W S Z Y  S M E e ,

Po szarzyźnle jesiennych mgieł I deszczów z radością wito każdy nieposzla­
kowaną biel pierwszego śnrgu. Może pod jego chłodnym płaszczem wygsną 
bokterie p rv"v , n ek rln 'ej n-sze mł-sta.

Na wodnienre
sąsiednich gruntów.
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Praktyczne i gustow ne
podbrk na Gw iazdkę i

poleca nowo otworzona drogerja

A .  S T A U B E R
Lw ów , Kopernika 14

Naprzeciw Kina Kopernik. 10715

N ow ootw orzou .ł Z a k ła d  d la  t.z tu k i foto- 
" r a f ir z n e j  pod f irm a

P H O T O -S T U D IO -D 0 H Y S
L w ó w , Pasaż  M .ko ia s rk a . to k  S o lid
nnlera się Szimownoj Publiczności

leży z uznaniem, odnosi się du tych 
perjodycznvch zalewów ze zrozumie­
niem —  własnego interesu. Właści­
ciele łąk sami kontrolują, czy przy 
padkiem nie napuszczono im zbyt ma­
ło wody i z pewnym pietyzmem spo­
glądają na tę samą Pełtew, dla której 
mieszkańcy Lw ow a maja tylko lekce­
ważenie i pogardę.

Roboty w dolinie Peltw i przejęła 
po Tvmcz. W ydziale Samorządowym 
Dyrekcja Robót Publ, we Lwowie, po­
zostająca pod kierunkiem inż. Fryde­
ryka Blnma. Kierownikiem Wydziału 
wodnego jest inż. Liberat Krasucki, a 
budowę prowadzi inż. Jan Barwióski. 
Mózgi i ręce tych ludzi przynoszą rok 
rocznie krajowi miljony, których ist­
nienia dawniej nikł nawet nie podej­
r z y j  ał. Nikt, prócz bardzo dawnych 
nad autentycznym Nilem oeiadłych 
Egipcjan.

W  dzisiejszym dudatku ilustrowa­
nym dajemy kilka zdjęć z .obszaru 
sztucznego wylewu Peltw i w Barszcze 
wicach. Dają one przybliżone wyoDra- 
żenie o niektórych urządzeniach tech­
nicznych, służących do meljoraeji, i o 
krajobrazie podczas nawodnienia.

Z TYMCZASOWEJ RADY MIEJSKIEJ.

Gmina obejmuje elektryfikacje
S p raw a  fcezrobotitych akłoróWo

Lw ów , 14. grudnia.

(jp.) Na wczorajszem  posiedzeniu 
Rady Przybocznej przed przystąpie­
niem  do porzą-dku dziennego r. dr. 
Dwernicki wniósł in terpelację do 
Prezydjum  w spraw ie ponownego za 
w ieszenia w  Teatrze W ie lk im  kurty­
ny pędzla S iem iradzkiego, oraz przy­
wrócenia sali obrad Rady obrazu 
Styki ,JPol<,nja“ .

Następnie z porządku dziennego 
r. dr. Brzeski re ferow ał sprawę za­
siłku dla pracowników gminy. Kefe 
rent przedstawił, iż t. zw. 13 pensja u- 
dzielana od szeregu lat pracownikom 
gm iny została przez w ojew . skreślo­
na z budżetu gm iny, jako mająca cha 
rakter stały, co jest niezgodne z roz­
porządzeniem  Prez. Rzpltej regulują- 
cem upoważnienia pracown. sainorzą 
dowych według norm uposażenio­
wych pracown. rząd. Miasto chcąc 
przyjść z pomocą swym  pracowni­
kom, uchwałą Magistr. i S I I  posta­
now iło udzielić i w tym roku zasiłku 
w form ie dopuszczalnej i w m iarę 
swoich m ożliwości finansowych. R e­
ferent przedstaw ił wniosek, aby na 
ten cel przeznaczyć 50 proc. ogólnej 
kwoty miesięcznych uposażeń gm in­
nych, przyezem  dla kategorji niższych 
procent zasiłku ma być wyższy; dla 
wyższych kategorji niższy —  obraca-

Samolot passżsrskl
W YLĄD O W AŁ POD HGRODBNKĄ,

(Telefonem od inszego korespondenta)

Stanisławów, 13 grudnia. Dnia 12 
bin. o gudz. 12.30 samolot pasażerski 
Polskich Lin ji Lotniczych, lecący do 
Bukaresztu, z powodu silne] mgły i 
śnieżycy w ylądował na polach obsza­
ru dworskiego w Potnczyskach, pow.

Horodenka. Nikt nie odniósł uszkodzeń. 
W  czasie lądowania złamało się śmi­
gło. a mo-to-i uległ zaniec-yszczeniu.
W ocec tego pilot dopiero po otrzyma­
niu nowego śmigła odbędzie dalszą 
podróż.

Groiba strajku pr?c. miejskich
W W ARSZAW  IB Z ióOWODU M/S W YPfcAOEJrtl 13 M nSJI. 

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 13 grudnia, (st). Wśród 
pracowników miejskicn w  Warszawie 
panuje niebywale wzburzenie, z powodu 
nie wy płacenia dotychczas 13 pensji, któ­
ra jak zwykle w tym czasie byta już wy­
płacana. W  dniu wczorajszym u Prezy­
denta miasta zjawiła się delegacja, złożo­
na ze 100 przedstawicieli wszystkich 
pracowników miejskich. Delegacja zażą­
dała widzenia się z prezydentem Slomiń-

skim. Prezydent jednak nie chciał jej 
przyjąć. W  zastępstwie mówił z delega­
cją jeden z naczelników Magistratu, któ­
remu delegaci wyluszczyli powód swego 
przybycia. W ieczorem odbyło się zebra 
nie robotników miejskich, na którem po­
stanowiono zwołać ogólny wiec na nie­
dzielę i na wiecu tym uchwalić ogólny 
strajk, o ile Magistrat nie zgodzi się na 
wypłatę 13 pensji w  całości.

R l  p e l u c j *  z ł c l  m ą s
PCH N ĄŁ NOŻlEJl K 

Lwów, 14. grudnia.
(:) Od ałuższ°go już czasu panowały 

nieporozumienia w  małże ństwie nieja­
kich Habratów, zamieszkałych przy ul 
Na Błonie 54. Wczoraj znowu z niewiado­
mego powodu powstała sprzeczka między 
małżonkami, która z czasem zamieniła 
się w bójkę. Bestjalski mąż w  czasie bój­
ki wyciągnął nagle nóż i pchnął nim dwu­
krotnie swą zonę w pierś oraz trzykrotnie 
w ramię. Ofiara beetjalskiego napadu za­
lana krw ią padła bez przytomności na 
ciemię.

Krzyki i bójki małżonków zwabiły są-

OBIETD W  PIERŚ, 

siadów, którzy widząc leżącą na ziemi 
bez życia kobietę, zaalarmowali policję. 
Przybyły posterunkowy zawiadomił prze- 
dewszystkiem Pogotowie rat., kióre nie­
szczęśliwą kobietę w  stanie groźnym od­
wiozło do Szpitala. Bestjalskim mężem 
zaopiekował się posterunkowy odprowa­
dzając go na Komisarjat, skąd odesłano 
go do wlezienia.

Nieludzki postępek męża, który for­
malnie pastw’ił się nad bezbronną kobietą 
wywołał w  całej dzielnicy zrozumiałe 
wrażenie.

jąc 6ie w  granicach od 8u do 40 proc. 
Zasiłkam i tem i będą objęci także e- 
meryci, jakoteż w dowy i sieroty po 
pracownikach gm n y . P o  odnrennym  
wniosku r. Langa, który wnosił na 
90 proc. zasiłku, uchwalono wniosek 
referenta. Zasiłek świąteczny dla pra 
cowników gminnych wynosi w  sumie 
672 tys. zł.

Następnie po załatw ieniu szeregu 
drugich uchwał z referatu r. Daź- 
wańskiego, uchwalono upoważnić pre 
zydjum miasta do realizacji e lek try­
fikacji powiatu lw ow skiego i  p rzy le­
głych pow iatów  bez W ie lk iego  L w o ­

wa, wedle określonego planu, oraz dc 
utworzenia w  tym celu Spółki e lektry 
fikacyjnej, które; kapitał zakładowy 
złożony zostanie przez M. Z. E. w  w y 
sokości 63 proc., M. Z. W . w  wysoko­
ści 30 proc., oraz przez jeden z ban­
ków lwowskich w  wysokości 10 oroc.

7aw$ze zdrowy cotbs1

W  spraw ie statutu podatku od wi 
dnwisk uchwalono utrzymać opłaty 
w  dotychczasowej wysokości, z w y­
jątkiem  podatku od fars, rew ii i  ope 
retek, który podniesiono do 30 p-oc.

P o  tej spraw ie r. dr. Chołodccki 
wniósł in terpelację do prezydjum 
w  związku z odezw ą dyr. Czarnow­
skiego zaw ierającą szereg zarzutów 
przeciw  gm in ie. Prez. Brzozowski od­
pow iedział, iż  nie należy łączyć spra 
wy sporu dyr. Czarnowskiego z gm i­
ną, który jest w trakcie postępowania 
sądowego ze sprawą bezrobotnych 
aktorów. W  tym kierunku zarząd 
miasta robi starania dla stworzenia 
teatru objazdowego, któryby odno­
śnemu zespołowi dał podstawy egzy­
stencji. r

Następnie z referatu  dra Rufta u- 
chwaiono odosoonić targow icę dla 
zw ierząt użytkowych i handlowych od 
targowicy .d la .zw ierzą t rzeźnych, 
przyezem  wyznaczono odpow iedn ie 
dni targowe.

Sprawa oddania w dzierżawę dwóch 
folwarków w Błotni, fundacji Gosiew­
skiego, która na jednem z poprzednich 
posiedzeń zoetaia odesłana do komisji,

O p ła ty  -ud widows&k.
wywołała ponownie długą i ożywioną dy­
skusję. W  rezultacie uchwalono w  myś' 
wniosku ref. Knrkowskicgo wydzierża­
wić folwarki p. Grabowskiemu, przyezem 
przyjęto poprawkę inż. Lisowskiego, aby 
w kontrakcie wstawić klauzulę umożli­
wiającą gminie ewentualne wyłączenie 40

0*3 w szelkir.h p r z e z i ę b i  
organów  oddechowych 
3   i k a s z l u _____

chronią znakomicie 923P

Uo nabucia wr wszystkich aptekach i drog.

morgów (stawy) dla ' urządzenia gospo­
d a rsk a  rybnego.

W  końcu po referacie r. Deszberga, 
uchwalono statut fundacji poiskicb har­
cerskich koionij wakacyjnych im. ś. p, 
dr Altreda Burzyńskiego.

Na tem zakończono posiedzenie jawne.

Marszałek Piłsudski
wyjeżdża bez rońzitry zagranicą.

( i cieioneju od inszego korespondeni

Warszawa, 13 grudnia. (Z ) W  związki z informacjami Ministerstwa 
spraw wewnętrznych w  H'szpan]i, iż Inar izałek Piłsudski uiiaje się na 
wyepę portugalską Maderę, w  kolach miarodajnych liczą się z szybkim w y­
jazdem Marszalka Piłsudskiego z Warszawy. Marszałek odbył wczoraj i dziś 
kilka kunfetencyj, oraz dłuższą rozmowę z p. Prezydentem Rzplitej. Dziś 
w  poludr e Marszałek Piłsudski udzielił wywiadu leńaktorowi Święcickiemu, 
który to wywiad miał byc w  programie ostatnią czynnością Marszałka Pił­
sudskiego przed wyjazdem, Marszalek Piłsudski wyjeżdża bez rodziny w  to­
warzystwie kilku oficerów, przyezem nie zostało jeszcze ustalone, czy 
w podróźn tej towarzyszyć mtr będzie odraza, czy też przyjedzie później 
wicenrnister spraw zagranicznych Beck.

Możliwość zerw ania
STOtSUNKÓ>V D Y P L O M A T Y C Z N Y C H  M IE D Z Y  FR A N C JĄ  A  SOWJE-

TA M I.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszawa, 13 grudnia, (st.) W edle 
N. Fr. P resse“  na posiedzeniu „Po- 

litb iura“  partii komun., zapadła sen 
sacyjna uchwala, na mocy której ko­
m isarjat ludowy spraw zagranicz­
nych ma złożyć u rządu francuskiego 
protest przeciwko działalności amha- 
sady francuskiej w  Moskwie i działal­
ności francuskiego sziabu generalne­
go. Przedm iotem  protestu będą

„fak ty ‘ ‘ u jawnione podczas procesu 
partji przem ysłowej. W  kolach dy­
plomatycznych wiadomość ta w yw o­
łała sensację, gdyż nie przypuszczano, 
że po proteście Francji, przeciwko 
zmyślonym zeznaniom o w ojn ie in ter 
wencyjnej, Sowjoty zdobędą się na po 
tłobny krok, który niezawodnie po­
ciągnie za sobą zerwanie stosunków 
m iędzy Francją a Sowietam i.
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Po powrocie z zagranicy najnowsze 
fasony ubrań m ęsk ich  tanio I so­

lidnie wykonuje 9668

Z u c z k o  w s k i
MIKOŁAJA 3. Tel. 45-42.

Kto r a z  s p r ó b o w a ł

KREMU FASONATA
9432 u ż y w a  g o  s t a le .

Troska społeczeństwa
o  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k ą .

L w ó w  14- grudnia.

(jp) W  piątek 12. bm. odbyło  się 
w  sali sesyjnej W ojewództwa Zwycz. 
W alne zgrom adzenie Kom itetu  Wo- 
jew . Pom ocy Po lsk iej M łodzieży A- 
kadem ickiej, p rzy licznym  udziale 
reprezentantów  w ładz wyższych u- 
czelni lwowskich, instytucyj społecz. 
oraz członków Un. i delegatów  są­
siednich województw . Obecni byli 
wojew oda Nakonieczrafcow-Klukow- 
ski, b. w ojew oda Goluchowski, dzie 
kan Uniw. J. K. prof. dr. Halhan, 
prez. Prok. Ham erski, rektor Polit. 
M inkiew icz, rektor W eter. Jankow­
ski, rektor N iem czycki, hr. Stan. Ba- 
deni, star. Eckhardt, dyr. Banku Hi- 
pot. Boziew icz, im. DOK. pułk. Do- 
biasz. prof. W ereszczyński, mec. dr. 
Godlewski, mec. dr. Łoziński i w  in.

Zebran ie zagaił dotychczasowy 
prezes Kom. b. wojewoda dr. Golu- 
chowsbi. P o  powitaniu p. wojewody 
K lukowskiego, oraz obecnych złożył 
sprawozdanie z  prac organ izacyj­
nych Kom itetu  z dwóch lat ubie­
głych, zaznaczając w  swojem  przem ó 
wieniu, że usiłowania Kom itetu na­
w iązania jak najściślejszej łączności 
ze społeczeństwem celem  wydatnego 
niesienia pomocy niezamożnej m ło­
dzieży akadem ickiej, w ydają  coraz 
to pom yślniejsze rezultaty. Oma­
wiając kierunek prac Kom itetu za­
znaczył mówca, że Kom itet dążył 
przy utrzymaniu łączności z Radą 
naczelną w  W arszaw ie do utrzyma­
nia pewnej autonomji koniecznej 
d la  jak najszerszego rozbudowania 
pomocy dla m łodzieży, studjującej 
w  uczelniach lwowskich.

Następnie zaznaczając, iż w  myśl 
p rzyjętej tradycji każdorazowy wo 
jew oda lw owski jest prezesem  K o ­
mitetu P. M. A., mówca wniósł swoją 
rezygnację z tego stanowiska i posta­
w ił wniosek na uproszenie p. w o je ­
wody Nakoniccznikow - K lukowskie­
go o przyjęcie tej godności. W niosek 
przyjęto przez aklamację, poczem 
przewodnictwo zebrania ob jął woj. 
Nakoniecznikow - K lukowski.

Po odczytaniu protokołu z ostat­

n iego W alnego zgrom adzenia spra­
wozdanie sekretarjatu złożył sekr. 
Kom itetu Szczurowski, sprawozda 
nie kasowe odczytał prez. Boziewicz, 
K om isji rew izyjnej mec. dr. Godlew­
ski.

P o  udzieleniu zarządow i absolu- 
torjum przystąpiono do wyboru no­
wego Prezydjum  K om is ji rew izyjnej 
i poszczególnych sekcyj.

Przed  wyboram i na wniosek prez. 
dra Halbana wybrano dra Goluchow 
skiego w  uznaniu jego zasług dla 
Komitetu P . P. M. A . członkiem 
honorowym Kom itetu. Hr. Goluchow 
ski jest trzecim  członkiem  honoro-

Walne Zgromadzenie 
Komitetu Wojew. 
Pomocy P. M. A.

wyru Kom itetu  P. P. M. A . obok ar- 
cyb. Tw ardow sk iego i Stanisława hr. 
Badeniego.

W śród zgłoszonych wniosków naj 
ważniejsze znaczenie posiada wnio­
sek prez. dra Halbana, aby zwrócić 
się do Kom itetów  sąsiednich w oje­
wództw, oraz gm in i  w ogó le  ciał 
autonomicznych o większy udział w  
wspieraniu finansowem  Komitetu, 
zwłaszcza, ze  w zględu  na to, że z ak­
cji pomocy przedewszystkiem  ko­
rzysta m łodzież prowincjonalna. W  
szczególności chodzi o  utworzenie po 
koi fundacyjnych w  domach akade­
mickich.

W y b o r y  n o w e g o  Z a r z ą d u .
W ybory nowego Zarządu dały na­

stępujący rezultat: Prezydjum honoro­
we: Prez. Prok. Gen. dr. Hamerski, 
prez. m. inź. Brzozowski, rekt. prof. 
dr. W itkowski, rekt. prof. inż. Minkie­
w icz, rekt. pTof. dr. Janowski, rekt. 
prof. Doliński, sen. Szarski, prez. Zw. 
Ziem. Cieński-, gen. Popowicz.

Prezydjum W . X. P .: prez. woje w 
dr. Na.koniecznikow-Klukowski, wice- 
prez. Wojciech hr. Gołuchowski, wi- 
ceprez Czesław Eckhardt, 'Starosta 

lwow., sekretarz Mr. Emil Szczurow­
ski, skarbnik dr. Marian Boziewicz, 
dyr. Banku Hip., zast. skarb. dyr. Ró­
życki.

Członkowie: prof. Chyliński, w ice- 
prez. m. Irzyk, wicepr. dr. Kubala, 
prof. dr. Halban, prof. dr. Niemczycki, 
prez. Laskownicki', poseł ks. prof. Szy- 
delski, dr. Papara, prof. dr. W eresz­
czyński.

Sekcja Pomocy Ziemiańskiej: pre­
zes dr. Papara, zast. dr. Krzeczuno- 
w icz, sekretarz Janik. —  Członkowie: 
Potocki hr. Alfred, Skarbkowa hr. Fe­
licja, Wassung Jan.

Sekcja przedsiębiorstw: prez. prof

dr. Niemczycki, zast. dr. Łoziński, se­
kretarz Tysson Adam.

Członkowie: prof. dr. K. Ciesielski, 
prez. dr. K. Hojnacld, prof. Rencka,

„Marka światowej sławy‘ 
znana od lat 40 ZZZ

\

Dla zdrowia dzieci !
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA p u d e ri  J L T T IJ 1 J T \  AKTiupracznu
MYDŁO HYGIENICZNE 

&aiemowląlidji<4

Tysiące podziękowań! ctóidowuldtwłrnU
Dlatego iąd&Ó należy wszędzie tylko PUDRU HAYĄ 

Do ubycU «  wwytódch aptekach i droguoyich.
O  u  a  v  - — = -= * Olómy AkUd wytyłtowy:» " n «  
D* n ATi latikaA . _ ^L W O W
ul. Kazimierzowska 31. 
Kołłątaja 12. 908i

Sudhoff, Sulimirski, dr. Poratyński, 
dr. Rucker, Hoflinger, dr. Uhma, dyr. 
M. K. 0., wicepr. L itw  i nowie z.

' Sekcja art. - wokalna: referent
Krasiński W łodz.

Komisja rewizyjna: prezes dr. Wł. 
Godlewski, zast. dr. Tomanęk Franci­
szek.

Sekcja propagandowo -  prasowa:
przewodn. red. Laskownicki, zast. 
przew. red. Szenderowicz, sekretarz 
Macieliński, członkowie: red. Pełeńska 
Janina, dr. Kupczyński.

Red. Mudryj i adw. Maritczak
wypuszczeni na wolną stopę.

raj

Lw ów  14. grudnia 
(— ) Jak się dowiadujem y, wczo- 

popoludniu opuścili w ięzien ie  
śledcze, przy ul. Kazim ierzowskiej, 
pozostający tam od czasu aresztowa­
nia prezydjum ,tUndo“ , redaktor 
,,D iła“  W asyl Mudryj i  adwokat dT. 
Maritczak. W obec ustania koniecz­

nych warunków aresztu ob ligatoryj­
nego, sędzia śledczy dr. Janiszewski 
zarządził wczoraj popołudniu wypu­
szczenie obu na wolność.

Inni członkow ie prezydjum  „Urn 
da‘‘ , oraz b. posłow ie w ięźn iow ie  
brzescy, pozostają nadal jeszcze w  
w iezien iu  śledczem.

Niepopraw ny oszust.
STARSZY STACYJNY SKAZANY NA 6 MIES. W IĘZIENIA.

> u d  e r * d  I a ^ c l i  i e  £ i

H Y G E N O k

Uw aga! N A R C I A R Z E .
Przedświąteczna sprzedaż po bajecznie niskich cenach:

komplet nart jesion, z więźbą do zastosowania na każdy bucik oraz kijki bambu­
sowe za komplet Zł. 45.—  

narty jesionowe od Zł. 20.— , 
narty hikosowe norwegskie od ZI.85.— , 
w ię fby  oryginalne „Hang“  komplet Zt. 25.— , 
w iffb y  oryginalne ,,Alpina‘‘ komplet ZI. 28.— , 
w ięfby oryginalne „W u jek“ komplet Zł. 15.— , 
buty gatunek prima ZI. 55.— ,

wielki wybór smarów do nart i obuwia, modne wiatrówki krajowe i zagraniczne, 
swetery, skarpety, rękawice ect. 

poiecaia

SCOTT i  PAWŁOWSKI
L w ó w ,  p l a c  H a l i c l c i  7 . 11134

Lwów, 14. grudnia 

_  (O  Przed Trybunałem karnym, 
któremu przewodniczył radca Madyń- 
ski, a oskarżał prok. dr. Mostowski, 
stanął wczoraj Stanisław Kozłowski, 
ur. w  r. 1856 oskarżony o cały szereg 
oszustw. Oskarżony, jako pracownik 
etatowy X II grupy, zajęty był w  cha­
rakterze starszego stacyjnego w Kasie 
towarowej I. na stacji we Lwow ie do 
dnia 15. marca 1929, w  którym to 
dniu z powodu wykrycia oszustw przez 
mego popełnionych, został w  urzędo­
waniu zawieszony. Do jego czynności 
służbowych należało wystawianie we. 
zwań do niszczenia przez strony nie­
doborów, wynikłych z  tytułu mylnie 
zaliczonych należytości przewozowych. 
Na podstawie reklamacji o zwrot nad­
płaty przewoźnego, wniesionych do 
W ydziału  kontroli dochodów w  tutej­
szej Dyrekcji kolei państwowych 
stwierdzono, że oskarżony prócz w y­
stawiania wezwań do właściwych od­
biorców, sam zgłaszał się do tych od­
biorców i inkasował kwoty „usterko­
we", nie odprowadzając ich do kas 
towarowych, ponadto, że oskarżony 
wystawiał wezwania płatnicze, fał­
szując je na kwoty, które aię zarządo­

wi kolejowemu nie należały. Wezwa­
nia te doręczał stronom, pobierał od 
nich pewne kwoty, na które wezwania 
usterkowe były wystosowane i również 
te kwoty sobie przywłaszczał. Gdy 
powyższe machinacje wykryto, stanął 
on przed sądem dnia 22. stycznia i ska 
zany został na 8 tygodni więzienia 
z zawieszeniem. >

Kara ta jednak nie odstraszyła Ko. 
złowskiego od dalszych podobnych o- 
szustw. Po zawieszeniu go w  służbie, 
zabrał z biura swego szereg druków 
na wezwanie do zapłaty usterek, fa ł­
szował je i w  dalszym ciągu przy po­
mocy sfałszowanych dokumentów w y­
łudzał od rozmaitych firm, najroz­
maitsze kwoty. W  ten sposób poszko­
dowane zostały firmy Błock i Rrunn, 
Florjan Zwoliński, „Farm acja", „M a­
rysieńka" i t. p.

Na rozprawie oskaTżony przyznał 
się do winy i Trybunał skazał go na 
6 miesięcy ciężkiego więzienia. Ko­
złowski, który bronił się sam, prosi] 
o doręczenie mu wyrok” na piśmie, 
celem wniesienia kasacji.



Str. 8 .G A Z E T A  P O R A N N A "  z dnia 15. grudnia 1930. Nr. 9430

Funduiz kultury narodowe]
ZOSIU Ł  OBNIŻO NY O POŁOWĘ,

(Od naszego korespondenta.)

R  B A R Ć I K O W b K I - S .A . - P O Z N A J Ą  

'V o  nabycia w aptekach i  drogerjach- 

Ginekolog-operator

Gr.K. Wcjewfdka
Stanisławów, Lipowa 1 

Wyjechał
powróci w pierwszych dniach 

10992 stycznia.

Specjalista thorób serca i stawów
(Reumatyzm)

£ ? / *-  F m HaSpern
10909 PRZENIÓSŁ ORDYNACJĘ 

na ul. Sykstuską 42.
SPECJALISTA ChORÓS! SKÓRNYCH 

I W EN ’i|tYCZNYCH

D r .  Ł a a t e r s f e i n
Lwów. Sykstuską 37, (róg Słowackiego). 
Usuwanie włosów, plam, brodawek, zna­

mion. Diatermia lampa kwarcowa

Specjalista chorób skórn i wener. oraz 
I  ''' klwmetyki

Dr. Schwarz
Lwów, Słowackiego 4., naprzeciw głów 

nej poczty. Tel. 16— 61.
Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermia.

Lamny kwarcowe 10663-10

KRYNICA-ZDRÓJ
PENSJONAT „M A R J A“

otwarty cały rok 
nełny komfort, ciepła i zimna wodo bie­
żąca w pokojach. Centralne ogrzewanie 
wodne, łazienki, balkony, werandy, o- 
gród, kwiatowy, sala dancingowa. Holi, 
td. Kuchnia pierwszorzędna aa żądanie 

djetetyczna.
Telefon Nr. 121. 7338-2

Warszawa, 13. grudnia, (st) Na 
wydatki związane z działalnością Sul­
imy Narodowej, który zostaf utworzo* 
ny przy Radzie Ministrów ita wniosek 
b. premiera Bartla, preliminarz budże­
towy na r. 1931,32 przewiduje w wy­
datkach Prezydjum Rady Ministrów

MIN. K IjHN WYJEŻDŻA NA URLOP
(Telefonem od n-szego ko respou* lenia).

Warszawa, 13. grudnia, (st) M ini­
ster komunikacji inż. Kuhn w i jeżdżą 
dnia 16. hm. na trzy tyg^n iow y  urlop 
wypoczynkowy na południe Fraiu-ji.

ŚNIEŻYCA W  STANISŁAWOWIE.
Stanisławów. 13 grudnia. W  nocy 

z  12 na 13 bm. z powodu silnej w i­
chury i  opadów śnieżnych w  Stani­
sławowie i okolicy zostały zerwane 
druty telefoniczne. Przy ul. Wedelma- 
jerowskiej zostały obalone awa 6łupy 
telefoniczne,

-----U-----
O BŁAW A NA W IL K I

Wilno, 13 grudnia. (P A T ). W  lasach 
puszczy Dołhmowskicj urządzono obła­
wę na w ilki. Obława trwała około 4 go­
dziny. Zabito 6 wilków i schwytano parę 
młodych wilcząt. Obławę zorganizował 
Korpus Ochrony Pogranicza.

 j ------
POLSKA SPROW ADZA 1500 WAGONÓW 

POMARAŃCZ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

■ Warszawa, 13 grudnia, (st). Zostały 
już ustalone kontygenty wwozowe na po­
marańcze. Ogólna suma kontyngentów 
obejmuje z górą 1500 wagonów poma­
rańcz, co zdaniem kół fachowych prze­
kracza potrzeby rynku polskiego. Poma­
rańcze będą dostarczone z Włoch, gdzie 
właśnie teraz dojrzewają

Pożar w Kieoarowie.
Lwów. 14. grudnia.

(: )  W  realności przy ul. Szewskiej na 
Kleparowie wybuchł wczoraj pożar w 
mieszkaniu Anny Bilan. Wskutek wadli­
wej budowy kuchni spłonął sufit i jed­
na ściana. Przybyła na miejsce Straż po­
żarna w krótkim czasie pożar zlokalizo­
wała, Szkoda wynosi około 300 złotych

kwotę 1 mfljon ztutyoh wobec 2  mi­
lionów złotych, przeznaczonych na 
ten cel w obecnym rokn on dżetowym. 
Zmniejszenie kredytów na Fnndnsz 
Kntmy Narodowej nastąpiło wskutek 
0 0 0 'nej kompresji wydatków budżeto­
wych

Wystawa gwiazdkowa 
Księgarni Naukowej.

Lw ów  14. grudnia. 
Przechodniów uderzyła wczoraj nie­

zwykła nowość. Księgarnia Naukowa, 
mieszcząca się w7 hotelu George‘a urzą­
dziła —  bodajże dotychczas niewidzianej 
we Lw ow ie piękności —  wystawę gwiazd­
kową umożliwiającą wszystkim zapozna­
nie się z nowościami wydawniczemi. Tak 
rzadką w naszych stosunkach z prawdzi­
wym smakiem urządzoną wystawę po­
winien każdy oglądnąć

W Y P a TKT MIN. SPRAW  WEWNĘTRZN. 

(Telefonem od naszego Korespondenta) 
Warszawa, 13 grudnia, (st) Wydatki 

na utrzymanie ministerstwa spraw wew­
nętrznych w  roku budżetowym 1931/2 
preliminowane są w  wysokości złotych 
252.400.000, czyli o pół miljona mniej, 
niż w roku obecnym.

Koń wpadł do lodowni.
Lwów, 14. gruunia.

(: )  W iele strachu najadł się wczoraj 
woźnica Stan:slaw Mali,z, kiedy zauwa­
żył, że koń jego, któregc prowadził do 
kowala przy ul Gródeckiej 32, wpadł na­
gle do lodowni. Stało się to w sposób na- I 
stępujący. Przy ul. Gródeckiej 37, był 
dawniej browar. Obecnie mieszka tam ko­
wal. Pod szopą, w  której kowal kuje ko­
nie znajduje się lodownia. K iedy wczoraj 
Malisz wprowadził konia do szopy podło­
ga zawaliła się, pod stosunkowo wielkim 
ciężarem i koń wpadł do lodowni. Zaalar­
mowano Straż pożarną, która konia w y­
ciągnęła. P. Malisz ma szczęście, bowiem 
koniowi nic się nie stało, tylko ogromnie 
zmarzł. Nic dziwnego, przecież godzinę 
leżał na lodzie...

n r  ' i  |niane
gospodarskie 1 U KJId ręczniki trwałe itp.

Solidny W yrób chodników poleca

Tkalnia „GOSPODARZ"
L w ó w ,  G r ó d e c k a  i O l .

Zgon artysty-malarza
M. Korwin Piotrowskiego,

Lwów, 14. grudnia.
W  sobotę o godz. 7-mej wieczorem 

zmarł w naszem mieście w 65 roku ży 
cia art. malarz Mieczysław Korwin P io­
trowski, znany zaszczytnie ze swoich 
prac pejsażowych, które cieszyły się 
wielkiem  wzięciem wśród najszerszych 
kól publiczności. W  numerze wlorkowyn' 
„Gazety Porannej" umieścimy obszer­
niejszą sylwetkę artysty, którego zgon 
okrył żałobą cały świat artystyczny i kul­
turalny Lwowa.

n a d e s ł a n e .

WfttK PŁYNNY

BEZ TRUDU 
CZYŚCI i POLERl JE 
PODŁOGI , MEBLE 
> INs. i f  UM.J HTUCH0JY 

I.T.P.

EDYNI
V Y ' -ORC 
W t C I.5CE

i CENTRALNE LABORATORIUM lUEMIiZNI
W  WARŚ7AWIF

Żądajcie wszędzie najlepsze 
P o l i k i e  O p o r y  

I K o n d e n z a f o r y  
rurkowe

„E  S K  A "
hurtowa składnica ELEKTR0-RADI0

dypl. inż. L. REDLICH. 
L w ó w ,  K I .  T a ń s k i e j  i .
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JOHN K. NEWNHAM.

Ciężka pożyczka
Biggs potrząsnął glowąi
—  Niestety, —  rzekł, —  chwilowo nie 

mogę ci nir jjomóc.
—  Nawet dziesięciu iuntów nie mo- 

kPsz mi dać? —  pytał błagalnym tonem 
Jerzy Brown. —  Tak strasznie są mi te­
raz potrzebne pieniądze. Dziesięć funtów 
mogłoby mi bardzo pomóc. Czy nie mógł­
byś oię o nie przecież gdzieś postarać?

Biggs namyśla! się: —  Dziesięć fun- 
tów--’ Czy są one ci naprawdę tak konie­
cznie potrzebne?

—  Szalenie potrzebne —  odparł 
Brown. — A  pozatem, jesteś mi przecież 
winien tę Kwotę. Widocznie zapomnia­
łeś o tem.

—  WTięc dobrze. Dołożę wszelkich 
starań. Pieniądze dostaniesz jeszcze w 
tym tygodniu.

—  Bardzo ci dziękuję, mój drogi.
—  Niema o czem mówić .
I  Biggs zebrał się i udał się do swego 

starego przyjaciela Smitha.
—  Jak się masz stary chłopcze, —  

rzekł —  pamiętasz zapewne o owych 
dziesięciu funtach, które mi jesteś w i­
nien?

Smith skinął głową potakująco: —  
No —  i...?

—  I?  Potrzebuję pieniędzy koniecz­
nie. Czy nie mógłbyś mi ich oddać? —

jcł>ł napiav, aę iiagią/a,
Smith wyjął portfel, z którego wydo­

był dwa banknoty po dziesięć szylingów: 
—  Oto mój cały majątek. Jeżeli ci to wy­
starczy?

—  Nie. Czy naprawdę nie możesz po- 
staraę.się o tych dziesięć funtów? Przy­
rzekłeś przecie, że mi je oddasz za kilka 
dni.

—  W ięc dobrze, —  odparł Smith z re­
zygnacją, —  ale chyba nie potrzebujesz 
ich natychmiast.

—  Nie. A le  koniecznie jeszcze w  tym 
tygodniu!

—  Dobrze. Dołożę wszelkich starań. 
Seryus.

—  Servus!
W  pół godziny później Smith rozma­

wiał z Jonesem.
—  Jesteś nii winien jeszcze dziesięć 

funtów —  rzekł do Jonesa.
—  Rzeczywiście? To znaczy, że nie 

mogę cię teraz naciągnąć na pięć funtów, 
jak to pierwotnie zamierzałem... W ielka 
szkodaI

Smith wpadł w gniew: —  Mam dość 
twoich dowcipów! Mówię całkiem powa­
żnie. Potrzeba mi dziesięć funtów konie­
cznie. Idzie tu o śmierć i życie. Czy nie 
mógłbyś się postarać o te pieniądze do 
końca tygodnia, stary druhu?

—  No, jeżeli to naprawdę jest tak 
koniecznie potrzebne, to dołożę wszel­
kich starań. Wytrzasnę je już skądziś.

—  A  więc napewno?
— Napewno,
Tego samego wieczora /one? udał się

UU JkiUUU i UL‘Z,L‘iw Vt .11 i-U" .ii-l. L. viy
ten tylko się zjawił, Junes rzucił się ku 
iiiemu:

—  Pozwól na chwilkę mój kochany.
—  Czem mogę ci służyć?
—  Dziesięciu funtami.
—  Dziesięciu —  czeeem?...
—  Dziesięciu funtami dziesięciu fun­

tami w  walucie w ielkobrytyjskiej!
—  Nie mam nawet dziesięciu szylin­

gów, nie tak dziesięć funtów! Kp;sz 
chyba ze mnie?

Jonesowi błyszczały oczy: — Potrzeba 
mi dziesięć funtów, a ty jesteś mi dzie­
sięć funtów winien. Bądźże dobrym 
ihłopcem, Loganie i pomóż mi wydobyć 
się z matni. Jest to sprawa niesłychanie 
ważna i jeżeli nie dasz mi pieniędzy, we­
źmiesz na swe sumienie żvcie człowieka.

—  A ż tak ważna sprawa?
—  Jeszcze ważniejsza!
—  A  więc na Kiedy potrzeba ci p ie­

niędzy?
—  Koniecznie jeszcze w  tym tygod­

niu. Będziesz się mógł wystarać?
—  Mam nadzieję. W  każdym razie 

daję ci słowo, ze dołożę wszelkich sta­
rań.

Jones chwycił go za rękę: —  Jesteś 
cudownym chłopcem. Wiedziałem, że 
mogę zdać się na ciebie

Nazajutrz Logan rozmawiał z Wesfo 
nem. Weston potrząsał głową. ,

—  A ie  skoro ci mówię, że pieniądze 
muszę mieć...

—  A ież nie mam ich.
—  Jesteś mi przecież winiei. dziegieć

1U1UUU
—  Możliwe. A le  skoro me mam ich.. 

A na cóż ci one tak koniecznie po­
trzebne?

—  Ażeby zapłacić za pogrzeb. Jeżeli 
nie wydostanę pieniędzy, pewien czło­
wiek będzie musiał spocząć w  grobie 
masowym, jegu siedmioro dzieci bęuzie 
SKazanyrh na głód, a jego wątła żona bę­
dzie musiała pójść żebrać. To byłoby ki 
rygodnel

Vveston podrapał się w  głow ę: —  No, 
jeżeli sprawa ma się tak... Dołożę wszel­
kich starań!

—  A le  najdalej w  ciągu tygodnia!
—  Zgoda. Co będą mógł, to uczynię!
I  zaraz po. obiedzie Weston udał się

do swego starego przyjaciela Jerzegu 
Browna, którego zapewne sobie przypo­
minacie.

- - Potrzeba mi dziesięć funtów, któ­
reś ty mi winien — rzekł szorstkim gło­
sem.

— Potrzebuję ich, by od śmierci gło­
dowej uratować jedną zubożałą rodzinę]

A le  nip otrzymał owych dziesięciu 
Matów. Koło zamknęło się. Gdyż Jerzy 
Brown sam potrzebował dziesięć funtów 
I  nie mógł ich dostaćć. Na drugi bowiem 
dzień przyszedł do niego Biggs:

—  Jest mi strasznie przykro, —  o- 
świadczył grobowym głosem — ale nic 
mogę wystarać się o pieniądze, Jeden z 
moicn jirzyjaciół winien mi dziesięć fun­
tów i nie chce mi ich oddać

—  Taki łotr! —  zawołał Brown z g łę ­
bi serca. ^

T łnn . Astor.



.G A Z E T A  P O R A N N A  z dnia 15. g rudn ia  19SO. Sir. 9

Wielki podwójny program 20 aktów. Nadzwyczajna szlagierowa KOMEDIA.
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s e s s s — Czar Meksykanki
oraz w ielki erotyczny dramat namiętnośoi i uczuć p. t.

Z n a j o m a  z  u l i c y
UW AGA: Dziś 14-go PORANEK o godz. 11'30,

Uwolnienie dzieciobójczyni.
DZIESIĘCIOMIESIĘCZNE DZIECKO RZUCIŁA DO RZEKI.

Lwów, 14 grudnia.

( : )  Przed Trybunałem przysięgłych, 
któremu przewodniczył nadradca Łycz 
kowski, stanęła wczoraj Katarzyna 
Kordnpel, licząca lat 24, służąca, za­
mieszkała stale w Lublińcu, oskarżo­
na o zamordowanie swego dziecka, li­
czącego około 10 miesięcy, oraz o to, 
że w latach 1928, 1929 i  1930 legity-

N o w o  o t w o r z o n y

Zakład Pogrzebowy
Julfana Kurkowskiego

we Lwowie ul. Sobieskiego 9.
Urządza pogrzeby, przeprowadza eks­
humacje i wywozy zwłok, solidnie 
po najniższych cenach na dogodnych 
10309 warunkach.

mowała się w  biurze meldunkowem w 
Starostwie we Lwow ie, dokumentem, 
wystaw ionym  na nazwisko Marji Bo- 
rysawicz Oskarżyciel publiczny pocią­
ga Korduplównę do odpowiedzialno­
ści za sprawę następującą:

Dnia 31 sierpnia 1930 r. około go­
dziny siódmej rano w  Lublińcu nowym 
w y łow ił przechodzień Stefan Sndynia 
z rzeki zwłoki dziecka płci męskiej. 
Sudyńia zawiadom ił naczelnika gm i­
ny, a ten zkolei doniósł o wszystki.em 
policji Przeprowadzone oględziny są­
dowe i otwarcie zwłok dziecka przez 
lekarza stwierdziły, że dziecko było 
dobrze zbudowane i odżywione, a w y ­
łączną przyczyną jego śmierci było u- 
tonięcie.

Policja  po przeprowadzonych do­
chodzeniach ustaliła, że matką dziec­
ka jest Katarzyna Kordnpel, która 30. 
sierpnia br. przyjechała ze Lw ow a do 
Lublińca do swej siostry Marji Bory- 
siewicz. Matkę dziecka aresztowano. 
W yparła się ona wszelkiej w iny, a 
dopiero, gdy wykazano, że ślady jej 
bucików odpowiadały w  zupełności 
śladom nad brzegiem rzeki, gdzio zwło 
ki dziecka wyłowiono, przyznała się 
do czynu.

W  toku odchodzeń ustalono, że o- 
skarżona przebywając we Lwow ie, słu­
ży ła  tu u dra Maksymiliana Frieda, 
pod ' nazwiskiem Marji Borysiewicz. 
Dnia 12 października powiła dziecko 
w  klinice położniczej szpitala pow­
szechnego i w  14 dni po porodzie wró­
ciła z powrotem do służby. Dziecko 
zaś oddała na wychowanie niejakiej 
Katarzynie Szydłowskiej, zam ieszka­
łej we Lwow ie, plącąc jej tytułem wy

nagrodzenia 40 zł.
W  sierpniu odeszła ze służby i 

wówczas nosząc się widocznie z  zamia 
rem pozbycia się dziecka, odbrala je 
od Katarzyny Szydłowskiej, ośw iad­
czając, że zaw iezie je do swojej sio­
stry Marji do Lublińca, W  drodze do 
Lublińca zboczyła nad brzeg płynącej 
rzeki Plotczanki i z brzegu rzuciła do 
rzeki swego syna, a następnie udała 
się do siostry, zamilczając o zbrodni.

Na rozprawie oskarżona przyznała 
się do winy, a  na obronę swą podała, 
że nie mogła dziecka utrzymać z po­
wodu braku środków do życia, a na­
stępnie z powodu wstydu przed szwa­
grem Borysiewiczem, który nie w ie­
dział, że pow iła ona nieślubne dziec­
ko.

Przysięgli 11 głosami potwierdzili 
pytanie pierwsze główne w  kierunku 
zabójstwa, natomiast 10 glosami • po­
tw ierdzili pytanie dodatkowe, co do

Ś m ie rte ln a  m gla  na d  B elg/ą •

110 wypadków tajemniczej śmierci w dolinie Mozy zmobilizowało belgtjsk 
świat lekarski. Na zdjęciu widzimy trzech uczonych, dra Davlna, prof. Storm var 
Leeuwen 1 dra Firketa, zajętych studjowanlem mapy dotkniętego klęską Ob. 
szaru.

poczytalności oskarżonej w  chw ili 
czynu. Wobec tego Trybunał uwolnił 
oskarżoną od winy i kary, polecając 
natychmiast wypuścić ją z  aresztów 
policyjnych.

O c l  ’ , t e  s ł u ż ą c e
NIE DOŚĆ, ŻE UKRADŁA, 

Lwów, 14. grudnia. I
■ ( : )  P. Herman M(Inzer, kupiec, za- | 

mieszkały przy uL Słonecznej miał 
w iele przykrości ze służącą swą Jnlją 
Tymoozko, liczącą lat 28. Nie dość na 
tern, że Jul ja Tymoczko będąc u Miin- 
zerów zajętą wszystkiego niespełna ty­
dzień, skradła mu cały szereg rzeczy, 
jak futro krymskie, sznur peTeł, parę 
kulczyków z djamentami, zegarek zło­
ty damski, złotą broszkę, naszyjnik 
djamentowy, lornion ze złotym łań­
cuszkiem, 6 pierścionków, branzoletę, 
torebkę, sukienkę, 137 zł. i 5 dolarów, 
ogólnej wartości 13.000 zł., ale jeszcze 
do tego bardzo go zniesławiła, broniąc 
się, że skradła, ponieważ utrzymywała 
ze swoim ch’ebodawcą intymne sto­
sunki i uważała kradzież za zapłatę.

Tymoczko posunęła się nawet do 
tego, że twierdziła, iż z p. Miinzerem 
utrzym ywała przez cały rok bliższe 
stosunki, jeszcze przed wstąpieniem 
na służbę, będąc na jego utrzymaniu 
w hotelu „Litewskim ".

Wczoraj odbyła się przeciwko zło­
dziejce rozprawa przed Trybunatem 
orzekającym, któremu przewodniczył 
radca Medyński, a oskarżał prokurator 
di. Mostowski, bronił zaś dr. Heilpern 
młodszy,

Na rozprawie oskarżona broniła się 
jak wyżej wspomnieliśmy. Świadko-

JESZCZE ZNIESŁAW IŁA.

wie, jak p. Miinzer, żona jego i fak- 
torka zaprzeczyli winie. Podczas roz-

Dla oczyszczenia krwi, pijcie rano 
przez kilka dni z rzędu szklankę natu­
ralnej wody gorzkiej ,,Franciszka Józe­
fa". Żądać w  aptekach i drogerjach. 10434

prawy wyszło na jaw, że oskarżona 
była już dwukrotnie karaną za kra­
dzież, to też Trybunał uchylił wnioski 
obrońcy w kierunku przeprowadzenia 
dowodów co do zeznań oskarżonej
0 jej stosunku ze swym chlebodawcą
1 po naradzie skazał ją na 1 % roku 
ciężkiego więzienia. Oskarżona wyrok 
przyjęła.

Tajemnicze i oryginalne
samobójstwo młodego studenta praw.

Lwów, 14. grudnia.
C— ) Wczoraj rano władze policyjne 

i sądowe zostały zaalarmowane sen­
sacyjnym faktem samobójstwa, który 
wydarzył się przy ul. Słodowej 1. 1. 
Motywy tego samobójstwa, które do­
konane zostało w oryginalnych wa­
runkach narazie otoczone są mgłą ta­
jemnicy.

W realności tej mieszkał jako sub­
lokator 20-letni Stanisław Micnalew- 
ski, student praw, syn funkcjonariusza 
policyjnego ze Zbaraża. Jeszcze przed 
wczoraj wieczorem w mieszkaniu Mi- 
chalewskiego bawiło dwóch jego kole­
gów, którzy zabawiali się do późnego 
wieczora i nikt z nich nie zauważył, 
jakoby Michalewski nosił się z za­
miarem samobójczym.

Tymczasem około godziny 7 rano,

gdy gospodyni mieszkania weszła do 
pokoju Michalewskiego, oczom jej 
przedstawił się okropny widck. Na 
łóżku zauważyła już zimne zwłoki Mi­
chalewskiego, • a na szyi uwiązana 
była pętlica, której koniec poprzez ra­
my łóżka przywiązany był do nogi. 
Ciało było owinięte w prześcieradło, 
złożone na wzór rzymskiej togi. Za­
wiadomione natychmiast władze poli­
cyjne i sądowe przybyły na miejsce. 
Przybyli: prokurator Tournęlle, sędzia 
śledczy radca Witoszyński i nadkomi­
sarz Schwarz.

Na szafie znaleziono kopertę za­
adresowaną do matki, ale pisma w 
niej żadnego nie było. Po zakończeniu 
czynności policyjnych, na polecenie 
lekarza dzielnicowego zwłoki zabrano 
do Instytutu medycyny sądowej.

S T A M P I U E  KAUCZUKOWE
Tablice i napisy metalowe

wykonuje najtaniej

MAKS GLASERMAN
r y t o w n i k  8684

LWÓW, SYKSTUSKA 19. Telefon 15-03.

Kaflarz strzałem rewolwerowym
U S IŁ O W A Ł  P O Z B A W IĆ  SIĘ  Ż Y C IA .

wczoraj w ieczoremL w ó w  14. grudnia.
(— ) W e wczorajszym  numerze 

podaliśmy notatkę o samobójstwie 
n iejakiego W ik tora  Sznurowskicgo
na Sygniówce, który postrzelił się i 
został w  groźnym  stanie p rzew iezio­
ny do szpitala. Jak się dowiadujemy, 
Sznurowski był aresztowany w 
Szczercu, skąd zbiegł, poczem doko­
nał w łam ania do urzędu gm innego 
w Czerkasach, gdzie skradł kilkaset 
złotych i rew olw er. Z n iewyjaśn io­
nych przyczyn Sznurowski przęd­

na Sygniówce 
postrzelił się.

W czoraj po północy na ul. Łycza­
kowskiej naprzeciw  szpitala po- 
wszechnęgo usiłował popełnić samo 
bójstwo 27,-fiatni M ichał Ryd ler 
kaflarz, zam ieszkały przy ul. Jakó 
ba w  Zniesieniu. R yd ler strzelił dc 
siebie z rew olw eru  w  okolicę serca 
W  groźnym  stanie odw ieziono go  d< 
szpitala, przyczyny samobójstwa ni( 
ustalono.
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R E D A K T O R  NACfcEI N Y  PR ZY J  M W ’  
OD G O D Z IN ! 11. DO ia . P R Z Z D P O Ł .

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SK R YPTÓ W  N IE  ZM RACA.

- [  ] “
TE A TR  W i E L k I :

Niedziela o godz. 3 popoł. „Kordian 
w  inscenizacji L. Schillera. (Ceny zni­
żone).

Niedziela c  godz. 7.30 wiecz, „F iołek 
z Montmartre", operetka Kalm ara.

Poniedziałek o godz. 7.30 wieczorem 
„K o id ja n " w  inscenizacji L. Schillera,

TE ATR  ROZM AITuŚCI:
Niedziela o godz. 3.30 popoł. „Dzwony 

z CornevilIe“ , operetka Planąuetta. (Ce­
ny zniżone).

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Dorota 
Angermann", d iam al Hauptmanna. (Po 
raz 25-ty).

Poniedziałek o godz. 7.30 wieczorem 
„Dzwony z Corneville‘\ operetka Plan- 
auetta. (Ceny dramatu).

TE ATR  M AŁY:
Niedziela o godz. 3.30 popol. „Perfu ­

my m ojej żony", farsa Lenza. (Ceny 
zniżone).

Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Perfu ­
my m ojej żony", farsa Lenza.

Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. „P e r­
fumy mojej żony", farsa Lenza.

*
REPERTUAR NOWOŚCI.

Niedziela, 14. grudnia o  godz. 4 pop. 
.Roztwór prot Pytla". Ceny zniżone.

Niedziela. 14 grudnia o godz. 7.30 w. 
„Rontwór prof. Pytla ". Zniżki ważne.

Poniedziałek, 15. grudnia o g. 7.30 w. 
.Roztwór prof. Pytla". Występ K . Justia- 
oa. Zniżki ważne.

kr
REPERTUAR KINOTEATRÓW  

APO LLO : „Syn białych gór". Film
dźwiękowo - śpiewny.

CHIMER 4: „M iljonowe Panny" z Ma­
ry  Brian i Charles Rogers

FATAM O RG A NA: „Jezioro miZoSci"
i  „Kochanka Razwolskiego".

G R A Ż YN A : „An gelita  dźwiękowy. 
CASINO: Ra mor Norarro jako „P o ­

rucznik Armand"
K O PERN IK : „Z  Byrdem do Bieguna 

Polr-tniowego ‘ oraz „T rze j przyjaciele".
LE W : „Czar Meksykanin" dźwięko­

wa komedja i „Znajoma z ulicy", dramat 
dźwiękowy,

LU N A : „Kobieta, której się nie Lo- 
eha" oraz Jackie - marynar. e m ", 

M AR YS IE Ń K A : „Z  Byrde-n do Biegu­
na Połudn iow ego, oraz „T rze j przyja­
c ie le".

O AZA : , .Przekleństwo krw f“  
PA ŁA C E : „U p iór w  Operze". Film 

dźwięk, kolorowany z Lon Chaneyem.
P A S A Ż : „Z  kraju bezpraw ia" oraz 

dodatek dźwiękowy.
P A N : „Symfonia zmysłów".
PROMiEN : „Czterech Djabłów**
RAJ: Buster Keaton w  dźwiękowem 

„Małżeństwo na złość".
SPLENDID : „Człowiek, który kręci" 
S T Y LO W Y : „T rzy  namiętności" i

„Czarn.. D om iro".
UCIECHA: Renee Adoree „U w ie ­

dziona kochanka" oraz „Monty na ogni­
stym smoku".

3 7111 E T V  posiada herbata marki
i M L l I  i  „ b  o  c  a  n "

Znakomity smak. subtelny zapain. 
W ielką wydatnoSC. ' 1047

DENTYSTA
Dr. Zygmunt R E  N N E R

Kętrzyńskiego 21. 10961
Korony platynowe w  cenie białego złota.

Wiadomości teatralw .
W  teatrze W ielk im  dziś popołudniu 

■ i godz. 3-ciej .Kordjan" w  znakomitej 
dnscenizatji L. Schillera po raz pierwszy 
po cenach zniżonych. Foczątek przedsta 
wienia o  pół godziny wcześniejszy, po­
tężne bowiem to dzieło Słowackiego od­
tworzone zostanie w  całości, bez jakich­
kolw iek określeń.

C O  M Ó W I N f iM O .

Z a i  s w a  d i s  t f z i e a i .
fDZIS —  GUDZINA 5, PO rO ŁU D N IU  —  IZDJ) HANDLOW A).

PÓJDŹCIE O D ZIATK I, PÓJDŹCIE W SZYSTK IE  KAŁEM, 
ZJAWCIE SIĘ TŁUM NIE, BEZ LIKU .

NIECH TA  Z A B A W A  STANIE  SIĘ OBTa BEM 
W IELKIEGO DZIECI SEJMIKU. -

CZEKA W AS MNÓSTWO SŁODKICH NIESPODZIANEK 
W ĘDKA, L C T E R jA  I GRAJKI,

O TAKICH N IE  SN1Ł STASIO, ZDZIŚ I JANEK 
CHOCLAŻ KOCHAJĄ T A F  BAJKL

BĘDĄ I FA N TY  DC ZDOBIENIA DRZEW KA.
CZYŻ ZAC H W YT W A S  N IE  O CARN lA?

A  GDY ORKIESTRY ROZLEGNIE SIE ŚPIEW KA,
PE W N IE  POSKACZE DZIECIARNIA.

ZA  KAŻD Y Z  W STĘPÓW  OSZCZĘDZONY Zr.OTY 
(NIECH RODZIC O TEM PAM IĘTA )

BIEDNE STARUSZKI I  BIEDNE SIEROTY 
DOSTANĄ G W IAZDKĘ NA  ŚW IĘTA.

DALSZYCH ATRAKCJI N TE NĘCĘ OBRAZEM.
DOJRZĄ JE OC7K3 C IEKAW E 

PÓJDŹCIE O D ZIATK I, TÓJDŹCIE W SZYSTK IE  RAZEM 
N A  W IE LK Ą  DZIECI ZABAW Ę.

W teatrze Rozmaitości meiodyjna ipe 
retka Planouetta ,,Dzwony z CornevilIc“  
ukaże się dziś popołudniu po cenach zni­
żonych. —  Wieczorem jubileuszowe 
przedstawienie „Doroty Angermann", 
która głównie dzięki świetnemu wyko­
naniu obchodzi dziś »w e  srebrne gody 
ze sceną Rozmaitości i prawdopodobnie 
długo jeszcze utrzyma się na repertua 
rze.

W teatrze Małym publiczność ma dziś 
popołudniu po raz pierwszy okazję ujrzeć 
przekomiczną farsę Lenza „Perfum y mc 
jej żonv“  po cenach zniżonych.

Świetna komedja Shaw‘a „Nowa umo­
wa małżeńska" wejdzie niebawem na re­
pertuar teatru Rozmaitości w wykonaniu 
czołowych sił naszej sceny dramatycznej 
a pod kierunkiem reżyserskim E. W ier­
cińskiego. Próby z tego utworu, nie­
zm iernie ciekawego juz choćby ze wzglę­
du na osobę autora, dobiegają końca.

»
Dsis w niedzielę, 14. bir* w  teatr.e 

Nowości 2 przedstawienia „Roztwór prof. 
Pytla' areywesołej, pełnej szczerego Lu- 
moru i zabawny h sytuacji komedji Bru­
na Winawera, przyjmowanej huraganem 
śmiechu i oklasków przez rozbawioną 
widownię, mianowicie o goóz 4-tej po­
południu po cenach zniżonych i o godz.
7.30 wiecz. po cenach zwykłych przy wa­
żności zniżek,

’*
Pianista Egou Petri g iąć będzie we 

Lw ow ie w  poniedziałek 15. bro. P ro­
gram obejmuje monumentalne dzieła Ba­
cha, Beethovena i Liszta, których naj­
wybitniejszym odtwórcą współczesnym 
jest właśnie ten fenomenalny artysta. 
Egon Petri jest nietylko genialnym pia­
nista. Jest myślicielem, odtwarzającym 
dzieła klasyków w  sposób oryginalny 
i dla wszystkich zrozumiały. Jego potęż­
ny, wydzwaniający ręką jakby ze spiżu 
ton. ma ciągłość, głęb ię i urok organów, i 
Porywa i zdumiewa bogactwo jego od- 1 
cieni dynamicznych, jego mistyczna, głoa 
ludzJci prawie przypominająca barwa, 
Petri grać hędzio w  poniedziałek Clio- 
rały Bachs i poti żną sonatę Beethovena 
tak zwaną „Ham m erklav!er - Sonatę". 
Publiczność oczekuje zatem prawdziwe 
święto muzyczna

 0-----
Nominacje w prokuraturze 

okręgowe]-
P, Prezydent Rzeczypospolitej za­

m ianował podprokuratorów dra Hen­
ryka MostowsLego, d ra Stanisława 
Hortdyskiego i  Kazim ierza Krajew­
skiego wiceprokuratorami Sądu Okrę­
gowego we Lwow ie.

Zasiłki dla bezrobotnych.
Zarząd obw. funduszu bezrobocia za­

wiadamia. że bezrobotnym którzy po­
bierali zasiłki do 31. grudnia 1930 r. na­
leży wypłacić je  jeszcze za dalsze 4 ty­
godnie. Bezrobotni ci winni przedłożyć 
zaświadczenia z gminy stwierdzające, że

po wyczerpamu 13-iygodniowegc zasiłku 
pozostają nadal bei, pracy

0 prawo do zaopatrzenia 
inwalidzkiego.

Magistrat przypomina, że osoby, któ­
re roszczą sobie pretensje do zaopatrzę 
ma po poległych na wojnie winni zgło­
sić roszczenia te pisemnie lub protoko­
larnie najpóźniej do dnia 31. grudnia 
1930 r., w  przeciwnym razie utracą pra­
wo do zaopatrzenia inwalidzkiego, Przy- 
tem magistrat zaznacza, ie usooy te win­
ny roszczenia iwoje zgłosić bezpośrednio 
w  referacie spraw inwalidów w ojer 
nych w starostwie powiatowem.

*  o------

Z  m i a s t a .
Na oosieazoniu Komisji aprowizacyj- 

no- rzeźnianej odbytem pod przewodni 
c lwpru r. Maksymowicza ratwtordzono 
w  myśl reteratu wiceprez. dr. Schleiche- 
ra rachunki m iejskiego zakłaau aprowi- 
zacyjnego za lata ubiegłe i udzielono za­
rządowi absolutorjum. Z porządku dzien­
nego podwyższono opłaty za haid w  
przedchlodni z 30 na 35 groszy, oraz o- 
płaty ja  komory w chłodni z 8 na 10 zł. 
miesięcznie za metr kw.

(I itrzeżenie. Zarząd Legji Inwalidów 
W. P. we Lw ow ie ostrzega publiczność 
przed kręcącemi się po mieście kwesta r- 
kami, koire zbierają datki na rzecz inwa­
lidów  W . P. Ponieważ Legja  Inwalidów 
W. P. żadnych zbiórel nie przeprowadza 
należy oszustów oddać w  ręce policji.

K o w n w k r t ^

Zapowiedziana 'przedświąteczną sprs* 
dąż zbiorowi towarów, która dochodzi 
staraniem Targów  Wschodnich doi skut­
ku, odbywać się będzie w  tygodniu 
przed w igilijnym  od czwartku dm » 18. 
grudnia dc wtorku dnia 23. g udnir w 
sali G iełdy zbożowej w  gmachn Izby 
przerr, handl., ul. Akademicka 17, N ie­
zależnie od tego przystąpił cały szereg 
firm Jo propagandowej akcji handlowo 
w form ie indywidualnej sprzedaży swycl. 
artykułów we własnych lokalach SKlepo- 
wych w  ramach wspólnej impreaj Ce­
lowość i aktualność tej akcji, mającej na 
oku ożywienie popytu i obrotów w  okre­
sie zastoju, obudziła żyw e zainteresowa­
nie wśród publiczność kupującej i stała 
się przedmiotem ożywionej dyskusji w  
sferach kupieeKich. Pogłoski, jakoby fil - 
my zgłaszając! akces do niej, musiały 
tem samem zobowiązywać się do ogól­
nego opustu od ,:en, polegają m mylnycn 
'ntormacjach. Program  Przedświątecznej 
Sprzedaży pozostawia b ow em  do iwo- 
bodnej decyzji uczestników zbywanie ar­
tykułów po cenach normalnych albo z do­
wolnym opustem albo z opustem w pew 
nych łyłko działach ich branży.

Miejskie Muzeum przemysłu artysty­
cznego (Hetmańska 20.) urządza wystc 
wą 1 ilim ów wytwórni „K ilim " z Krako

Od 15./XII. B EZPŁATN IE  do 31.,X II . 
prawdziwy srebrny moDOgran; dodaje 

Magazyn wyrobów skórzanych

„ N O B Ł E S S E "
Lwów, Jagiellońska 11 A  

przy zakupnie torebki, teczki lub portfelu 
Uwagi- na firmę i nr. domu.

wa której otwarcie nastąpi w  niedzielę 
14. bm. o godzinie 12-tej Równocześnie 
są otwarte wystawa haftów i tkanin lu­
dowych zbioru j>. T. Modzelewski ej z ko- 
szyiowiec i g^ńazdKowa

Polsku Tow. Przyrodników hu. K o­
pernika. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się wspólnie z Polsniem Tow. Geologicz- 
nem 16. bm. u godz. 18 w Instytucie geo­
logicznym Uniwersytetu J. K., uL Dłu­
gosz? 8. z porządkiem dziennym: Dr. Ma 
rjan Kamieński „Wrażenia z wycieczki 
do A lg ie r ji ‘‘ (z ilustracjami).

Polskie Tow. Matematyczne, oddział 
Iwowsui. Posiedzenie naukowe odbędzie 
się 16. bm. o godz. 20.15 w  sali I. w  gma 
chu Uniwersytetu przy ul. Mikołaja 4„ 
z następującym porządkiem dziennym-
l )  Dr. A . Tarski- „O iefin,awalnych zbio 
racb liczb” . 2) P ro f H. Steinhaus: „O  
prawdopodooieństwie zbieżności szere­
gów". 3) Dr. S. Kaczma.-s „Uogólnienie 
pewnego twierdzenia Sidona", 4) D i. 
Wł. Orlic? „O pewnej klasie pól sprzę­
żonych".

Kron ka poHci) na,
(— ) M iamania i „radzic ie . Zofja Ko­

pacz zam. przy ul. Łyczakowskiej 110., 
doniosła policji, że w  cza6io je j nieobec 
ności w  domu skradziono z ;ej mieszka 
nia kwotę 100 dolarów. —  Z garażu Mi 
chała Schnstera przy ul. Kordeckiego 8. 
skradziono wczoraj na jego szkodę taśks^- 
metr, wartości 5of zf —  Do praczkami 
w  realności, przy ul. Bocznej Zielonej 2. 
włamali się wczoraj nieznani sprawcy 
i skradł na szkodę Zołji Dobrzańskiej 
bieliznę wartości 56t zł. —  Ubiegle.j no­
cy dokonano włamania do mieszkania 
Mdrji Dewicz p*zy ul. L. Sapiehy 35. 
Z powodu nieobecności właścicielki mie­
szkania na razie m e stwieidzono co zło 
dzieje skradli.

: (— ) Aresztowania. Do aresztów poli 
cyjnyeh oddano wczoraj: Józefa Tycza za 
sprzeniew ierzenie 180 zł. na szkocię Jó­
zefa Szczura, Władysława Nikodemowi- 
cza za usiłowa-ią kradzież w  mieszkano 
dra Panetha, Władysiawa Bożyńskiego 
za kradzież teczki skórzrnej z mieszka 
nia Aleksandra Dembińskiego. %

Ostatnie kreacje 
na sezon zimowy

poleca nowootworeony magazyn mod

^ M o d e r a l i e n ^
40207 PRZV UL. KOPERNIKA 7. 

C E N Y  N I S K I E .

I A  PILNOŚĆ W LA SU C 1ELE  REALNOŚCI 
W ielki kapitał zaoszczędzicie konserwu­
jąc instmajje wodociągowe w  firm ie 
\K W a ST0P, L w ów , Pasa:' Hausmana 2. 
teł. 89— 63 Zakłady dla konserwacji 

i instalacji wrodociągów 10112-6

Niespodzianka dla wszystkich Pań 
o włosach matowych, dla wszystkich, 
którr iotycbczas przez naturę czuły się 
•pośledzone i z zazdrością spoglądały na 

inne uprzywilejowane Panie i lśniącyćn 
wPosachą aażda z Pań bez wyjątku może 
obeeme swoim włosom nadać ten prze­
piękny, naturalny, jedwabisty połysa 
przez proszę i. z Czarną Główką dla poły- 
kku włosu, który używa się do spłukiwa­
nia po myciu włosów. Bezpłatnie jest on 
dołączony do wypróbowanego SUampo- 
onu „Czarno-Glówka Extre“ .

Podczas ostatniej epideinji g~ypy na­
leży chronić się przed recydywą na ulicy 
śniegowcami i kaloszami, w  domu zaś 
ciepłymi pantoflami. Pantofle domowe

są ciepłe, m iłe i wygodne.

I
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GIEŁDY.
U i . i ^ u A  W A R S Z A W S K A .

Warszawa 13. grudnia. (PAT)
W aluty i dewizy; Belgja 124.36, Ho 

landja 358.43, Loudyn 43.22, N. Jork 
8.89.4, Paryż A4.97, Praga 26 40, Sztok 
holm 238.85, Szwajcarja 172 68, Wiedeń 
126.26. W iochy 46.61, Berlin 212.79.

Akcje Bank Polski 154 i 3 czw., Tow . 
Zat bodnie 70, Częstocice 32., W ęgiel 36 i 
pól, Modrzejów 32, Starachowice 13 i 3 
czwarte.

Papiery państwowe: 4 proc. poi. in- 
vestyc. 99 i pól, 6 proc. poż. dolarowa 
jó i ćw., 5 proc. poż kolejowa 49 i pół, 
5 proc. poż. dolarowa 58.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych 13. grudnia, (PAT! Paryż 

20.25 i pół Londyn 25.03 i ćw N. Jork 
5.15.35 Bruksela 72.00 W ioch } 16.99 Hisz 
panja 53 00 Amsterdam 207.57 i pói Ber­
lin 122.91 Wiedeń 72.55 Sztokholm
138.50 Oslo 137 85 Kopenhaga 137.85 
Sofja 3.73 i pół Praga 15.29 Warszawa 
57.80 Budapeszt 90.22 i pół Biatogród 
912 i 5 ós. Aleny 6.68 Konstantynopol 
2.44 Bukareszt 606 Helsingfors 12.97 Bue 
nos Aires 173.50.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 13. grudnia. (PAT! N. Jork 

4.85.63 Paryż 123.60 Berlin 20.36 i 3 ós 
Montreal 486 31 Hiszpanja 48.05 Amster­
dam 12.05 i 13/16 Bruksela 34.76 i 7 ós. 
Szwajcarja 25.03 i 1 ós., Sztokholm 18.10 
Oslo 18. OG Hels:ngfors 193.05 Praga 
163.70 Budapeszt 27.77 Belgrad 274.50 
Sof ja 670 50 Rumunja 818.00 Lisbona
108.24 Konstantynopol 1025 Ateny 
375.00 Wiedeń 34.51 Warszawa 43.34,

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 13. grudnia. (PAT! Londyn 

123.60 N. Jork z5.45 Bruksela 355.50 Hisz 
panja 256 00 W ’ ochy 133.30 Szwajcarja
493.25 Kopenhaga 680.75 Amsterdam
1024.50 Oslo 680.50 Sztokholm 683, Pra­
ga 75,50 Rumunja 15.15 Wiedeń 358 Ber- 
iL 607.00.

OBROTY P k YWATNE.
Lwów, 13. grudira.

D E W IZY : Doi. amer. 8 89.00— 9 9u 00 
dolary kanad. 8,o2.00 —  8,82.50 korony 
czeskie 0.26.25 —- o 50.

K Ą C IK  R A D IO W I .
Niedziela, dnia 14. grudnia 1930 r.
LW Ó W  1010 Transmisja z Wilna 

Msza i koncert organowy. 11.58 Sygnał 
czasu i hejnał. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12.15 Transm. z Warsza­
wy Poranek symfoniczny z Filharmonji 
warsz. W ykonawcy: Orkiestra filharmo- 
niczna pod dyr. Józefa Ozimińskiego i 
Miecz. Sr ty glic (skrzypce). I. 1. R. Schu­
mann: a) Uwertura „M anfred", b) .Ma­
rzenie" i „Pieśń W ieczorna" (na kwintet 
smyczkowy). 2. Fr. Schubert: Muzyka 
baletowa do „Rozamundy" II. 3. Fr. 
Schubert: Symfonja h-.noli („N iedokoń­
czona"), a) A llegro moderato, b) Andan­
te eon moto. 4. F. Mendelssohn-Barthol- 
dy Koncert skrzypcowy, a) AUegro- 
molto app issionato, b) Andante, c) Alle­
gro molto virace. 14.30 Transm. z W ar­
szawy. „Jak budować kurniki" —  wygi. 
inż. Zygm. Peczlewicz. 14.50 Transmisja 
muzyki z Warszawy. 15 00 Transmisja 
z W arsiawy. „O  tanie i praktyczne po­
mieszczenie dla zw ierząt" —  wygłosi inż. 
W ojc>eh  Climielerki. 15.20 Transmisja 
muzyki z Warszawy, 15.40 Transmisja 
z Warszawy. Program dla dzieci: 1) ,,Co 
się dzieje na świecie" (dwutygodnik ra- 
d jowy), 2) „Jak się będzie nazywał maiy 
ryś w warszawskim ogrodzie zoologicz­
nym (rozwiązanie konkursu). 16.10 Au­
dycja esperancka. Słowo wstępne, po- 
czcm produkcje muzyczne i wokalne.
16.30 P łyly gramofonowe. 16,r0 Transmi 
sja z Warszawy. „Czy byli zdrajcam i?" 
z dziejów Nocy Listopadowej —  wygłosi 
prof Henryk Mościcki 16.»5 Płytę gra­
mofonowa. 17.00 Transmisja z Warsza­
wy. , Z literatury o muzyca" — wygłosi 
pro Stanisław Niewiadomski. 17.20 Tr. 
z Warszawy. Koncert Reprez. Orkiestry 
Policji Państw, m. sł. Warszawy, pod 
dyr. Al. Sielskiego. I. 1. A. Thomas: 
Uwertura do op. „M ignon’ 2. L, Delibes: 
Walc, 3, E. Lalo: hapsodja hiszpańska.
II. 4. C. Saint-Saens: Poemat symfonicz­
ny „Taniec szkieletów". 5. G. Bizet: Suita 
„ L ‘Arlesienne“  Nr. 2. a' Pastorale, b) 
Intermezzo, c) Menuet, d) Farandole. 6.
H. Berlioz. Maisz „Rakoc :y‘ ‘ . 18.45 Tr. 
z Warsa wyiFejleton pt. „Szluka, a nie­
podległość"   wygłosi red. Jan Kleczyń-
ski. 19.00 Rozmaitości i komunikat spor­
towy. 19,25 Programowa ikrzynka pocz-

Niesam ow ity taniec
m-łości i śmierci.

DEM CNICiNA EMIGHANTŁA R O SIJSŁ ł

(D o  r y c in j na str 1.)

Lwów, 14. grudnia.
( — ]  Policja londyńska u w ięzu a  n ie­

daw n o  emigrantkę rosyjską, za  której 
sprawą, zam ordow ano dwóch ludzi. 
Jeszcze trzec i Dadlby ofiarą  jej demo­
nicznego wpływu, gdyby nic zn a la z ł 
on pom ocy na polic ji.

Demoniczna Rosjanka nazyw a się 
Tamara Aglajew i mieszkała w  jednym 
z licznych londyńskich domów dla 
cudzoziemców. Innym* mieszkańcami 
tego przytuliska byli przeważnie Chiń­
czycy. Tamara była jedyną kobietą i 
jedyną Europejką wśród tych egzoty­
cznych ludzi Nic dziwnego, że wielu 
Chińczyków starało się o jej względy 

Pierwszym , którego Tamara w y­
słuchała, był, Chińczyk, nazwiskiem 
Sen-CziL. Ale niebawem znudziła się 
ona kochankiem i przysięgła innemu 
Chińczykowi, Li-Ku-Sen

wieczną miłość 
—  jfeśli zamorduje Sena Czu. Na 
wspólnej wycieczce straszliwy czyn 
został dokonany

Niebawem zaczęła „ię Tamara in­
teresować trzecim Chińczykiem, który 
nazywał się Kn-W n. I jemu posLawiła 
ona ten sam warunek, to też w  jakiś 
czas potem Li-Ku-Sen umarł, otruty 
arszenik'em.

Gdy jednak Ku-W u zauważył, że

Tamara po kilku m k ^ac i ch zaczyna 
odnoś : się do i iego z coraz widocz­
niejszą obojętiioócią, zrozurma.1 naiych 
miast, jak wielkie grozi mu 

niebezpieczeństwo,
W otał się tedy zaw czasu  zab ezp ieczyć  
i  w tym  celu udał się na po lic ję , gdzie 
zdemaskował dem oniczną kobietę.

Sensacyjna ta a fe ra  w y w o ła ła  w  
Londynie ogromne zaimere .owanie.

Aresztowanie za itaKłanta- 
nie do fałszywych zeznań,

Lwów, X Ł  grudnia.
(— ) Jak się dowiadujemy, wczoraj 

W ydzia ł ś'edczy aresztował 32-letnie- 
go R jio lfa  Szyndlera, przedsiębiorcę 
przewozowego, zam. przy ul. Józefata 
1 6 za nakłanianie ao fałszywych ze­
znań.

NADESŁANE.

Podziękowanie.
Wszystkim Kolegom  i Znajomym ś. p. 

Jaur Łuczakowskiego, sędziego S. O. w 
Stryju  którzy oddali mu ostatnią przy 
sługę, biorąc udział w jego pogrzebie, 
składa serdeczne podziękowanie 
11138 Rodzina.

towa. Korespondencję bieżącą oruówi 
Dyr. Programowy Rozgłośni p. J. S. Pe- 
try,, 19 40 Transmisja słuchowiska z War 
sawy, „Sąd na dalekim zachodzie" Kos­
sowskiego. 20.10 Transmisja koncertu 
wieczornego z Warszawy. Odczyt o mu­
zyce szwajcarskiej wygtosi p. Henryk O- 
pieński. Koncert _ .parodowo^iowy, po­
święcony muzyce szwajcarskiej. 1. W. 
Courvoisier: W arjacjp i fuga, op. 21 —  
odegra p. Tamara Bay. 2. a) Othomar 
Schoetk Das bescheidene Wunschlein, 
b) Fritz Niggli: Trotzliedchen, c) Pierre 
Maurice: Le coeur gai s‘enivre do l‘heure, 
odśpiewa p. L . Baiblan-Opieńska, 3. a) 
W. Schulthess: 3 utwory forlep. (Klayier 
stucke) op. 12. b) A. Honagger: Sept pie- 
cós breves —  odegra p. Tamara Bay. 4. 
Ludowe pieśni szwajcarskie: a) w języku 
niemiecko-szwajcarskim: 1) I r ie f am
Fleckli, 2) Klagelied. b) w języku roman- 
che (reto-romańskim): 1) Eau pl. und
scher slógl. 2) Matlans lain ir a chasa, c) 
w języku włoskim: 1) I  giovanotti, 2, U 
cucu, d) w języku francuskim: 1) La filie 
reine, 2) Jean p‘tit Jean —  odśpiewa p. 
Barblan-Opieńska. 21.10 Transmisja z 
Warszawy: Kwadrans literacki „Szalony 
Prorok" —  fraument z powieści „Ojciec 
K rvclvnv \\7pP«n. 21 25 r>plszv

ciąg koncertu z Warszawy: Recital forte­
pianowy p. Tamary Bay. 1. Fr Chopin: 
Ballaaa f-moll, 2. Al. Skrjabin: Preludja 
G.dur, D-dur, fr-moH) cis-moll i es-moll. 
3. S. Rachmaninow: a) Elegja Nr. 1 op 3. 
b) Preludjum g-moli. 22.10 Transmisja z 
Teatru „Morskie Oko“ w Warszawie. Re 
Wja pt. „Z łote szaleństwo". W  przerwie 
komunikaty z Warszawy.

Snnsacfa w radio
Nową nadawczą stację Lwowską najlepiej 

odbiera detektor 11026

Cena 
zł. 20--„L E O P O L ir

LO ND YN N ATIO N AL 16.06 .Kantata 
kościelna Bachu, 17.15 Kwartet smjczk. 
B RATISLAW A 14.30 Trans, z Toatru 
Naród „N im fa " opera Dworzaka. ŁON 
DYN REG. 22.05 V III Koncert niedzielny. 
BERNO 20.0C Koncert kameralny. STOK- 
HOLM 14.00 Koncer symf. R *vM  16.30 
Koncert, 20.40 „W esoła wdówka" oper. 
w 3 aktach Lehara. PRAGA 10.50 Kon­
cert kameralny. 19.09 Trans, z Teatru 
Naród. „Latarn ia" opera Nowaka. ME­
D IO LA N  21.00 Trans. Onerv z TfaOn Al-

]'5a h a w k l
w  na;w?ęks7ym w yborze poleca naitaniej

M. M R t T E L D
Lwów, ul. Ftirmańska 9.
10701 TELEFON 66-93.

Lu Scala W IED EŃ  11.06 Koncert W ied- 
Kobiecej Ork. Symf. lf.90  Muzysa n ą  
muńska, 20.30 „Cece" sztuka Pirandelle 
go. MONACHJLM 20.00 W ieczór staro- 
bawarski. BUDAPESZT 20.40 Konoei. 
ork. Opery Król. PARYŻ 18.30 Trans
Kr--- •

1 W U I ' :■& ...

m m m m *
PM£OYtZ:-M^ae

Specjalista chorób wener. i skórrr. oraz kosmetyki
f | H t i r ^ u r n  b- J ł l t(ol6tn! lekarzUr M jLntn (agyst-) klinik derV I  • ■ I J w l I k l %  matologicznych. 

w  Berlinie, Pradze i Wlednii
ord. od 9— 1, 3— 7, ' 9581

lwów, plac Mariacki 10, II. piętru
drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. 

Teł. 51-68. Poczekalnie separatkowe  .   - —,—.— _
Specjalistka cnocóL skórnych i wener 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszcchn,

Dr. FPJSCH SAWICKA
Ordy i. Uje dla kobiet od 2— 6, ul Łoziń­

skiego 9 (naprzeciw Kawiarni 
Szkockiej) telefon 81—C3. 6977-6

Specjalista pyjara męskich i damskie]*

S .  M .  W I L F
Lw ów , ul. Leona Sapiehy 2 
poleca sie P. T. Publiczności

11051-10

SPECJALISTA AKUSZER 
ginekolog - operator

Dr. J A N  K I L A R
oraynuje przez cały dzień.

LWÓW , ul. Leuna Sapiehy 89, tel. 51-62,

Spec. chorób skóro., wener. i kosmetyki
b sek szpit. wied. i państw, we Lw ow ;e

Dr. Laura FOllenbaum i
ulica Słowackiego 3. 

ordynuje od 12 —  1 i od 3 —  6 popoł.

Specj. chorób skórnych wenerycznych i kosmetyk

Dr. RO^AN 101 NICKI
ord. od 3 - 6  ut. Głęboka I. 10. (parter) 

Lampa kwarcotwa, Diatermja.

Specjalista chorób drog moczowych 
i weneryczu-ch

Dr. Ignacy Lowenheck
ord, od 8—9 i 3— 7.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11.

Skórne, wener. seksualne (niemoc płcio­
wa) i kosmetyczne leczy 8)4 — 11 i 14— 18 

niedz. święta 10— 11

Dr. E, CUR0EŁŁ0
b. lek. klin. zagr.
Sykstuska 22.111.

Winda do dyspoz. Tel. 38—90. 
________________________________________ 8598-2

GINEKOLOG • POŁOŻNIK

Dr. Otto Finsterbusch
b. lekarz klinik ginekologiczno - położni­
czych w  Berlinie, Wiedniu, b. lekarz 
państw, szpitala powszechn. we Lw ow ie 
ordynuje od 3 —  6 ul. Sykstuska 23/11. p. 
DIATERM JA Teł. 52-10

CHOROBY weneryczne i zastarzałe skór­
ne, neurastenię seksualną, leczy spe­
cjalista Dr Frisch, ul. Wałowa 11 te­
lefon 515— 20. 11115-.2'

MietSKMtlMiSKLEPY
D W A  pokoje wprost od gospodarza Lez 

kuchni i Łazienki do w-majęcia ul. 
Dąbrowskiego 8. I. p, Tel. 76 —96

11118

"O SZUKUJE mieszkanir 3-pokojowego 
z kuchnia we Lwow ie. Warunki no dać 
pod: Naczelnik Sadu Zabłotów

, 11132-2

P0KÓT kawalerski umeblowany przy ro­
dzinie do wynajęcia Czarneckiego $•„ 
m. 5. ewentualnie dla pizejezdnej in­
teligentnej Pani 10827-?

OBSZERNA pracownia w  całości lub czę­
ściowo ewentualnie z urządzeniem za­
raz do wynajęcia. Wiadomość u portje- 
ra. Lwów, Lenartowicza 4. , 111.43
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M IESZKANIE 4-pokojowe z prz. na I. p 
w  domkach na „W łasnej Strzesze" obok 
Elektrowni, za normalnym czynszem 
od zaraz do wynajęcia. —  Listy pod 
„W ygoda" do administracji. 11105

LO K AL przemysłowy w podwórzu, 2 du- 
‘ że ubikacje do wynajęcia. Wiadomość: 
1 Andrzej Szlęzak, Gródecka 29 od 2-4, 

lub Trybunalska 3, sklep. 11096

NAUKA WYCHOWANIE
Kursy maturyczne 

i dokształcające
44

Kraków, ul. Studencka 14, I. p.
prowadzą ustne lekcje na kursach zbio­
rowych w Krakowie, oraz przygotowują 
w  drodze korespondencji, zapomocą świe­
żo, przez fachowych profesorów opraco­
wanych skryptów, wskazówek, progra­

mów i tematów.
Kursy powyższe dzielą się na:

1. Kurs inaturyczny gimnazjum wszyst­
kich typów i semin naucz.

2. • Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.

U W A G A : Uczniowie kursów korespon­
dencyjnych otrzymują oo miesiąc, 
oprócz całkowitego materjału nauko­
wego, tematy z 5-ciu głównych przed­
miotów do opracowania.

Na kursach „W iedza" wykładają naj­
wybitniejsze siły fachowe krakowskich 
państwowych szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (-enic) kursów' 
zbiorowych, oraz korespondencyjnych, 
posiadamy gabinet przyrodniczy i geo­
graficzno - geologiczny, jak również bo­
gatą bibljotekę.

Żądać bezpłatnych prospektów.

UDZIELĘ lekcji języka niemieckiego i 
korepetycji do szkół średnich. Oferty 
do Administracji pod „W ienerin ".

11093-2

LEKCYJ PR AW N IC ZYC H  do egzami­
nów uniwersyteckich oraz zawodowych 
sędziowskiego i adwokackiego udziela 
Dr. Czapliński, Zimorowicza 5.

10867-4

„BUCHALTERY.1 NE Współczesne Wykla- 
dy“  Pallicra gwarantują wielodziedzi- 
nową samodzielność. Warszawa, No­
wogrodzka 48. Zamiejscowi listownie.

960=i- o

KURS wszelkich tańców rozpoczynamy 
15. grudnia za oplata 15 zł. Rutowskie- 
go 22. II.  piętro przez ganek. Wpisy 
codziennie od 5. Ixieffler. 11085-2

KURS tańców modnych rozpoczynamy 
12. Kurs mazura 15. Nowiccy, Piłsud­
skiego 16. 11056-2

PENSJONATY
i  L I T  N I S K A

ZAKO PANE pensjonat „A ida", centrum, 
Kasprusie, pokoje słoneczne, werandy, 
kuchnia wyborowa. Prowadzi zarząd 
Zdzisławy z Helu. 11006-3

TRUSKAW IEC. Sezon zimowy jak zwy­
kle od 1 grudnia do 1 marca. Informa­
cji żądać —  mieszkanie zamawiać tyl­
ko przez Zarząd zdrojowy. 10756-10

PENSJONAT „V ictoria“  w Zakopanem, 
ul Szpitalna przez cały rok < twarty, 
uroczo położony nad Zakopianką u 
stóp Gubałówki, poleca pokoje ze sło- 
neczneini werandami z całodzmnnem 
utrzymaniem lub osobno.- Domowa, 
zdrowa kuchnia, pokoje zaopatrzone 
piecami, łazienka w  domu. Ceny nie­
zwykle umiarkowane. ?

8499-7

WOROCHTA ,,Perełka". Pokoje słonecz­
ne z calem utrzymaniem. Łazienka. 
Sala. Pianino. Tereny narciarskie pier 
wszorzędne. (Choroby zakaźne, gruźli­
ca —  wykluczone). Gnaedingerowa- 
Srokowska.’ 11082-6

POSADY POSZUKIWANE
EMERYT obznajomiony z biurowością, 

rachunkowością, administracją poszu- 
je zajęcia. „Gazeta Poranna" Lwów, 
Ludwik. 11130-3

OD M ASZYN rolniczych —  do szycia je­
stem wprowadzonym agentem, obej­
mę jeszcze zastępstwo od narzędzi ko­
walskich —  miechy,, bormaszyny, ko­
wadła,, imadła, śrubsztaki i szwajdyzy 
od poważnej firmy. Ia Reierenc. na 
żądanię. Zgłoszenia pod „Agent pro­
wizyjny 1931" do Adm, „Porannej".- . '

11133-2

m a tk yN oMa Lh e
PAN IE  do zamążpójścta poszukuję. Bez­

płatne zgłoszenie natychmiastowe W ła­
dysława Jelinek, Jaworów, woj. lwow­
skie. 11030-10

USKUTECZNIAM pośrednictwa matry­
monialne, w wyższych sferach katolic­
kich. Zgłoszenia Małopolska Ajencja. 
Lwów, Chorażczyzny 7, pod „Dyskre­
cja". " i 10807-4

6 S S r a z i/  n u / d e  

r a k  z a  m n i e j  

w ię c e j 6 0  g / T i z i j  -

o to  re zu l ta t  s ta ran n ie  p rz ep ro w a d z o ­
nego  ek sp e ry m e n tu  funtem m v d ta  

„ K o f tn n tav ” znak o ch ro n n y  ..pra lka".  
C z y  to  nie p o u c za jące?  T ak a  o to  

tan ią  jest  w ła śc iw a  pielęgnacja  c iała,  
gdz ie  n a to m ias t  sie  m ato  myja. tam  

l e k a rz  iest c zę s ty m  gościem  i w y ­
datk i  są  duże. lak a ż  p rzy jem n a  iest 

t a  a ro m a ty c z n a ,  śn ieżnobia ła  i z a ­
w ie ra jąc a  g l ice rynę  piana tego w y ­

b o r o w e g o  m yd lą ,  a jak s z y b k o  
c zy śc i  w s z y s tk o  i dezynfekuie  jedno­

cześn ie!  F a b r y k a  Ko!loń tav’a — naj­
w iększa  n iesk ar te l izo w an a  fa b ry k a  

m y d ła  w  P o lsce ,  w y p o s aż o n a  na j­
now ocześn ie jszym i środkam i pom oc­
n iczymi, p racu je  z  jej c a la  o rg an i­

zac ją  i z na jlepszym i iei fachow cam i 
s ta le  dla d o b ra  S z a n o w n y ch  G o sp o ­

dyń  domu. Kupujcie. S za n o w n e  P a ­
nie, dla w łasne j  k o rzyśc i  tv |k o  m ydło  

■ .„K o tlo n tąy  z p ra lk ą” , k tó ry  o t rzy m ać  
. m ożna  w  k a ż d y m  lepszym  sklepie.

Z A S T Ę P C A  G EN. N A  L W Ó W  
D ISTE N FFT/D  & S T F T N B FR G . L W Ó W . U L  R Ż F ż N tc t^\ ig . 

„ZŁOTY MEDAL NA W Y ST A W IE  W  KATOWIGACH 1927“

POSADY WOLNE
AGENCI do sprzedaży artykułu codzien­

nej potrzeby na prowincji, z wysoką 
prowizją poszukiwani. Wchodzą tylko 
w rachubę siły pierwszorzędne, mogą­
ce się wykazać odpowiedniem refe­
rencjami. Wyjaśnień udziela firma 

Guttmann w  Przemyślu, Jagiellońska 
6. 11119-4

PO O TRZYM ANIU  POSADY spłacacie 
kursa samochodowe inżyniera Froma. 
Lwów,Lelewela 3 (przy Ak.adenrckiej).

19838-12

n i  uzjsKjCie jji_.'Z
przyjęcie zastępstwa dla zbierania za­
mówień na obligacje państwowe. Spół­
dzielczy Bank dla Eskontu i Zaliczek 
Lwów, Akademicka 10. 10999-10

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
ukończyć^kursy fachowe koresponden- 
dencyjne im. profesora • Sekulowicza, 
Warszawa,. Żurawia 42. Kursy wyucza­
ją listownie: buchalterji rachunkowo­
ści kup:eckiej, korespondencji handlo­
wej, stenografii, nauki handlu, prawa, 
kaligrafji, pisania na maszynach, towa­
roznawstwa, angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni, gramatyki 
polskiej, oraz ekouomji. Po ukończe­
niu świadectwa. Żądajcie prospektów.

83 (P rz ed ru k  w zb ron ion y .)

H .S .B A N N E R

CZERWONY KOBRA^
A U T O R Y Z O W A N Y  • P R Z E K Ł A D  

Z  A N G I E L S K I E G O

A  g to ś n o  c z o k i :
— A  kiedy już będzie silny i zdrowy, to co?

Mawar rysowała się na tle zapadającej nocy
jako plama o  n iewyraźnych konturach. Pom im o to 
zdołał dostrzec nieśm iały podrzut je j ram ion:

—  W tedy tuan się dow ie, jak Mawar umie 
kochać.

— Chodź tu do  lampy, i usiądź. N ie  w idzę two­
je j p ięknej twarzy... Mawar, czy ty. wiesz, co to jest 
A n g lik ?

— Pew n ie ! —  odpow iedziała ze śmiechem. —  
Sam tuan jest orang Ingris.

— Prawda, ale czy wiesz, jaka jest różnica 
m iędzy Anglik iem  i ludźmi innych ras?

— Anglicy  są w ielcy i silni. I  n iem ądrzy —  do­
dała po głębokim  namyśle.

—  Jakże to?

— Grają w  niem ądre g ry  l kopią ze straszli- 
wem i przekleństwam i małe piłk i.

P iotr zachichotał słabo i pociągnął ją za ucho, 
aż pisnęła.

—  Innych różnic niema? —  nalegał.

Mawar zamyśliła się, tak jaj poprzednio.
—  U b iera ją  się lep ie j niż ludzie innych ras — 

rzekła —  ale to może dlatego, że mają w ięcej pie 
dędzy. ,

—  N ie Wszyscy. No, Mawar, nie w iesz o  innych 
aprawdę ważnych różnicach?

—  M ówią — rzekła —  że Anglicy  dotrzymuj? 
Iowa... Jeżeliby tuan Ingris przyrzek ł swoją m i­
eść pewnej dziewczynie, to na pewnoby je j nie 
:dradził z inną...

—  D latego właśnie, Mawar —  rzekł P io tr wol 
nym, wyraźnym  głosem, jakby przem awiając dc 
dziecka —  nie mogę zrobić tego, czego pragniesz 
Dałem już słowo.

W iedzia ł dobrze, że jest wolny od wszelkich 
zobowiązań, ale pow iedział to przez pewnego ro 
dzaju przyzwoitość i aby wypróbować efekt tych 
słów na Mawar.

Dziewczyna zerwała się na równe nogi, dy­
sząc głośno

—  Ona wzgardziła miłością tuana —  wybuchła 
— Ona mija tuana, nie patrząc —  tak!

I przeszła sztywno przez pokój z dumnie pod 
niesioną brodą, z dobrze oddaną mina w zgard liw e ’ 
obojętności. Było to przesadne przedstawienie, ale 
n iem niej P io tr zdziw ił się je j dokładnej znajomość? 
sytuacji.

Obejrzała brudne m ieszkanie i schyliwszy sir 
nad stosem porzuconych na podłodze ubrań, wy 
brała zeń k ilka skarpetek.

—  Tss! —  wykrzyknęła, demonstrując dziur1' 
w palcach i piętach —  ten Kassan jest len iw y p ie s1 
Jutro napraw ię wszystkie ubrania tuana.

Najw idoczniej uznała z góry, że zostanie na 
■tałe. P io tr by ł zbyt wyczerpany, aby je j oponować, 
zresztą to, co pow iedziała o  Oldze, „zab iło  mu kli- 

ia w  głowę"!. O ldze było wszystko jedno co się 
z nim działo, i to jedno poniżenie w ięcej nie miało 
uż żadnego znaczenia.

— Chodź tu, ty djablico —  rozkazał, usiłując 
'rzyciągnąć Mawar do siebie. A le  1 dziewczyna u- 
hyliła  się zręcznie.

—  Niech tuan nie zapomina, że jest jeszcze cho- 
*y i słaby jak dziecko —  rzekła. —  Jeszcze nie czas 
•a miłość, niech tuan zdobędzie się na trochę cier­
pliwości. .

—  Niech i tak będzie. Idź po swoje rzeczy. ,
Mawar roześmiała się nagłym, bezwstydnym

fmiechem i w je j czarnych oczach zam igotały prze­
korne isuierki.

—  Już je przyniosłam  —  rzekła.

R O Z D Z IA Ł  X V II .
Tom Venables wysiadł z taksówki przed Lat- 

ingiem  i Bowkerem . Fakt, że P io tr  nie przyszedł 
to portu, w praw ił go w zdecydowanie zły  humor. 
7 aby w ten sposób potraktować przyjaciela, który 
Przyjechał z drugiej półkuli —  nie, to przechodziło 
rszelk ie pojęcie!

W szedł po drewnianych schodach i wmaszero- 
-a ł do dużej sali, założonej próbkam i towarów. 
7 nad stosu korespondencji podniosła się twarz 
•łodego człow ieka ze szkaradnemi, blisko osadzo- 
em i oczami.

(C iąg dalszy nastąpi.)
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Prrepiękne filcowe pantofle do- 
mowę t chrom, podeszwy dla 
dzieci

wlelk 21-36 Bi 5-90 
27—30 ii. 6-M

Nadrwyczaj Bzykowne t  chrom, 
podeszwą w rółnycb kolorach 

wleUt. 86-* 41
Cieplutkie i bardzo mocne t  po* 
deazwą skórzana nalpraktycz* , 
• itju e  dla dzieci

wlelk. 21—24 IŁ 6 *0  ^ 5 *
.  26—28 . 7*90

.a a a * 27-80 .  8*90

9 0 * 51-36 • ” °

Tani, ciepły I praktycz. *1 7*90 
z obc 1 tward. naplęt s 9*90 
w lepszym gatunku a 15*90 
w wytworu, gatunku .  16*90 

wielkość 80—42

Dla wytwornej Pam elegancki*
t szykowne, < białą nadzwyczaj 
ciepłą podszewką w rótoycb 
kolorach

Najlepsze pant. dom. dla Panów 
a obc. I tward. naplęt st. 9*90 
w wytwornym gat » 16*90

£> WIOłKUOU w — d> # 0
( f i ł a  p r a c u ją c y m  w m e o c p z e u K m y c n l& k a ta c h jl*  

i  n a  w o tn e m p o m e f ir z u f  g g

1390̂ 2 6

Ciepłe I praktyczne, podeszwą 
s  filcu I skóry

wlelk. 36-41 st. 18-90 
.  42-46 . 15-90

Dla wratiiwycb na simne, o to  
twyczaj ciepłe I mocne 

wlelk. 36-42 zł- *6-50 
48-47

llelton. ciepłe I nleprzewakatDh ^
• gum. podeszwą 1 obcasem

wlelk. 86-41 A  14 50 Ęrfk

Zegarek kryty „A N KI E R“ ze złota
amerykańskiego z trzema koperta- 
Imi za zŁ 12.63 (zam. 65). nic nie 
różniącego się od prawdziwego złota 
14 kar. wysyłamy na listowne za­
m ówienie zegarek praktyczny, mo­
dny dla każdego człowieka tak dla 
robotnika jak inteligenta, ochra- 

| niają od kurzu jak i od rozbicia 
■dę szkła, płaski wyr. do minuty 
„Ankier” (według niniejszego rys.) 

i z 10-let. gwar., 2 szt. 25.47. lep. gat. 
16, 18, 22, 28, 35, 40, 50. —  Zeg. 
męski lub damski na rękę 12, 14, 
16, 18, 25. Bydziki 10, 12, 14. De­

w izk i z a mci', z ota zł. 2, 4, 6, 8. —  Za koszta przesyłki 
płaci kupujący. Adresować: Światowa Firma 

Genewskich Zegarków  JÓZEF JAKUBOWICZ 
W arszaw a, ul. Sienna 27, oddz. 84.

Mnóstwo listów dziękczynnych. Z powodu braku miejsca 
zamieszczamy niektóre. —  Niniejszem zamawiam zegarek 
z amer. złota. Jest to już TRZECI zegarek. Z poprzed­
nich jestem BARDZO ZADOW OLONY. Teodor Bławat, 

kierownik szkoły KLONIA.
Dobry zegarek kupisz tylko w  znanej w e wszystkich 
dzielnicach kraju firm ie: J. JAKUBOW ICZ W ARSZAW A, 
W YC IĄĆ  1 ZACHOW AĆ I R EKO M EN D O W AĆ !'

PO W AŻNY AMERYKAŃSKI
KONCERN

największy k o n c e r n  
branży odkurzacy 

w  Stanach Zjednoczo­
nych 

powierzy
wyłączną

sprzedaż
swych niedoścignionej jakości elektrycznymi ouKuizaczy, 
poważnej firm ie, posiadającej dobre referencje oraz or­

ganizacje rozgałęzione w  całej Polsce. 
Szczegółowe zgłoszenia pod „U. S. A. (W . F. 5031)“ an 

Rudolf Mosse, W ien, I. Seilerstiitte 2. 11092

PIERWSZORZĘDNE Towarzystwo Ubez­
pieczeń poszukuje do akwizycji zdol­
nych i zaufania godnych współpracow­
ników, Listy pod „Korzystne warunki** 
do Biura Ogłoszeń Buchstabą, Lwów, 
Jagiellońska 7. 11140

KUPNOiSPRZEDAZ
nowe KRAJOWE i ZA ­
GRANICZNE od zł. 2.100 

na dogodne spłaty 
N o w a c k i  1 S k a .
8884 Ul. Piłsudskiego 17.

MOTORY naftowo-benzynowe najlepszej 
fabryki, nowe i używane, dostarcza 
firma Guttmanu, Przemyśl, Jagielloń­
ska 6. Katalogi darmo. 11119-4

FORTEPIAN krótki w  najlepszym stanie 
za 61*0 zł. natychmiast sprzedam. Sena­
torska 10., tylko od 2— 3, sklep.

11129-2

FORTEPIAN króciutki, płyta metalowa, 
bardzo dobry do ćwiczeń. Wyjątkowa 
okazja za 750 zł. sprzedam. Kopernika 
26. Skleniarski. 11079-2

NOWE2.600 Zł. ™ m  p l t , ,
ZAGRANICZNE,

używane
w w ielkim  wyborze, w  różnych cenach, 
na dogodne spłaty, poleca „Moniuszko” 
10765 Zimorowicza 1. 10.

A N T Y K I, dywany perskie i brązy kupu­
ję. Zgłoszenia telefoniczne 91-98

10977-8

KORBOWY magiel i kuchnia gazowa d» 
sprzedania. Wadomość w Administracji 
pod „Magiel**. 10845-10

FUTRA i zimowe ckrycu sprzedaje oka­
zyjnie oraz przyjmuje w komis „Uui 
wersum" Lwów, Pasaż Mikolascha.

10745-10

P R O V E N D E I N Ę
k zawiera witaminy, ikoncrolrowane pod wpływem A
K y  działania promieni ultra - fioletowy ch W ita- 

miny te  działają 11111 IB pobudzająca na 
cały organizm świni, p o w o d u ją c  nad- 

zwyczaj a z y b k i  rozrost i fUCIBniB 
1 się świń.

Zaftrlera SOU mineralni, wzmac­
niające kościec świni oraz

fermenty ł tfjasfazy ułat­
wiające i regulujące  

trawienie Stosowa­
nie „Provende- 

ine" zapobie­
ga choro- 

b o i 
h koś

W l
M I E S I Ą C E  
O S Z C Z Ę D N O Ś C I  
NA HODOWLI

t y

i #

, P R O V E N O E i N E '  J E 5 T  
W J p R Z E O e t Y  W  S P d t O Ł l E L N I A C "  

R O L N I C Z Y C H ,  D R O G E R I A C H ,  A P T E K A C H . "  
H A N D L A C H  N A S I O N  i .t . r  W  P U  DE t K A C H

BO Zfe. 4 -75* i

Przedstawicielstwo na Małopolskę Wschodnią i Wołyń*

JÓ Z E F  KADRACH, Kościuszki 18, Iwćw

N A  m & l l A 7 8 1 S C  F  I  Najodpowiedniejsze po- 
W  W I M f c U l i l j  ■ drtrki Aparaty fotogra­

ficzne od zł. 30"—  i Radjo-detektorowe komplety od 
zł. 35'— poleca znana firm a:

B A R W I K  & B O R Z E N I S K I
l w ó w ,  u l .  K o p e r n i k a  4 8 .

10983 * Cenniki bezpłatnie.

N O / Z O N Y C H
W EU ROPIE

§ *  JEIT CWARAHCJA 
ICH D O B R O C I

' PE1MHOTPECT-]

„ P E Z I M D T B U S T

Na G w i a z d k ę  i Nowy R o k!
Najpiękniejsze I najmilsze podarki to RADIOAPA­
RAT, DETEKTOR i SPRZĘT RADJOWY zakupiony na 
najdogodniejszych warunkach i po najniższych cenach.

u firmy j Norbert Arnold
L w ó w ,  J a g ie llo ń sk a  9. Tel. 75-05
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SZCZĘŚLl
DZIECKIEM

fest to, które otrzym uje Codzieh na 
pierwsze śnlaaanir fihz m k ę O Y O ilA L -  

'y . Z jakaż n iecierp liwością ocze­
kuje ono t-yo  < rom dtyczni tfe 1 smacz­
nego napoju, k tóry  stal się dian wproś ć 
niezbędny.

skoncentrowany preparat, zaw iera jący  
wszystk ie w artościow e elem enty św ie­
żych jaj, m leka, słodu i kakao, pobudza 
norm alny rozw ój dziecka, przysparzając 
organ izm ow i zapasu ubs incfi. w yt­
w a rza ją c y *  krew  i  siłę,

Sprzedaż ar aptekach, akeaaach 
aptecznych t sklepacn spożywczych

Dr. A. W A N D E R . T . A *  B E R N
ĘSzwąlcaria)

Próby i broszury ze wskazówKanu 
ne żądanie wysyia gratia

Dr. A. Wander S. A.
K r a k ó w  -  f.

NIEMOWLĘCE wyprawki —  wybór bo- I 
gaty ,,Sport", Plac Halicki 3. 11037-3 1

DZIEC IĘCA garderoba —  ogromny wy- \ ■ 
bór „Sport", Plac Halicki 3. 11036-3 B

Fortepian Bosendorfera
p riw .e  nowy, b. piękny 7 1/4 oktaw oka­
zyjnie za gotówkę ikomis) sprzeda „MO- | 

NIUSZKO", Z im rrow icia  10.

Z A  50 ZŁ. miesięcznie w ciągu 2 lat bę­
dziesz włrścicielem  parcel1 w  Brzueho- 
wiracb, słonecznie i ślicznie położonej 
pud lasem. Pomyśl, cżv możesz lepiej , 
ulokować pieniądze? Nt kupnie ziemi ' 
jeszcze nikt nie stracił! Zgłoszenia: 
Adw. Kaufmann, Fredry 4. 11104

CHODORÓW. Parcela budowlana o ob­
szarze ponad 20.000 m. kw. przy to- 
rze kolejowym, oraz centralnie poło­
żona, jadająca się wybitnie da cele 
przemysłowe, w  całości lub też czę­
ściowo do sprzedania. Zgłoszenia pod 
„Okazyjnie" do Administ-acji. 11083

PIANINO  .,Fóri_tera“  oraz lortepiany 
.Wirtha „Schwcighofera", ,,Si hmi- 

da“ , „Stinpla", „Hofbauera" i inne 
pierwszorzędne z powodu zmiany in­
wentarza sprzedam po bardzo nkkiej 
cenie lub yypoiycrę w dubre ręce. Za­
miana niewykluczona Kopernika 26 
Skleniarski. 11080-3

POŃCZOCHY, rękawiczki, reformy w eł­
niane, jedwabne, fildekosowo po ce­
nach reklamowych Piepes, Boiniów 7

9418-12, !

OKAZ U N IE  do sprzedania piękna sy­
pialnia mahoniowa wiedeńska, gabi­
net mahoniowy wiedeński, salon an 
tyczny, biurko antyczne, sekretarzyk 
antyczny, bibljoteczba antyczna i w ie­
le  innych mebelek w  Domu Sztuki, 
Akademicka 14. 11136

Pięćdziesiąt procent 
udziałów

w pierwszorzędnej kawiarni „W arsza­
w a" we Lw ow ie —  z całem bogatem u- 
rządzeniem kawiarni i luksusowego ba­
ru —  jest bardzo tanio i korzystnie do 

sprzedania
Wyczerpującej wirdomości zgłaszającym 
się udzieli Firma Krzysztotowicz, Lwów.

Legjonów 1. I. p. 11141

m a z N E
F I I T R I I i  męskie I damskie my-
H l  I  H l U  konul® nowe 1 prze- 
I  w  I  l l “  rabla n i najnowsze 
fasony —  były długoletni współpra­
cownik firm krajowych i za-raKcznyeh 

po cenach umiarkowanych 8850

Franciszek Unicki
Legionów j. — Lw ów  — Szajnocny 2,

(w  podwórzu) (w podwórzu)

N A P R A W IA , strzyże, czyści dywany per­
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne 
prędko, solidnie, tanio Borkowska, Ber 
nardynski 12. 11124

ZŁOTO i SREBRO do haftów, Koronki 
b.eliźniune, Jedwabie poleca Karol 
Medwecki. Lwów, Batorego 34. II. pię­
tro, 1112}

N 4JM0DNIEJSZE francuskie karnisze 
stylowe. Najtańsza oprawa obrazów. 
■ 'kazyjna sprzedaż obrazów Helzel, 
Pasaż Hausmana 3. 11101-2

DO K IN A  „P A Ł A C E "
ZA  DARMO

MOGĄ D ZIŚ  PÓJŚĆ;

ŻAHNFCKI G., Zt blikiewk za 46. 
GREBOWNA E., Łyczakowska 98. 
KLINGERÓWNA M., Słowackiego 6. 
WEISBERG I., Słoneczna 20.
KAiłANE K., Szvmonowiczów 5. 
MAKOWSKI n ,  Łyczaków 15. 
PORGHOWSKA J., Franciszkańska 1. 
SEYFERT Z., Wnleoks* 12. 
NOWOWILJSKI K., Sz.wyuzenki 9. 
OSWALD O., Zygmuntowska 6.

Bilety, btórycn ważność upływa po 
3 dniach są do odebrania od 13— 1.30 
w Administracji.

Z lA łlE  PIOKA naprawia tanio szybko, 
starannie Okin, Skarbkowska 6 nr 
przeciw kina „L ew ". 11126

N APRA W Ę  zegarków pod kierowni­
ctwem Szwajcarjanina uskutecznia się 

z gwarancją. Gutterman, Syksturka 14.
11109

„KOM PASS", urzędowo upoważnione 
biuro kredytowo-mformacyjne w Bo­
rysławiu udziela wszelkich informacji 
handlowych, które są łachowo wyko­
nywane. Referencje pierwszorzędne!

11011

LA M P Y  NAPTOW O-GAZOW E o sile 300 
świec bardzo oszczędne i praktyczne 
dostarcza firma Guttmann w  Przem y­
ślu, ul. Jagiellońska 6. Ilustrowane 
cenniki darmo 11119-4

MEBLE sypialne, salony, jadalnie, urzą 
dzenia kuchenne, krzesła etc., na dłu­
goterminowe spłaty u Heschelcsa, Ko­
pernika 23. (róg W ronowskiej).

9067-45

na piytach kupuje 
się w chrześcijań­

skim składzie 
g r a m o f o n ó w  I p ł y t  

L e o n a r d a  W a n k e g o
we Lwowie, ui. Krakowska 18. Tel. 46-18.

10717

STROJENIE i naprawę fortepianów 
przyjmuje SMUTNY, Grodzickicn 1, 
Tel. 15-98. 11108.

LEKCJI bridge‘a udziela pani z towarzy­
stwa. Zc-oszenia tel. 2019. 11114

SZKtO, POHCElUNĘ, KRYSZTilY
PŁ  A LE K S A N D E R  O N YŚ K O

ul. Halicka 20. (róg W ałowej) Tal. 69-73.
8287

D38PY GRAMOFON3 I f l f l  7 ł
z 5 płytami » Y W
kuDisz w znanym składzie 

L E O N A R D  W A N K E
Ul. Krakowska 16. Tel. 46-18.

Najmilszy podarunek nu Gwiazdiię.
1.0709

WysoKowartościową kompozycję do sa ■ 
mocliodów, samolotów i wszelkich in­
nych meszyn, oraz patentowane narzę­
dzia i koYu do umocowania przedmio­
tów na ścianach z betonu, kamienia, ce- 

g iy  i t. p. dostarcza w rłacm ie

firma „ P Q L S T A  L"
handel żciaza, LWÓW, Lindego 9.

11099-8

U w e i g a  .
i obecnie

bardzo ważne!
Znana i  taniości krakowska Fabryka 

bielizny

„ P  A .
Lwów, Sykstuska 1. 

poleca na Gwiazdkę 
D LA  PANÓ W :

Kostnie popel najnowsze piękne wzory 
U 30

Nocne szyfon 9.50, 10.50,
Pyjamy flanel 19.80 

Szale jedw podw. 3.93,
Piękne chustki i t. d 

D L A  PA N :
Jedw. koszule nocne 12.90 

Koszule jedwab. 10.50,
Koszule opal. z pięknemi walensjankf mi 

5.90— 6.50,
Reform y wełnianie 8.20. !

D L A  DZIECI:
Piękne koszulki Slowac. m lopięce 3.90, 

majteczki 1.90, 
staniki 9b . 

koszulki nocne d *' dziewcząt 4.30, 
reform y wełniane -4.— , 

okazja Yi chusteczek z obręb. 1.95. 
D L A  SŁU ŻBY:

Koszule 2.90— 3.90, 
nocne C.80, 

reform y jedw. 4 80.
‘  ^  ; 11139

Najpiękniejszym podarunk.cm świa 
tccznym jest ,

Froterk? Johnsona
oraz chiubą każdej o czystość dbającej 
gospodyni jest pięknie froterowana po­

dłoga z płynnym lub stałym 
WOSKIEM JOHNSONA. 

Wyłączna sprzedaż

„ E l e k t r a "
Lwów, Pasaż Mlkokascha.

Ccr̂ unrbia
KukRAJB KAM  i Syn

Skład fortepianów, pjanin, harmonii, 
gramofonów I płyt 

Lwów, Kopernika 11. Teief. 20-45

Na ś h i  ita
drób wszelkiego rodzaju, towary spożyw­
cze oraz w łaso' mieszanki kawy i hei* 

baty poleca najtamej

„KRAKOWIANKA1*
Kopernika\ 11. tel. -12— 17

11113-2

„ Z O F J  >
Fiacow/ua wykwintnej bielizny i wypraw 
ślubnych, specjalność haft; ręczne. Ceny 

konkurencyjne. 
CHMIELOWSKIEGO 2, I I  o. Tel. 16-89.

Państwowa Stacja Botaniczno-Rolnicza 
w e Lw ow ie

ogłasza ninieiszen,

L I C Y T A C J Ę
inwentarza martw ego i żywego na 

tolwarku „Oświeca"
, m. kuDrzs szosa Stryjska na dzień 15 
X II. br. o godz. 11-tej przed południem, 
Zaznacza się, ze sprzedaż tylko od ceny 

wywołania.
Przedmioty przeznaczone do sprzeua- 

ży można oglądać w  dniu 15. X I I  na 
dwie eodziny przed licytacją.

Nabywcy obowiązani są do złożenia 
wadjuni w wysokości 10% ceny wywo­
łania oraz do złożenia do dni 3-cb re­
szty ceny kupna pod rygorem przepro­
wadzenia licytacji ponownie na noszt na­
bywcy. 11073-2
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P o l r a  n a  N r ,  d o m u  J

Każdemu oez porękl-
•przedr 1/ II T P H  UL SOBIESKlEdO IŁ 
firma n i l  M I L  Telel Nr. 43-89.

M E B L E
w s z e lk ie g o  r o d z a j u  

NA DŁUGOTERMINOWE SP ATT.
m i

H URT! Telftl 19-61. D ETAIL ! 

S A N K I ,  N A R T Y ,  B U T Y ,  
uo tychże KIJE, WIĄZANIA wszelkich 
systemów, smary i U p. przybory sportu 

zimowego.

UBRANIA NARCIARSKIE,
gotowe, na miarę jakoteż WIATRÓWKI 

najtaniej do nabycia tylko

U J A K Ć B A  R O S E N M A N A ,
Lwów , Akademicka 26.

Własny warsztat reparacyjny 11121

Obuwie wykwintne krajowe i zagraniczne 
oraz olbrzymi wybór kaioszy i śniegow­

ców fabryk kraj. i zagr. poleca znana 
firma

B A C H i P O S T
Ij w ó W. ni. PIŁSUDSKIEGO I. 7.

W y tw o rn e  p e rfu m y
oraz przvborv kosmetyczne w naj­
większym wyborze poleca firma 

P F R F U M E R J A  1006T

W Marąuise
PI. B&rnarJyAsKl I. 12 a.

IMPORT WIN GRONOWYCH
K O N !  M O  W , kawy i herbdty 

T -  C I E Ś Ł f Ń S K I
L w ó w ,  u l .  3 - M d j a  5 .  10411

Krajowy Bank
S p ó ł d z i e l c z y

Lwów. Rzeżmcka 1. 10. teł.' 84— 24. 
Kon f" P. K. O. 154.604 załatwia INKASO 
W EKSLI bez względu na wyockość kwo­

ty po 30 gro jzy  za odcinek.
10168-6

T f l l f H B f l f l  w najwiąksr.n tvy- 
Ł f lD R ltW lU  borze i najtaniej
W ŁADYSŁAW  BROMILSKI
Ul. Krzywa 25. (obok Akademickiej).

10250

Mamusiu!
Kup nd obawie, kalosze lub śnie­

gowce we firmie

.ALSADO Lwdw, 

Sykstuska 19
Tam takie piękne! 10290

Zachodni Bank Spółdzielczy
LW ÓW , SYK STU SK A  12,

Telefon 67-09. 

sprzedaje dolarówki, prem jówki oraz 
wszelkie obligacje państwowe, na spłaty 

na dogodnych warunkach. 10941

T R O C I N Y
w każdej ilości dostarcza Firma

POLSKI1 PRC  ó
LwAw-ZN!£SIENIE Tel. 7*-37.

*     * 1

Hemoroidy uleczalne!
t iop.ti heiiioroiuaino z „Kogutki sm‘ \  
Regestr. Min. Zdrowia P. Nr. 354 — 
usuwają ból. swędzenie, krwawienie 
i zmniejszają żylak'. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Svne 

w ie w  Warszawie. 7153

NA ŚWIĘTA!
Największy wybór Porcela­
ny, Kryształów, Chińskiego 
srebra F r a g e t a ,  A l p a k l  
I wyrobów Pacykowsklch.

poleca najtaniej firma

K A Z I M I E R Z  LEWI CKI
l wów, plac Marjacki 10.

Leny są uwidocznione w  12 oknach 
wystawowych. 11062

R A D J O - O C B E O R ^ K
M i i  ŚŁUCK&CTC 0  W YSOKICH W YM AGAKJACH

TELEFUNK EN 33*
f ■»

z przyrządem da 

zwiększania selektywność

PAPUCZE PAbNerlac/’e.
buty filcowe, cienie obuwie poleca i wy- 

konuie

FflB «Y X H  PANTOFLI I PAPUCZY
Lwćw, WRONOWSKA 4. Telef. 59-83.

to* B E L E
różnego rodzaju najkorzystniej nabyć 
mrżna u zranej firm y „Doroteiun11 Sa­
piehy 34 Telefon 15-01. — Dogodne wa­

runki. K807
   _
Smaczne, zdrowo, czysto domowe obiady 
i kolacje od zł. i  do zł. 1.50 w  restau 

mcii -

JASNOGÓRSKIEGO
Lwów, Janowska 4.

Podczar obiadu koncert muzyki salo 
nowej. 10695-6

Wykwintne Futra
damskie I męskie poleca, oraz 
wszelkie przeróbki wykonuje sta- 
11025 rannie firma

M. A. A U G U S T Y N
L w ó w ,  R u t o w s k l e g o  7.

3 LAMPY J  lecz najleosz^

aparat tego rodzaju, jnki tbecnie 
można zbudować. \ Przyrząd . da 
zwjększania selektywności umoż­
liwia doskonały odbiór nawet bar­
dzo odległych stacji.

T E L E F D N K E N
NAJSTARSZE DOŚWIADCZENIE— NAJNOWSZA KCNST RUKCJA

r.W IE L K Ą  S P  'Z E D r t Z  GW b" 7 D K 0 W /
u r z ą d z a  f  i r m a S . F I S C M m Skł^d iuk r i aa

Lw ó w , Hetmańska 2 4 . tel. 136C.
*

Polecamy F U T R A  różnego rodzaju po niebywale niskich cenach, dla nrzykładu.

L

Futra krymskie z całych skórek od zI. 1.800'— 
„  źrebięce t »  »  600' —
„ „  francuskie „  ,  800'—

sealskinowe , „ 100'—

Futra murmle (świstaki) 
„ petschaniki 
,9 „ imitacje

od zł. 90U1— 
»  * 6oo--  

.  .  4 0 0 ' -

10823

J l
NADZWYCZAJNY ŚRODEK

Odmładzający organizm
ni7o iye c aad Eureka

Paryski Instytut kosmetyczny 
10991 L w ó w ,  B o u l a r d a  4

Uwąga! Z a 2 zł
r îa nowy Kapelusz przerabia i czyści 

W YTW Ó RNIA  K A PE LU SZY , LWÓW, 
R*’nek 12 a. (tylko w podwórzu!.

LADA DZJEN
podejm.c pracę nowa rozgłośnia lwowska 

NAJW YŻSZY CZAS 
zaopatrzyć się w odbiornik .Radjostat 4“ 
który umożliwi doskonały odbiór wszyst 
kich stacji europejskich bez przeszkody 
z© strony superstacji lwowskiej w całej 

Matopolsce. Wyłączna sprzedaż

P A N R A D J 0
Lwów, Chorążczjzua 5, róg Akademickiej 

T©L 59-50. ' 10650

Znakomite rydze, grzybki marynowane, 
korniszony, kapustę, pgórki kiszone po 
cenach najniższych. Hurtownie (rabat) 

i detajiicznie poleca

J A N  J A S N O G Ó R S K I
w ćn  Janowska 4. 10695-20

Kołdry I materace
dosKonałej jakości po cenach najc;zs-vch 

poleca 10782
LIEBERMANN, Jagiellońska 12.

Piaskowa 15.
Najstosowniejszym prezentem na 

G W IA ZD K Ę  sa

PALMY
Palma Phoenix Canariensis sztuka 

25 zł. szczególnie godna .polecema, trwa 
!a, prędko rosnąca, nie wymagająca spe­
cjalnej pielęgnacji. Kaktusy w najciekaw­
szych odmianach od 3 zł. za sztukę.

Do nabycia w domu z czerwonym par­
kanem z cegły

Piaskowa 15.

w wyiwnamu wnuit

Di NA

O s t a t n i e  n o w o ś c i
na płytach gram ofonowych) 

Marzenie tango w wykonaniu chóru 
Cab alleros
Marsz Grenadierów 
Żegnaf 
W e dwoje 
Serce kocLtankl. — Neapol śpiewa* 

jące miasto. — Soczysto usta.. 
K olędy poiskie i ukraińskie najnowszych 

nagrań, 10818
W ń lk i w ybór o ły t najnowszych w  cenie 

poleca znana firma:

„ „ E  C  H  O "
* Lwów, Sykstuska 24. le i. 27-81.4

Śniegowce, Kalosze,
obuwie z gumowymi spodami naprawia 

solidnie firma 
JAN Z A W A L  SK7 - 

Parowy Zakład yulkanizac., jny - 
Lwów, ul. 3-go Maja 4. w podwórzu 

Spajanie przedmiotów gumowych apara­
tami parowymi, naprawa gun. samocho- 

aowycn, powozowych i t. p.
9905-8



J U Ż  N A D S Z E D Ł
wielki transport P ŁY T  GRAM OFONOW YCH:

H '„ M„siers yoice, EolyJor, Brunswick, Columbia. Odeon, Raiło uhon, Syrena.
Homocord.

Wszystkie przeboje C
z ostatnich filmów dźwiękowych.

najnowszych rew ji warszawskich, 11125
ostatnie szlagiery taneczne w  wykonaniu

najlepszych orkiestr Światowej sławy. 
Komplety operowe w  wykonaniu najlepszych zespołów zagranicznych.

Bogaty repertuar klasyczny.

„ M E L O D J Telefon 8-59.
. ..chowa obsługa. Największy wybór. Dogodne warunki

y tr- j|j „ G A / E  l A PO K AN  NA -z d iua lo .  g rudn ia  1930. Nr. 0430

ALOjZY HOBIjig r y n e k  34 “

M4TERJE MEBLOWE
dekoracje, tapety

i SYKOW IET . KYSEUK
I i i i - i i *  pl- Smolki 4> Teł 4009. LWU fil. ul. Kościuszki 20 „ 19-85.

6787

NACZYNIA EM ALIOW ANE
aluminiowe, formy świąteczne i Ł  t

poieea najtaniej 10958

M A R J A N  K O Ś C I U K  
CZARNECKIEGO 1.

Na Gwiazdkę! O  c z a m  s ię  n ie  m ć w l
Konkurencja zataja, żc itlEPLfi wszel­
kiego rodzaju p « cenach ściśle go tów  

kowych na raty od 5 zł. snrzedaje 

KAŻDEM U BEZ PORĘCZYCIELA 
DOM MEBLOWY

„ S I L E S I A "
Lwów, Brajerowska 3.

10520-20

nil L U  M E ’ A t :  250

W A G A  B I L O  

WYJĄTKOWO CZYSTY 

I DONOŚNY D ŹW IĘ K

Łyżwy - Sanki
kupisz najtaniej u Firmy

M. FRtEDFELD
'.wów, JAGIELLOŃSKA 9  Tel. 34-65.

W ysyłka na prowincje odwrotnie, Cennik 
na żądaniu za darmo. 11007

„ C O L U M B I A ”

DAJE G W A R A N C JE
I H B H S i S

D O B R O C I

Columbia

KI ZEGAREK PkECYZYJHY

Kupujcie również .....

p ł y t y  konkursowe
Nagrodj* wartościowe! 

Do nabycia:
Konrad Kaim i syn, ul. Kopernika 11. 
Malwina Rosenman, ul. Jagiellońska 17. 
1. Hecht i S-ka, ui. Gródecka 59 a. 
„SYMF0NJA“ , ul. Sykstuska 1. 
,,MEI.0DJA“ , ul. Kopernika 5. 11094

O t i ł o s i i e n i e .
Józef Łazowski, urodź. 17. II.  1900 r. w  Tomaszowie*, syn Józefa i Marjan- 

ny, zan . we wsi Kaczka wniósł prośbę o zezwolenie na zmianę nazw.sks rodo­
wego „Łazow sk i" na nazwisko ,,Łaszewski".

Powyższą prośbę podaje się do po 'szechnej wiadomości z nadmienieniem 
że w  myśl art. 4 ustawy z 24. X. 1919 r. (Dz. U. R. P. N. 8S p 478) oraz rozp 
Min. Spr. Wewn, z 11 X. 1928 r. (Dz. U Nr. 93 p. 828) wolno przeciw je. 
uwzględnieniu '.głosić do Urzędu Wojuwódzkiego Warszawskiego sprzeciw, -w 
przeciągu dni 90 od ania niniejszego ogłoszenia.

11111 A. Marczewski Naczelnik Wvdziału.
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H a l l o !  H a M o !  U w a g a !
O kazja - N iebyw ałą  - Okazfa 

Tylko przez miesiąc Grudzień —  ceny znacznie zniżone I 
W alizkowe szwajcarskie . . . .  Zł 70*—
Salonowe szafkowe z głośnikiem sazof. . ZŁ 72* — 
Salonowe w  ciemnym i jasnym kolorze Zł. 75*—
Olbrzymi w ybór płyt gramofonowych ostatnich przeboji 

w  cenie Ił. 1 * - ,  4 — i 6*—. 1094U

Jeóyiue C Y M r f t M  I A * *  Lwów. ul Sykstuska 1.1.
w e firm ie | | « ł  ■ 1 I F M I I  V  Telef. 33-59.

Spec. chorób zębów 
i jamy ustnej 

iekarz-dentysta 
H. PASS KRÓTKI. 2
(okolica Gródeckiej 
60. róg Leszczyń­
skiego) Zęby sztu­
czne PP. Urzędni­
kom, Pocztowcom 

i kolejarzom po 
cenach zniżonych.

7 NERW OL ~
Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, po­

strzałowi, ischiasowi i Ł p.
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach. 

Wyrób i główna sprzedaż:

APTEKA rtlKD IASIHA
L w ó w ,  K o p e r n ik a  1. 9396

HUMOR

-R O TE R K I I ODKURZACZE E LE K TR Y ­
CZNE niedoścignionej jakości

poleca firma

„ PROGRESS "
ul. Kopernika 5- Tel. 92-28. 10(549

a_____________ /

Łyżwy, narty, sankl-wiatrdwki, 
buty narciarskie, łyżwiarskie,
(brania gotowe i na miarę, oraz wszelkie 

inne potrzebne przybory do sportu zimo­
wego —  poleca najtaniej

Malwina Rosenman
L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  17, 

Telefon 11-25. 10758
Zlecenia z prowincji odwrotnie.

Małopolskie Towarzystwo 
Kredytowe

LW ÓW , ŻLU hSKTEG O  2 
przeprowadza wszelkie transakcje w  ża­
ku s bankowości wchodzące, inkaso we­
ksli, sprzedaż obligacji państwowych za 
gotówkę po kursie ściśle dziennym i na 

dopadnę warunki. 10939-2

R. Z .  1900.
Wytwórnia art. ślusarska

A n t ,  S e e w a ld a  i S y n a
L iU łW , PIŁSUDSKIEGO 12. 

wykonuje wszelkie roboty artystyczno — 
ślusarskie.

Pierwszy włamywacz: — Gwałtu, ale 
tośmy wpadli, dostaliśmy się do m.esz- 
kania słynnego boksera Tunneya. Ucie­
kajmy. ‘ *

Drugi włamywacz: —  A leż głupcze, 
nie masz się czego bać. Przecież Tunney 
nie będzie się boksował, póki mu się nie 
położy kilku tysięcy dnlar^w jako hono- 
rarjum.

CENY MGŁOSZEN: Za wiersz l-szpaltowy rr.ihmetrowy (9zer. 30 mm.) ogłoszenie zwykle za tekstem 15 gr... za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 6l) nun.;. na­
desłane 4u gr., za wiersz 1-szpalt. m ilim etrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr„ za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer: 6G mm. w tekście (kronika, re­
pertuar) 55 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szer. 60 mm ) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt. m ilimetrowy (szei 60 mm.) na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszenia za słowo 10 gr.. kupno i sprzedaż za słowo 12 gr.. matrymonjalne, korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla potrzebująrycn 
pracy lub posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł., cała strona pod na­
główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Z ł  ogłoszet a w m ielcu  zastrzeżonem, Dg!iszenla osobno stojące i bez numeru doliraamy 
25. proc. Odpowiedzialności ?a term inów; druk nie przyjmujemy. borta przekazów nie nonif ikujemy. — U W A G A :  Kulumny ogłoszeniowe są podzielone aa 
8 lamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

Z ui"Karni Wydawnictwa „ "a zo ty  Porannej', Ska z jgi. odp. pod za ir  J. PŁOCKIEGO we Lwowie. —  Odp. redaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI-* w- - - - *r . „ S
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ZMIERZCH RE' VJI FILIfOAtEJ
Lw ów , 14. grudnia.

W  ostatnich czasach na ekranach 
kinoteatrów lwowskich dom inował kon 
glom erat śpiewu i tańca, nazwany 
rew ją. W  każdym dramacie czy ko- 
medjj musiała być przynajm niej je ­
dna scena z girlsam i, jeden akt w ka­
barecie i chociażby dw ie piosenki. 
Każda wytwórnia w zięła  za punkt 
swej am bicji stworzenie rew ji, przy 
nakładzie olbrzym ich sum wydawa­
nych na iskrzącą przepychem  wysta­
wią girlsy, jazzband itd.

Zachodzi pytanie, skąd się wzięło 
tyle rew ji i  dlaczego lilm  dźw iękowy 
nie mógł zdobyć się na rzeczy bar­
dziej oryginalne, anystyczne, nie hol 
dujące wyłącznie podkasanej muzie. 
Rewja, jako taka. może zostać we f i l­
mie, nie powinna ale wypełniać całej 
treści talkesów. Może być tylko je- 
dnyn odłamem w ie lk ie j całości sztu­
ki film owej.

Odpowiedź na to pytanie jasna. —
Z chwilą kiedy „w ie lk i n iem owa1* 
przem ówił, powstał rozgardjasz i 
chaos w wytwórniach filmowych. Nie 
wiedziano. jak najlen iej wyzyskać tę 
zdobycz techniki kinem atograficznej 
i jak uwypuklić , wszelkie je j walory. 
Najłatw iej tworzyć mogła w jtw órm a 
rewję. Zaangażowano co najlepsze 
artystki i artystów rew jowych i ope­
retkowych Am eryk i. Z iegfe ld  dostar­
czył doskonałego baletu, malarze stfrc 
l-zyli cacka dekoracyjne, muzycy 
skomnonowaii muzykę i powstała re- 
wja. Z czasem nasunęły się jednak , 
tiudności. M ianowicie czołowe gw ia ­
zdy ekranu nie zawsze nadawały się 
do rew ji. Głosy ich nie były fonoge- 
mczne, n ie 'um ia ły  tańczyć. Jednem 
słowem nie odpow iadały tylu wym o­
gom, jak ie  stawia rewja. Tutaj w  ca­
łe j pełni okazała się brutalność am e­
rykańskich busines macherów Ew e­
lin  Breńt nie um ie śpiewmć, nic nie 
szkodzi A le  chyba przydać się może 
na to by ją Ohevałier mógł policzko­
wać przy dźwiękach m elodji apa­
szów Janette Gaynor i Charles Fa- 
re lle  n ie mają pojęcia o  śpiew ie, a 
jednak muszą śpiewać. Clara Baw 
musi tańczyć. Muszą iść z prądem  cza­
su, gdyż głośne ich nazwiska są po­
trzebne dla reklam y filmu, który w  
innym wypadku nie przyn iósłby od­
pow iednich zysków

W szystkie te rew je, jak ie  ogląda­
liśm y na ekranach naszych k ino­
teatrów, m iedzy Bogiem a prawdą 
z kinem  mało mają wspólnego. Były 
jedyn ie kopją i to w ierną kopją 
teatru. Zam knięte w  czterech ścia­
nach ateliers, brak im  bym przestrze 
ni tego szerokiego rozmachu, jakim 
szczycił się film  niemy, nie miały 
pięknych planerowych zdjęć, a cud­
ne drzewa, czy to dno morskie, m ,-bo- 
tyczne góry, dzik ie skały, wszystko 
to wyszło z pod pendzla m niej czy 
w ięcej znanego malarza. Praw dą -jesy 
że żaden teatr wr św iecie nie mógłby 
pozw olić sobie na skom pletowanie 
tak d rog iego zespołu, takiej ilości 
pięknych girlsów  jak w ytw órn ie k i­
nowe, jednak lo nie uspraw iedliw ia 
ani realizatorów', ani reżyserów' f i l­
mowych.

Rewja w kinie musi wyjść poza ramy 
ateliers. Jeśli widzimy obrazek na pusty­
ni, to planery muszą być zdjęte na pusty­
ni;..jeśli marynarz śpiewa na okręcie, to 
kamera ustawioną winna być na statku. 
Wówczas będzie to kinem, a nie „teatrem 
Janowem", jak widzimy dotychczas.

Film dźwiękowy prócz rew ji ma jesz­
cze inne bardzo ważne zadanie. Wspomi­
naliśmy, że rewja ma być tylko odlaniem 
tej w ielk iej produkcji. Pozostaje jej bo­
wiem dramat, w  którym nie muszą wy­
stępować ani piękne „córy Ziegfelda", 
ani jazzband Zaryzykuję twierdzenie, że 
dramat, w  którymby Janetta Gavnor nie 
śpiewała, takżeby miał powodzenie.

Prócz tego mikrofon chwytać jmoże 
n-e^eene nam melodie krajów eęrotvcz-

Lwów, 14 grudnia.
Najbardziej sensacyjną pogłoską, któ­

ra krąży od dtuzszegu czasu w koiach fil­
mowych Hollywoodu jest małżeństwo 
Grety Garbo. I te niebyłe z kim. —  Pro­
rokują, że tajemnicza Szwedka wyjdzie 
wkrótce zamąż za księcia Siegyarda, sy­
na szwedzkiego następcy tronu.

Lwów, 14. grudnia.
Ostatnio rozeszły się w  H olly ­

wood pogłoski, że wytwórnia Para- 
mount zam ierza zlikw idować swój 
dawno zpłożony ,,eden“ film owy pod 
Paryżem . K ierow n icy Paramouniu 
zamyślają bow iem  produkować swoje 
dalsze film y różnowersyjne wyłącznie 
w Hohywood i ty lko niektóre z na-

nych co zresztą uczynił K ing V idor‘ w 
film ie „Halleluja ‘. Najwyższy już czas, by 
wróciły już do filmu piękne zdjęcia z na­
tury, do których przyzwyczaił nas niemy 
film, a od których odzwyczailiśmy się w 
czasie królowania talkesów

Pocieszające są dla nas słuchy, jakie 
dochodzą nas z zagranicy —  w  Ameryce 
rozpoczyna się już planowa akcja, celem 
podniesienia wartości artystycznych na­
kręcanych filmów, opartych na motywie 
psychologicznym. Dźwięk używany ma 
być rzadko i’ tylko w  momentach właści­
wych. —  Z w ielkiem  napięciem oczeku­
jemy nowego filmu Chaplina p t. „św ia­
tła wielkich m iast', który ma stać się 
punktem zwrotnym w  technice talkesów.

(xrety GarSto.
Ks Siegvard interesuje się kinem i to 

nie tyliio teoretycznie ale i praktycznie, 
ponieważ jest dekoratorem najwspanial­
szego kina w Sztokholmie „Palladjum".

Gdyby to małżeństwo doszło do skutku 
Greta Garbo pobiłaby na głowę eksmar- 
kizę Glorję Svanson i księżnę Połę Negri.

iręcanych w Hoiywood film ów  byby 
by uzupełniane w poszczególnych pań 
rtwach europejskich. Oczywiście, iż 
uzupełnienia te będą drobne w  bar- 
'zo  skromnych rozmiarach. Polski od 
'zia ł Param ounfu zaprzecza, <N> pra- 
da, tym wiadomościom, w  Berlin ie 

odnak m ówią o  tern zupełnie pe­
wnie.

Lilia n a  Gislh.

jedna z liajwjtwurniejs/.ych gwiazd ekra­
nu wróciła ostatnio na deski sceniczne, 

odnosząc i tam olbrzymi sukces.

h i h h s i

DrofoSazgh
Demonstracje w kinach. Film dźwię­

kowy wprowadził miłe urozmaicenie w 
zgodnem pożyciu narodów —  wygwizdy- 
wanie filmów produiieji wojujących sąsia­
dów. W  Budapeszcie, Belgradzie, Pradze 
i W arszaw ie publiczność protestuje gło­
śno przeciw wyświetlaniu filmów niemiec-- 
kich. A w Medjnlanie wygwizdano wło­
ską w ers ję ’ amerykańskiego filmu p. t. 
„Jesieś moją miłością".

Kiepura wystąpi w  sfilmowanej ope­
rze ,,'j'urandot". W edle zapewnień prasy 
niemieckiej wystąpi słynny nasz tenor 
w  operze „Turandot". Ma w niej odegrać 
i odśpiewać rolę Kalifa.

10 - letnia gwiazdeczka filmowa. Miz- 
zi Green, którąśmy w idzieli w Paradzie 
Paramounfu, gdzie świetnie parodjowala 
Chevaliera, jest rewelacją filmową w 
Hollywood. 10 - letnia gwiazdeczka wy­
stąpi z Jackiem Cooganem w film ie p. t, 
„Przygody Tomka Savayera“ .

Nowe kłopoty Mary Pickford. Po w ie­
lu trudach udało się Mary Pickford prze­
prowadzić zmianę imienia swej siostrze­
nicy Mary na Gvinrue. A  tu się zjawia 
nowa Mary Pickford. Tym razem konku­
ruje gwieżdzie nowa żona Jacka Pickfor- 
da. trzecia z kolei i co jest najciekawsze 
w  tej sprawie, ze Mary Pickford nazywa 
się naprawdę Gladys Smith s-

Fachowcy filmowi W Hollywood są 
specjaliści różnych dziedzin, którzy od­
dają nieocenione usługi reżyserom przv 
nagrywaniu odpowiednich scen. Są fa­
chowcy „od  G recji", „Egiptu", ,,Wyści­
gów samochodowych" itd. Najlepiej za­
rabia fachowiec „od wojskowość." były 
rotmistrz Jack Sleem, który asystuje 
przy nagrywaniu obrazów wojennych. 
Dochody jego wynoszą około 500 doi. ty­
godniowo.

Szkolą filmowa Maksa Reinhardta 
Znany reżyser Maks Reinhardt założył 
w' gmachu Teatru Dworskiego w Schoen- 
brume, byłej rezydencji cesarskiej, sźko- 
łę filmową i reżyserską, która cieszy się 
bardzo wielkiem  wzięciem

Ita Rma i Gajdarow wystąpią wkrót 
ee w  film ie pt. „Falc namiętności". Pro­
dukcja i reżyserja Gajdarowa.

, —  O

BrigiJa Heim najświetniejsza gwiazda filmu niemieckiego.

M a ł ż e ń s t w o

Paramount lik^
e u ro p e jsH -s  s*udja film ow e.
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go z AngiJI. S zw e d zk i naśladowca Conana

Uoyle’a.

a m e r y f c a i , , z a -ejl Ęuropy.

Lw ów , 14. grudnia.
Conan D oyle jeszcze za życia 

swego znalazł naśladowców — po dru 
g ie j stronie Kanału. W spółzawodni­
czyli z nim pisarze francuscy Leblanc 
i Leroux, stwarzając typ francuski 
powieści detektywistycznej. Bohate­
rem utwmrów Leblanca jest Arsen 
Łupin, uroczy włamyw'acz-gentelman,

szpiegach.
pliwej prawdy. Człowiek inteligentny do­
wiaduje się tutaj bardzo mało o tej dzie­
dzinie, tak zagadkowej, tak ciemnej 
i, zwłaszcza pod względem psychologicz­
nym, tak niezm iernie skomplikowanej. 
Współczesna literatura szpiegostwa stoi 
na poziomie kryminalnych romansów, 
jest też wprowadzona na rynek przez tych 
samych wydawców, którzy dostarczają 
publiczności różnych Walace‘ów i Oppen- 
heimów.

Wśród tego potopu narazie wyróżnia 
się dodatnio książka dziennikarza i wy­
wiadowcy amerykańskiego Johnsona, któ­
ry w  dośó rzetelny i ciekawy sposób opo­
wiada o działalności oddziału wywia­
dowczego amerykańskiego sztabu gene­
ralnego.

Lw ów , 14. grudnia.
A ng lja  jest krajem , gdzie myśl 

niezależną uciska się w  sposób naj­
bardziej bezwzględny, zgodnie z za­
dawnioną już tradycją.

Istn ieje tutaj podwójna cenzura: 
cenzura oficjalna i cenzura w ydaw ­
ców, którzy wym agają, aby każdy, 
kto zaw iera z  n im i jakąś umowę, zo­
bow iązał się, że w  najmniejszym  na­
w et stopniu wystrzegać się będzie 
obrazy moralności i obrazy osobi­
stej. W ydawnictwo bow iem , które nie 
przestrzega tych zasad, musi płacić 
poprostu fantastyczne grzywny. T y l­
ko w ie lk im  i uznanym pisarzom w o l­
no pisać to wszystko, co myślą. Shaw, 
W ells  i  Galsworthy są tym i szczęśli­
w ym i, inni zaś muszą pisać pom iędzy 
w ierszam i.

N iektórzy znowuż, jak np. powie- 
ściopisarz Lawrence, który zmarł 
niedawno na R iw ierze, wydają swe 
utwory zagranicą. Anglicy  czytają je 
podczas w łóczęgi po kontynencie.

W  ostatnich czasach opuścił An- 
g lję  jeszcze jeden  pisarz.

Jest to 60-letni Norman Douglas, 
dyplomata i essaylsta o w ie lk ie j prze 
nikliw-ości i  niezależnych poglądach. 
W yrzek ł się w szelk iej karjery, po­
rzucił swoją ojczyznę, szarą Szkocję 
i osiadł na stałe w  słonecznej To- 
skanji, aby oddać się w  zupełności 
pracy pisarskiej.

P ierw szą  jego  książką, która uka­
zała się poza Anglją , jest ta, która 
nosi tytuł „H ow  about Europę?11 
M ieści ona w  sobie całą law inę za­
rzutów7, wym ienionych przeciw ko Eu­
ropie współczesnej.

,,Życie na naszym kontynencie —  
tw ierdzi angielski publicysta —  stało 
się bardzo ciężk ie dla każdego po­
rządnego człowieka. D zieje się lep iej

Lw ów , 14 grudnia.
Nagrody literackie republiki czecho­

słowackiej zostały w roku bieżącym roz­
dzielone jak następuje: W iktor Dyk, za 
przepiękny zbiór poezyj, łączących głębię 
uczucia z nawskróś nowoczesną formą 
pod tytułem: „Dziew iąta fala1’ . —  Jaro­
m ir Durych, za obszerną i na starannych 
studjach opartą powieść historyczną pod 
tytułem: „Labirynt11. Karol Scheinpflug, 
za oryginalną powieść, silnie przesiąk­
niętą ekspresionizmem i formizmem pod 
tytułem: „Motyl w  latarni11, —  Głośny 
i  znany również w  Polsce Karol Capek, 
za kilkanaście nowel, wydanych pod ty­
tułem: „Opowieści z drugiej kieszeni11 — 
i Otokar Fischer, za szereg studjów kry­
tycznych pod tytułem: „Dusza i słowo'1.

Z pisarzy słowackich otrzymał nagro­
dę Milan Mitrowski, za zbiór szkiców pod 
tytułem: „Pani Helena11. ,

Ponadto nagrodzeni zostali dwaj dra­
maturgowie: F. Swoboda, za całą twór­
czość i Jarosław7 Hilbert, za komedję p. t. 
„Irena11.

♦
Nowojorska firma wydawnicza Long- 

nans Oreon i SpófUa przyznała nagrodę

tylko tym, którzy w iedzą, jak obejść 
prawa i przyzwyczajenia*1.

Douglas jest człow iekiem  nieza­
leżnym. Tak, jak n iegdyś W olter dru 
kował swe książki w  Am sterdam ie, 
tak on drukuje we F lorencji własnym 
nakładem. P riya te ly  printed! I  dlate­
go nie obchodzi go ani cenzura, ani 
wydawca, ani koledzy, ani krytycy...

Książki o
Lw ów , 14 grudnia.

Pojaw iła się obecnie na całym świę­
cie fala książek, które starają się w  for­
mie mocno sensacyjnej dostarczyć mate- 
rjalów, dotyczących szpiegostwa wojen­
nego.

Temat jest niesłychanie fascynujący 
i zawiera w  sobie otchłań najrozmait­
szych zagadnień i faktów niezwykle in­
teresujących. Niestety jednak książki te­
go rodzaju posiadają przeważnie bardzo 
matą wartość, zarówno literacką, jak 
i dokumentalną. Znaczna ich część jest 
grubą i niezręczną mistyfikacją pospoli­
tych wyrobników pióra. Osłaniają się 
atmosferą tajemniczości i wymagają, aby 
im wierzyć na słowo, ale nie posiadają 
owego przekonywającego akcentu niewąt-

Lwów, 14 grudnia. 
Grupa pisarzy francuskich rozpo­

częła propagandę, skierowaną prze­
ciwko postępującej amerykanizacji 
Europy.

„N ienaw idzim y A m eryk i —  o- 
świadezają on i —  z tych samych po­
wodów, dla których Edgar A llan  Poe 
n ienaw idził swojego stulecia i swoje­
go kraju. W idzim y w  Am eryce współ 
czesnej zupełne odwrócenie się od

literacką w wysokości 75.000 dolarów do­
tychczas nieznanemu pisarzowi Irwingo- 
w i Finemanowi, za powieść pod tytułem 
„Niewinny młodzieniec11.

*
Tegoroczną nagrodę niemiecką im ie­

nia Kleista w wysokości 1.500 marek, 
otrzymał Reinhard Goring za dramat pod 
tytułem: „Ekspedycja kapitana Scota do 
bieguna południowego1’ . Mąż zaufania są­
du konkursowego, dr. Ernest Heilborn, 
tak umoiywow.il to wyróżnienie:

„Goringa sztuka wyrasta z idei re li­
gijnej, wynikającej z potrzeby dzisiej­
szych czasów... Zbliża nam ona obecność 
Boga... Pojmuje los nawet tam, gdzie on 
w nas uderza, jako laskę. Tworzy z pu­
styni lodowej okolic polarnych —  kraj­
obraz duchowy11.

*
Związek włoskich autorów i wydaw­

ców ustanowił nagrodę dla krytyków w 
wysokości 5.000 tirów, która ma być przy­
znawana bez podziału. W  roku bieżącym 
przypadnie ta 9um a w udz;ale temu kto 
napisz* najlepszą ocenę krytyczną mię­
dzynarodowej wystawy sztuki w Wen:

ej'-

sił duchowych do matcrjalnych ce­
lów. Jest to wysław ianie w  p rym i­
tywny sposób umiejętności, która 
przynosi li tylko polepszenie warun­
ków życiowych. Nadszedł czas, kie 
dy —  jak to Poe i Baudelaire prze­
pow iedzie li —  Am eryka zacznie ko­
lonizować Europę. A  Europa się na­
wet nie broni. N ie chcemy w tym w y­
padku bronić ducha francuskiego, ani 
łacińskiego, ani nawet europejsk ie­
go, chcemy tylko bronić ducha, który 
sprzeciw ia się duchowi am erykań­
skiemu.

A  walczym y lak, jak walczą ludy 
kolonizowane przeciw  kolonizatorom. 
To znaczy przy pomocy —  bojkotu. 
Bojkotujemy systematycznie wszyst­
kie amerykańskie produkty. Tytoń, 
samochody, bary, operetk i, film y i l i ­
teraturę.

Jesteśmy p ion ieram i organizacji 
obronnej, która prędzej czy później 
rozszerzy się na caią Europę...

Lwów, 14 grudnia.

Na półkach księgarskich Paryża uka­
zała się uiedawno książka, która wywoła­
ła ogólne zainteresowanie nie swoim te­
matem, ale osobą autora Edwarda Her- 
riofa monografja pod tytułem „Beetho- 
rcn11.

Jest to dzieło nieprzeciętne, stojące 
znacznie wyżej od znanego studjum Hol­
landa. Herriot ukazał się niespodziewa­
nie gorącym miłośnikiem i subtelnym
znawcą wspaniałej muzyki genjalnego 
mistrza tonów’. Z cudowną wnikliwością 
ootrafil dotrzeć do tych mgławic wirują-

który dzięk i swym  zaletom  zdobył 
sympatję czytelników. Bohater utwo­
rów  Leblanca n iejdnokrotnie walczy 
z Sherlockiem  Holmesem . M iędzy Lu 
pinem  a Holm esem  wyw iązu je się 
znamienna rywalizacja, aczkolw iek 
Leblanc swego adwersarza z lamtej 
strony Kanału traktuje z  prawdziwą 
kurtuazją. Leroux w prow adził do 
snych uttworów reportera Rouletabii- 
lehi, a przez swoisty sposób pisania 
stworzył typ tak charakterystyczny, 
że reportersk i styl dziennikarstwa pa 
rysk iego nazywają często rouletabil- 
lizmem. Oznacza to wprost —  pewną 
metodę myślenia.

Ostatnio zalały rynek św iatowy 
książki detektyw istyczne, produkowa 
ne przez W allace ‘a. Stoją one bez po 
równania n iżej od utworów pisarzy 
już wzmiankowanych. U tw ory W al- 
lace‘a są wszystkie —  z wyjątkiem  
tak zwanej ,serji kolon jalnej11 —  do 
sieb ie podobne i —  okropne. Jedna 
książka gorsza od drugiej...

Innego zgoła typu jest literatura 
sensacyjna Franka H ellera , pisują­
cego po szwedzku. Do swych utwo­
rów, może n iek iedy zbyt naiwnych 
pod względem  fabuły, autor wprowa 
dza wartości społeczno-polityczne, a 
w ięc p ierw iastek  głębszy niż sama 
tylko sensacja. Możnaby pow iedzieć, 
że jego  pow ieści używają elementu 
krym inalistycznego, jako pozoru. Są 
to w łaściw ie scenarjusze film ow e, w 
których Collin, bohater H ellera  jest 
elem entem  dynamicznym. Istota rze­
czy leży w tern, aby czytelnik spo­
strzegł, jak na film ie, bez filozofow a­
nia, że reżyserem  zdarzeń jest g ie ł­
da, bank, akcje naftowe, kopalnia 
miedzi...

. o------

Angielska książka Polaka*
Lwów , 14 grudnia.

Profesor uniwersytetu londyńskiego 
a nasz rodak, Bronisław Malinowski, w y­
dal niedawno bardzo wartościową książ­
kę o tytule sensacyjnym: „Życie płciowe 
dzikich ludzi11.

Jest to rezultat długoletnich badań na 
wyspach malajskich. Profesor Malinow­
ski zajmuje się tutaj nietylko zagadnie, 
niami seksualnemi, ale okazuje w cało­
ści życie prymitywne, dostarczając nie­
słychanie warłościowych materjatów z 
dziedziny socjoiogji, ludoznawstwa i li­
teratury podaniowej. Książka została już 
przełożona na wszystkie języki europej­
skie... z wyjątkiem polskiego...

cych z których genjusz kształtuje swojo 

arcydzieła.
Na szczególną uwagę zasługuje cha­

rakterystyka twórczości symfonicznej 
Beethovena. Widać, że Herriot te gigan­
tyczne porywy duszy ludzkiej odczuwa 
i rozumie doskonale, a wrażenie swoje 
potrafi wyrazić w  słowach prostyal 
i przekonywających.

Monografja Herriota o Beethoven!ł 
jest książką prawdziwie piękną i zasłu­
guje w całej petni na to, aby przełoźi^M 
ją na język polski.

Kilka zagranicznych teracklcii.

Herriot o Beethovenie.
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H y g f e n a  n c l i a i i
i  Lw ów , 14. grudnia.

H ygjena obejm uje coraz szersze 
k ręg i naszego społeczeństwa, a jed ­
nak jakże g izeszym y wobec hygjeny. 
Jednym z  najczęstszych grzechów to 
brak poszanowania dla hygjeny ucha. 
Swędzenie, czy łaskotanie ucha jest 
uczuciem n iew ątp liw ie  przykrem , ale 
nie uzasadnia jeszcze nawyczki, po­
legającej na tem, że często ludzie na­
wet kulturalni drapią ucno brudnym i 
paznokciami, albo nawet ostrem i 
przedm iotam i, które powodują uszko 
dzenia ucha zewnętrznego, a n iek ie­
dy i środkowego. W ystępują często 
czyraki, wypryski, zaczerw ienienia, 
obrzęk ścian zewnętrznych. W rzo- 
dzianki te nie zawsze ty lko ogran i­
czają się do ucha zewnętrznego, ale 
dążą często w  głąb, powodując dal­
sze uszkodzenia.

Panuje zwyczaj u ludzi starszych, 
zatykania sobie uszu watą, ażeby w 
ten sposób n iejako ucho środkowe 
kryć przed wpływam i zewnętrznym i. 
L ę k łe n  jest przesadnym, błona bo­
w iem  bębenkowa jest silna i oddziela 
ucho zewnętrzne od ucha środkowe­
go, tworzy tedy dostateczną ochronę. 
W szelka ochrona sztuczna jest zbęd­
na, tem bardziej, jeś li wata pozostanie 
w  uszach tak diugo, powoduje ona 
drażnienie ucha. N iejednokrotn ie wsa 
dzają starsi ludzie watę tak głęboko, 
że jako ciało obce zatyka niejako 
ucho. Lekarze chorób uszu zwracają 
stalą uwagę na niebezpieczeństwo, ja 
k ie grozi przy najrozmaitszych mani­
pulacjach w  uchu, związanych z usu­
nięciem  ciał obcych, które do ucha się 
'dostały, jak  wata, owady, a u dzieci 
'groch, czy nawet małe guziki. W  w y­
padkach tych należy bezw zględn ie 
zwrócić się do lekarza chorób uszu, 
zaarzyć się bow iem  może, że przez 
n ieszczęśliwe manipulowanie spowo 
dować można uszkodzenie błony Dę  
benkowej.

Ludzie cierp iący na manję r ie - 
zw ykłej czystości usiłują także czy­
szczenie ucha przeprowadzić w  ten 
sposób, że wprowadzają koniuszek 
ręcznika do samego ucha, powodując 
tam odpow iedn ie podrażnienie. Jest 
to błąd mszczący się n iejednokrotnie 
na ludziach nierozważnych. Zapale­
n ie ucha środkowego, o k lórem  tak 
często ludzie wspominają, powstaje 
częstokroć w związku ze schorzenia­
mi jam y nosowej, nosowo-gardzielo- 
wej, w zw iązku z chorobami zakaźne 
mi, jak płonica, odra i grypa. P rzy ­
czyna dolegliw ości usznych jest często 
woskowina. Zdradza się ona zazwy­
czaj przez nagłe powstawanie przytę­

pienia słuchu, zwłaszcza w  kąpieli-. 
W oda dostawszy się do ucha, sprowa 
dza przez rozpulchnienie zamknięcie 
wystarczającego jeszcze do słyszenia 
otworu. I  woskow inę taka nie należy 
samemu usunąć, ale zwrócić się na­
leży do odpow iedn iego lekarza.

Zm ysł słuchu jest niez.nnerme 
ważnym zmysłem ludzkim, odgryw a

v życiu człow ieka n iezm iern ie ważną 
rolę. I  stąd nie na darmo przyroda u- 
inieścila. ten skarb nasz w  czaszce 
kostnej. Człow iek jednak przez n ie­
umiejętne, lekkom yślne traktowanie 
w łasnego organizm u stara s.ię prze­
dostać do wnętrza i zmysł teu uszko­
dzić.

Szkarlatyna
w Polsce.

Lwów , 14 grudnia.
Na posiedzeniu Naczelnej Rady Zdro­

wia w  Warszawie omawiano zagadnienie 
szkarlatyny na ziemiach polskich i stwier 
dzono, że od r. 1919 zauważyć należy 
stały i znaczny spadek śmiertelności. W 
r. 1921 śmiertelność była największa i od 
tego czasu stale spada. W  r. 1929 najwięk­
szą zapadalność na szkarlatynę dało mia­
sto Warszawa. To samo obserwujemy 
i w  latach ubiegłych. Największe nasile­
nie epidemji szkarlatyny tłumaczyć nale­
ży nadmiernem skupieniem ludności. - 
Drugie miejsce co do nasilenia szkarlaty­
ny miało miejsce w  r. 1929 województwo 
Stanisławom skie, trzecie w ojewódzlwc po­
znańskie, a wreszcie czwarte i piąte po­
leskie i nowogrodzkie. Zaznaczono, że w

województwach warszawskiein i lubel- 
skiem, gdzie przeprowadza się najwięcej 
szczepień zapobiegawczych nasilenie pło­
nicy utrzymuje się na msjdm pozioomie. 
Co do innych województw występuje w  
r. 1930 znaczne nasilenie w  województwie 
łódzKiem, oraz w województwie Iwow- 
skiem, gdzie ilość zachorowań np. w  ty­
godniu 39, r. 1929 wynosiła 47, a w  r. 
1930, 93 zachorowań. Ilość tedy zaonoro- 
wań na szkarlatynę w  województwie 
lwowskiem wz*8isla niemal dwukrotnie. 
Na ogół jednakowoż można stwierdzić, że 
r. 1930 nasilenie epidemj' szkarlatyny 
jest mniej więcej równomierne, obejmu­
je prawie całe terytorjum Rzeczypospo­
litej i nie daje liczniejszych ognisk lo­
kalnych epidemji,

Nagłe, śmierć
p c  b i e g u  3 0 0 0  n i .

Lw ów , 14 grudnia.
Na łamach jednego z ostatnich zeszy­

tów czasopisma lekarskiego ,,Leibes 
Obungcn“ opisuje dr. Laclimund asy­
stent patologicznego instytutu w  Brun- 
szwiku przypadek śmierci nagłej po 3.000 
metrowym biegu. Śmierć nastąpiła u 36 
letniego sierżanta policji państwowej, a 
jak sekcja wykazała jedną z przyczyn 
były zmiany w  sercu na tle kilowem (sy- 
filistycznem), Rozważając przypadek ten 
chorobowy stwierdza dr. Lachmund, że

tak niezwykle wysiłki stawiać możemy 
jedynie ludziom o sercu bezwzględnie 
zdrow-em. Serce natomiast wykazujące 
lekkie, nawet na pozór niewidoczne nie­
domagania może przy większych wyczy­
nach sportowych zawieść a nawet spowo­
dować śmierć. Dr. Lachmund zwraca się 
tedy z apelem do sportowców, aby bez­
względnie pozostali w  stałej opiece le­
karskiej, a badanie bardzo dokładne 
przeprowadzali przed każdym większym 
wyczynem sportowym

O t w a t r dzieli.
Lwów, 14 grudnia.

Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zarządziło obow iązkową rejestrację 
zachorowań na twardziel. Jest to cho 
roba zakaźna, mało znana szerszemu 
ogółow i, ale o  przeb iegu  przew lek ­
łym  i ciężko, a trudno uleczalna. Cho­
roba ta szerzy się głównie na z ie ­
miach naszych. A  najpoważniejsze 
prace zarówno z zakresu k lin ik i, ja- 
koteż i bakterjo logji tego schorzenia 
wyszły ze Lw ow a, m ianow icie z k li­
niki chorób gardła Uniwersytetu  J. K.

Rak zawodowy rąk-
Lwów, 14 grudnia.

Sfery naukowe zwracają ooddawna 
uwagę, że stale i nieustanne drażnienie 
jednego i tego samego miejsca spowodo­
wać może skłonność do zmian rakowych. 
O zmianach takich opisuje lekarz rosyj­
ski, u robotników wielkich hut szklanych, 
w  których robotnicy zmu -jen i są gorący

pręt metalowy, ouu rękoma przez dłuższy 
czas utrzymywać. W  miejscach trzymania 
prętów występują chorobowe zmiany 
skórne, najpierw pod postacią pęcherzy, 
potem nacieków, guzów, a wreszcie na­
wet i nowotworów. Dzisiejsza medycyna 
zawodowa stara się ustrzec robotników 
od tych przykrych i strasznych następstw.

w e Lw ow ie, oraz oddziału lw ow sk ie­
go Państwowego Zakładu H igjeny. 
Choroba ta rozpoczyna się prze­
w lekłym  katarem nosa, k tóry prze­
chodzi następnie na gardło, krtań i 
tchawicę. Chorobm tej towarzyszą na 
d ek i twardzielowe, k tó ie  umiejsco- 
w iają się w p ierwszym  rzędzie w 
przestrzeni nosowo gardzielow ej, a 
stąd dop iero rozszerzają się na krtań 
i tchawicę.. Z btouy śluzowej przecho 
dzi twardziel na skóry przegrody 
nosowej, na dziąsła, na w argę górną, 
na skórę ski zy del nosa, a w  ciężkich 
przypadkach nawet na policzki i 
skrzydełka nosa. Sprawa nasila się 
stopniowo, przechodzi z m iejsca na 
miejce. Zdarzają się wypadki, gdzie 
już w ciągu kilku lat ulega schorzeniu 
nos, gardto, krtań i  tchawica, a na­
wet oskrzela, zazwyczaj jednak po­

trzeba na to kilkudziesięciu lat. Bez- 

pośredniem  następstwem schorzenia 

nosa są zaburzenia oddechania, które

mogą się stać groźne, gdy twardziel 
jest umiejscowiona w krtani, tcha­
w icy lub oskrzelach. Śm ierć może na- 
siąpić wskutek uduszenia, lub z po­
wodu powikłań płucnych. W yleczen ie 
użyskać można tylko w  przypadkach 
świeżych. Po wojnie jęhorofea ta u le­
gła -wybitnemu rozszerzeniu i to za­
równo w Polsce, jakoteż w  Czecho­
słowacji i na W ęgrzech i stąd M in i­
sterstwo przystąpiło do energicznego 
zwalczania tego schorzenia, przepro­
wadzając na razie rejestrację cho­
rych.

Kuchnia 
w  grudniu,

Lwów, 14 grudnia.

Należyte odżywianie się w grudniu 
stwarza dla pani domu duże trudności. 
Miesiąc grudzień, to miesiąc świąt, żyć 
stąd należy oszczędnie, a tutaj wszystko 
co pożywne i zdaniem lekarśkiem zdro­
we jest niezwykle drogie. Drogie są jaja, 
mięso a nawet i owoce. W  zim ie organizm 
nasz domaga się podobnie, jak i mie­
szkania nasze dużo opalu, dużo ciepła. 
Najlepszym opałem są tłuszcze. A  więc 
masło, sadło, łój, oliwa, margaryna itd. 
Te tedy tłuszcze należy przedewszyst- 
kiańs w pożywieniu grudniowem uwzglę­
dnić. W  kuchni grudniowej pominąć nie 
należy rozmaitych serową wędzonych ryb 
(piklingi, fladry i tp.) a i ryby gotowane. 
Bogate w  tłuszcze są orzechy, bardzo 
wskazane dla ludzi o zdrowych żołądkach. 
Orzechy w  przeciwieńswie do innych 
owoców zawierają mało płynów-, około 50 
procent tłuszczów i około 30 proc. białka.

W  grudniu korzystamy także bardzo 
chetnie z konserw, które do pewnego 
stopnia zastąpić mogą świeże owoce, ja­
rzyny i mięso. Zważać jednakowoż nale­
ży na świeżość konserw- i dokładne opa­
kowanie. Konserwy cuchnące i uszkodzo­
ne z puszkami wydętemi nie należy bez­
względnie używać. -Pamiętać jednakowoż 
należy, że szereg witamin ginie w  kon­
serwach i że wogóle w  miesiącach zimo­
wych dostarczamy organizmowi mniej­
szej ilości witamin aniżeli w  lecie. I  stąd 
uzupełnić musimy nasze pożywienie jabł­
kami, pomarańczami, mandarynkami, cy­
trynami i t. d. Pamiętać też należy, że 
i drożdże zawierają sporo w-itamin. 0  ku­
chu. zaś Bożego Narodzenia, napiszemy 
osobno.

Prof. Calmełte
g r r ó z i  s k a r g i  
p r a s i e  n i e m i e c k i e j ,

Lwów, 14 grudnia.

Sławna szczepionka przeciwgruźlicza 
prof. Callmeiła spowodwała śmierć kil 
kudziesięcioro dzieci w- Lubece. Jak 
dokładne badania w ykaza li, przyczyną 
śmierci była nie szczepionka sama, ale 
raczej zanieczyszczenie jej przez lekarzy 
niemieckich. Mimoto prasa niemiecka w 
dalszym ciągu atakuje prol. Callinelta. 
Prof. Callmette w  ostamim tygodniu wy­
stosował pismo, w  którem zaznacza, że 
czas zaprzestać kampanji przeciwko jegc 
osobie, oraz przeciw-ko szczepionce, któ­
ra we w-szystkich niemal krajach dała du 
że usługi Gdyby prasa niemiecka nie za­
niechała dalszych napadów, zdecydowani 
jest sprawę tę oddać pod sąd niemiecki 
w którego bezstronność osobiście nie 
wątpi.
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Wychowanie moralna.
Lw ów , 14. grudnia.

Społeczeństwo powojenne jest zde­
m oralizowane; samo przyznajp. się 
do tego. Nie m niej jednak to samo 
społeczeństwo domaga, się od szkoły, 
ażeby młode pokolenie było lepsze

od ntogo. Zadanie stara się spełnić 
nawet najgorsza szkoła, ale i naj­
lepsza nie osiągn ie celu, jezeh  w  wy 
chowaniu moralnem nie będzie 
współpracy ze strony domu.

Zadanie
Środki, jak im i się posługuje dzi­

siejsza szkoła, są następujące: 1) 
nauka r e l ig j i  i wykonywanie praktyk 
religijnych, 2) praca  w  gm inach  i in­
stytucjach uczniowskiclr,y3) pogadan­
k i etyczne na zebraniach szkolnych,
4) w y zy sk iw a n ie  i  p od k reś lan ie  m o­
m entów ' etycznych  w m aterjale nauko 
wym, o) p rzyzw ycza ja n ie  do punktual 
ności i uczciwości w spełnianiu obo­
wiązków szkolnych, 6) ocena zacho­
w an ia , od które j w w ielu  wypadkach 
zależy zniżka w  opłatach szkolnych, 
7) usuwanie ze szkoły  e lem entów ' d e ­

m ora lizu jących  i nie dających się  na­
prawdę.

Te  zab iegi wychowawcze robią 
swoje i poziom  m ora lny naszej szkoły 
pow o li, a le  kon sek w en tn ie  stale się 
podnosi, jednakże zasługa nie należy 
się wyłącznie szkole, lecz sp o łeczeń ­
stwu, które również pow oli, ale kon­
sekwentnie zaczyna potępiać i usu­
wać poza nawias ludzi złych, nie'< 
uczciwych, moralnie nidpewnych i po 
dejrzanych pod względem  czystości 
etycznej ‘ ch postępowania.

Zasadnicze »
znaczenie rodziny.

Jest faktem ogóln ie znanym, /a 
, szkoła, w k tó re j p rzew aża ją  d z iec i 

z rod zin  m ora ln ie  w ysokow artośc io - 
wyeh, stoi również pod względem  nto 
ralnym w yże j, aniżeli zakład, gdzie 
uczęszcza mludzież z > środowisk — 
różnorakich. Z tego wynika, że wspom 
niane wyżej zabiegi w jchow aw cze 
skuteczne są należycie jedyn ie tam, 
gdzie istn ieje w y b itn a  w spó łp raca  ro 
dżiny.

Nie wszystkie jednak rodziny ro­
zumieją całość wychowania m oralne­
go. Są rzeczy, na które nie zwracają 
zbytn iej uwagi. Do tych należą:

1) L ek k o m yś ln ie  u sp ra w ied liw ia ­
n ie absen c ji; np. uczeń nie zebrał się 
na czas do szkoły, albo nie napisał za 
dania, albo udaje chorobę i zostaje 
w  domu. N a drugi dzień  rodzice wy-

'■stawdają mu poświadczenie nieobec­
ności, w którem  powód jest k łam li­
wy. Nauczyciel uspraw ied liw ien ie  ta­
k ie  przyjąć musi', ale postępowanie 
takie chłopca dem oralizuje, oba bo­
w iem  autorytety, t. j. szkoła i rodzina 
zostały poderwane. Gdy d-orośnfę, bę­
dzie w ten sposób oszukiwał swoją 
przełożoną władzę i państwo

2) D em ora lizu ją ca  pom oc w nauce. 
Rodziny zamożne uważają często, że 
do dobrego tonu należy, ażeby syn 
miał instruktora. Jeżeli uczeń jest 
zdolny i może łatwo podołać wym a­
ganiom  szkolnym, u trzym an ie  in ­
struk tora  je s t d la  n iego d em ora lizu ­
jące. Najpierw uczy się wyręczać pra­
cą drugiego, następnie w ra z i^ n iep o  
wodzenia, ' zwala odpowiedzialność 
na biednego instruktora, wreśzcić 
lekceważy naukę szkolną, którą uwa­
ża za obow iązek, należący w łaściw ie 
do instruktora. Jako dojrzały czło­
w iek  spychać będzie swoje obow iązki 
na innych, nie czując zupełnie, że jesl 
pas-orzytem.

3) U s p ra w ie d liw ia n ie  b łęd ó w  d zie -. 
cka p rzed  w ład zą  szkolną. W  ślepej" 
miłości dla dziecka rodzice fszcze-

góln ie matki) zajmują w ie le  czasu na 
konferencjach, tłumacząc nauczycie­
low i, że dziecko  jest urodzonym  an io ł 
k icm , wzorem  grzeczności, pilności, 
poczucia obowiązku, że b łędy czy me 
domagania w nauce należy koniecznie 
tłumaczyć jego  chorobą, n erw ow ośc ią  
(najczęstszy i najgłupszy argument), 
złem sąsiedztwem w szkole ilp. Oczy­
w iście cała ta tyrada referowana jest 
kilkakrotnie w  domu przy gościach

Kongres wychowania
L w ó w , 14. grudn ia.

Od roku 1908 istn ieje m iędzynaro­
dowa instytucja wychowania m oral­
nego, która co 4 lata organizu je kon­
gresy w  miastach europejskich, na 
których najwybitn iejsi pedagogow ie 
ogłaszają wynik i swoich badań 
P ierw szy .kongres odbył się w  Lon ­
dynie 1908, następny w Hadze, po­
lem  skutkiem wojny nastąpiła prze­
rwa, aż dop iero  w r. 1922 zwołano 
trzeci kongres do Genewy. W  r. 1926' 
odbył |Uf w  Rzym ie, a ostatni w b ie ­
żącym roku w Paryżu.

W  k on gres ie  p a rysk im  brało u- 
dział kilkaset -osób, reprezentują­
cych 35 narodowości. Podstawą dy 
skusji na tym kongresie były trzy te­
maty: 1) zużj Ik ow an ie  h is to rj. do ce­
lów  w ych ow an ia  m ora ln ego , 2) ro la  
d yscyp lin y  i an ion om ji w  w ych ow a ­
niu m ora lnem , 3) sposoby postępow a 
n ia w  w ych ow an iu  m ora lnem .

Ogólne zainteresowanie wywoła ły

m o ra ln e ­
go  r  P a ­
r y ż u .

referaty Petersena z Jeny i 1'iaget‘a z Ge­
newy. Obydwaj uczeni podkreślali zgod­
nie bezowocność pouczeń moralnych 
i wogóle metody słownego wpajania za­
sad moralnych. Prof. Petersen twierdził, 
że najskuteczniejszym ośrodkiem wycho­
wania moralnego jest rodzina, szkoła zaś 
wówczas tylko, jeżeli tworzy grupę na 
wzór rodźmy. Grupa la musi być odpo­
wiednio dobrana tak pod względem ma- 
terjaiu uczniowskiego, jakoteż i personalu 
nauczycielskiego. Wzorem takiej szkoty 
są ..Lobensgemcinsrhaften" w Niemczech 
i w państwach skandynawskich.

Wmawianie zasad moralnych na mc się 
nie przyda. Do t.Tuch zasad powinno 
dziecko dochodzić na posdtawie własne­
go doświadczenia. Szkoła obok rodziny 
powinna wytwarzać takie środowiska, w 
któreniby młode ' pokolenie zawczasu 
łydrażalo się do spełniania codziennych 
obowiązków i przyzwyczajało do współ­
życia z ludźmi. l

S zk o ło  ,,n ro m ie n r& ta et a rtł G enew ą .
W  odlogióśći Hd i;m. od Genewy nad 

brzegiem jeziora znajduje się osiedle 
szkolne, zorganizowane przez Towarzy­
stwo naukowe i filantropijne. Na czele 
komitetu tej szkoły stoi I. P. Cormac. pre­
zes .Wolnego Klubu Narodowego w  Lon­
dynie. zastępcą jest znany pedagog szwaj-

jMrski Adolf PeriMire, do zarządu należą 
Paweł Douglas z Chicago, Karcd Bandoin 
z Genewy, jestto wogóle szkolą między­
narodowa, prowadzona w duchu zasad 
nowoczesnych. Stad jej nazwa Ecole ,,Lcs 
Rayons" —  szkoła promienista.

Jeden z naszych nauczycieli który ja

no i w obecności dziącka, które się 
zapewne w  kułak śm ieje z naiwności 
matki. M łody  cz łow iek  b ow iem  już 
dość w cześn ie  zda je  sob ie  sp raw ę  z 
w łasnych b łęd ów , jest przecież z po­
czątku z naiury dzieckiem  dobrem i 
na dobro w raźliw em  bardziej, ani­
żeli człow iek starszy, który ma na 
s w o jem  sumieniu szereg krzywd i n ie­
uczciwych postępków wobec bliźnich.

4) P oszu k iw a n ie  p ro tek c ji. P ro ­
tekcja jest plagą naszego życia,-spo­
łecznego. I  szkoła nie jest od m ej 
wolna, szczególnie w okresie egzam i­
nów łub z końcem roku szkolnego. 
Bardziej Dowa-żane i  wysoko stojące 
osobistości dają się często używać do 
tej funkrji. P ro te k c ja  ru jnu je  dc 
szczętn ic n ie  ty lk o  w szys tk ie  m ora l­
ne podstaw y  charakteru , a le  ponadto 
od d z ia ływ u je  na m łoda m asę n ies ły ­
chan ie d em ora lizu jąco  Masa szkolna 
posiada bardzo  czułe poczucie sp ra ­
w ied liw o śc i. N aru szen ie  te j zasady 
niszczy ra z na zaw sze p res tiż  na­
u czyciela , a w  rtTodych umysłach u- 
stala się przekonanie, że uczciwa p ra ­
ca je s t rzeczą  zbyteczną, a naw et 
s zk od liw ą . Jestto w  życiu młodego 
człow ieka p ierwszą może, ale i naj­
bardziej n iebezpieczną katastrofą mo 
ralną. Może dziś skutkiem przyzw y­
czajenia n ie  zdajem y sobie sprawy 
z ogromu krzywdy, jaką wyrządzam y 
następnym pokoleniom , ale uświado­
mić sobie, k iedyś musimy, że uczci­
w ość w  p racy  i n a leżyta  ocena w y s ił­
ków  każdego  je s t  k am ien iem  w ę g ie l­
nym  zd row ego  społeczeństw a.

oglądał tak pisze: „Wychowankom do­
starcza się Qiiaz]i do samodzielnego roz­
woju. do opanowania samego siebie. W y­
chowankowie pracują w  grupach mają 
swój samorząd, w którym wszyscy ucze­
stniczą. Każdy uczeń musi codziennie 
spełnić jakiś dobry uczynek i uważać każ­
dy dzień życia, jako dzień święty, powi­
nien także usługiwać drugim z szczerą 
radością Dąży się do znalezienia praw­
dy, piękna i dobra na podstawie doświad­
czeń życiowich uczniów. Życie w  osiedlu 
jest miłe, ciepłe, rodzinne; i kompletne. 
Nauczyciele starają się w'poić w  wycho­
wanków wszystko to, co jest najlepsze u 
różnych narodów, w  różnych kulturach 
narodowych co jest najszczytniejsze w 
dziełach wielkich myślicieli i reformato- 
rów.W uczniów wszczepia się entuzjazm 
w dziedzinie religji, zachęca się do po­
szanowania rzeczy wielkich i humanita. 
nych, zachęca, się do samodzielności 
szczerości i p n w d y  nie na podstawie le­
ktury i kazań, lecz na podstawie w-yda 
rżeń życia codziennego, najmniejszy 
szczegół wykorzystuje się w tej pracy.

Liczba uczniów jest ograniczona d« 
40. są tam dziewczęta i chłopcy od lat 5 
do 18-tu. Specjalnej służby w  osiedlu nie 
ma, wszystkie czynności spełniają nauczy­
ciele i uczniowie, życie jest nadzwyczaj 
proste i uspołecznione, tworzy inałą gmi­
nę samowystarczalną, roboty stolarskie 
ogrodnicze, drukarskie wykonują mali 
i w ielcy członkowie osiedla sami...

Nauka odbywa się klasowo, grupowo 
i indywidualnie, prawa regulujące życie 
wewnętrzne układane .są przez nauczy­
cieli i uczniów, co dwa tygodnie odbywa­
ją się dyskusje nu temat regulaminów, 
raz obradują nauczyciele i uczniowie 
osobno, drugi raz wspólnie cała społecz­
ność. Nie istnieją w  tej szkole ani kary 
ani nagrody, nie ma też żadnej emulacji. 
Co tydzień urządza się konferencje, w ie­
czorki i zabawy taneczne.

W  programie szkolnym jest: matema­
tyka, przyroda, historja, geografja, mu­
zyka, gimnastyka oraz sporty, wycieczki 
i t. p. a ponadto rzemiosła jak: stolarstwo 
garbarstwo introligatorstwo, tkactwo. 
ogrodnictw'0 i prace domowe.

Śliczne położenie, wygodne budynki, 
urocze w ille, cała naiura otaczająca, stwa­
rzają atmosferę miłą. rodzinną. Zwiedza­
jącego uderza idealizm i wyseki pozion? 
życia.

Wychów ani w duchu współpracy i so 
Iidarności, wzajemnej zgody i poznania 
się, wychowankowie przedstawiają czyn­
nik o dużych wartościach socjalnych.

Jakże miłe wrażenie robi grupka dzie 
ci pracujących nad „akimś problemem, ns 
lace, w otoczeniu bujnego kwiecia: chcia­
łoby się pozostać wśród uicn, należeć ac 
ich gromady, żyć spokojnie i wychowc- 
wać w- tej nowej kuźnicy nowe, młode, 
uduchowniowe pokolenie, które znajdzie 
sposób porozumienia się między młodzie­
żą szkolną innych krajów“ . (Zob. „Praw  
szkolna" Nr. 8 z r 1930)

Jestto właśnie jedna ze szkół wycho­
wujących w  duchu zasad w spomnianego 
kongresu wychowania moralnego Autor 
zwiedzający szkołę „prom ienistą" wzywa 
społeczeństwo polskie do utworzenia 
choćby jednej takiej szkoły w  naszyci 
górach. Niestety jesteśmy za biedni na to. 
Rząd nie ma odpowiedniej pozycji w bu­
dżecie na podobny luksus, a mecenasi, 
którzy takie uroczyska szkolne finansują 
u nas ieszcze się n:e wrodzili.


